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Coś dla naszych antysemitów... 


„Szczęśliwi jesteśmy, źe mamų 
fakicóo ministra Wojny -- 


piszą w Anglii o Żydzie, ministrze Hore Belisha 
Rewolucyjna reorganizacja naczelnych władz armii brytyjskiej 


Londyn, 3. 12 PAT. Zmiany na naczel- |i wskrzeszenia skasowanego od roku 1920, 


nych stanowiskach w armii brytyjskiej za- 
rządzone wczoraj przez ministra wojny Ho- 
re Belisha dominują w prasie angielskiej 
nad wszystkimi innymi wiadomościami, 

Dzienniki przywiązują do tych zmian jak 
największe znaczenie, nazywają je rewolu- 
cyjnymi i nie szczędzą gorących pochwał 
ministrowi, który wykazał taką odwagę cy- 
wilną i siłę woli i potrafił przeprowadzić 
wbrew oporowi niektórych kół konserwaty- 
wnych tak poważne zmiany. Należy zauwa- 
żyć, że Hore Belisha, sam nie jest konser- 
watystą i należy do rządowej PB liberal- 
nej której przewódcą jest lord Simon. 

„łimes' podkreśła, że posunięcia te oba- 
lają twierdzenie, jakoby niedopuszczono do 
czynu młodszej generacji. 

„Dailu Telegraph“ pisze: Szczęśliwi jeste- 
ćmy, że mamy znowu ministra wojny, któ- 
ry postępuje w myśl najwyższego interesu 
armii brytyjskiej. 

Wśród dokonanych zmian, oprócz zmia- 
my na stanowisku szefa sztabu imperialnego 


stanowiska jego zastępcy, duże znaczenie 
posiada również zmiana na stanowisku adiu 
tanta sztabu generalnego, któremu podlega 
cała dyscyplina armii, jej strona ćwiczebna 
it. d. Jest on członkiem rady wojennej przy 
ministrze wojny. Na miejsce dotychczaso- 
wego adiutanta generalnego, którym był 64- 
letni sir Hary Kmox, mianowany został ge- 
nerał-major Lidel I, Hczący tylko 53 lata. 

Nowomianowany szef. sztabu imperialne- 
go lord Gort, po powrocie przed dwoma la- 
ty z lndii, był przez półtora roku kierowni- 
kiem szkoły sztabu. Przed dwoma miesiąca- 
mi minister Hore Belisha powołał go na sta- 
nowisko sekretarza generalnego w minister 
stwie wojny, powierzając mu przygotowa- 
nie obecnej reorganizacji. Lord Gort był 
przez swoich uczniów w szkole nazywany 
„tygrysem”. 

in. H. Belisha zamierza również powołać 

do życia specjalną generalską radę strategiczną 
na wzór istniejącej we Francji najwyższej rady 
wojennej. 


Sir Robert MacMichael -- 
Wysokim Komisarzem Palestyny 


Londym, 3. 12. PAT. Agencja Reutera do- 
nosi, że następcą Wauchopea na stanowi- 
sku Wysokiego Komisarza Palestyny będzie 
sir Robert Mac Michael, obecny gubernator 
cuszarów Tanganyiki. 


Nowy naczełny dowódca 


Londyn, 3. 12. ŻAT. Ministerstwo wojny 
ogłosiło wczoraj specjalny; komunikat do- 
noszący „iż generał Wawell został odwołany 
ze stanowiska naczelnego dowódcy: sił zbroj- 
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ubrania i wiatrówki w dużym wyborze 
JUSZ NACHT. 


Kraków, Stradom 5 4 


nych w Palestynie i Transjordanii Na jego 
miejsce powołany został generał major Ro- 
bert H. Haining. Generał Haining ma lat 55 
i dotychczas był zastępcą szefa departamen- 
tu operacji wojennych pnzy ministerstwie 
wojny. W ostatnich dniach były liczne prze- 
sunięcia na wyższych stanowiskach wojsko- 
wych w Anglii i dotychczas nie wiadomo, 
czy na odwołanie generała Wawella wpłynę 
ły także inne czynniki, czy też wyłącznie po- 
lityka personalna. 


Pościg za bandami terrorystów 

Jenozolima, 3. 12. PAT. s R czujno- 
ści armij i policji terroryści wykazują pew- 
ną działalność w północnej Palestynie. Wła- 
dze prowadzą na wiełką skalę poszukiwania 
uzbrojonych band. W Galilei aresztowano 
wiele osób, podejrzanych o udzielanie po- 
mocy ternorystom 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 


Rękopisów redakcja mie zwraca, 
Za inseraty redakcja nie odpowisda, 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronią 


RADIO Zł 10.— 


Tyle wystarczy na zadatek za doskonały aparat. 
Posiadamy -na składzie wszystkie modele na 
1ok 1938, na prąd i baterie, fabryk: 
PHILIPS, ELEKTRIT, CAPELLO, 
HORNYPHON i inne. 
Fachowa firma radiowa 


„ANTENA“ 


Kraków, Starowiślna 1, telef. 178-77 
„Cenniki i prospekty bezpłatnie. 


Marszałek Sejmu na Zamku 
Warszawa, 3. 12. PAT. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 

pana marszałka Sejmu Stanisława Cara. 


Udział Żydów w komisjach 


senackich 

Warszawa, 3. 12, (Sin.) Do komisji budże- 
towej Senatu nie wszedł żaden senator żydow= 
ski. Senator Trockenheim wszedł do komisji 
gospodarczej i skarbowej, a sen. Schorr do o- 
światowej, społecznej i regulaminowej. Wybór 
komisyj senackich nastąpił na dzisiejszym 
pierwszym plenarnym posiedzeniu Senatu. 


Uchylona konfiskata 


1 . 
„Nowego Dziennika* 

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział IV Kar- 
ny, Dnia 1. 12. 1937, Sygn. IV. Pr. 332/37. 

Sąd Okręgowy Wydział IV Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi- 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokurato= 
ra Sądu Okręgcwego wydał następujące 

postanowienie: 

UCHYLA SIĘ zarządzoną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie i wykonaną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 26. 11. 1937 
konfiskatę czasopisma „Nowy Dziennik* Nr 
325 z dnia 26. 11. 1937 z powodu treści artyku- 
łu zamieszczonego na stronie 4 p. t. „Przez o- 
kulary zagranicy“ — albowiem treść tego arty- 
kułu nie zawiera znamion Żadnego przestęp- 
stwa. 
Protokolant: 
Czubin, sekr 


Przew. Wydz. IV. 
Dr Krupiński 
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APOLINARY HARTGLAS 


W czasach, gdy obecnie sędziwy „Poseł 
Prawdy” zdradził był już uczciwą prawdę 


Chawy Rubin, a nie śniło mu się jeszcze, że. 


zdeprawowana jego późniejszą zniekształco 
ną prawdą młodzież brutalnie go potem wy- 
szydzi i zapędzi w objęcia „Nowej Prawdy” 
— w owych czasach Aleksander Świętochow 
ski ochrzcił żydów  pogardliwym mianem 
„szczurów”. Było to w epoce, gdy emigracjo- 
nima Żydów nie był jeszcze ideałem i snem 
srebrnym ,,narodowego” społeczeństwa, a 
przeciwnie, uchodził za crimen, za dowód 
braku przywiązania do kraju, za szczurzą 
cechę pędu do opuszczenia tonącego okrętu. 

Teraz taki pęd szczurzy chcą nam narzucić 
gwałtem. Ale nie Żydzi się tą właściwością 
odznaczają. Wręcz inne koła. Króciutka no- 
tatka w dniach ostatnich w „Nowym Dzien- 
niku” pobudza do pewnych refleksji na ten 
temat, Znany na terenie Wejherowa dzia- 
łacz „narodowy” polski, zwolennik i głosi- 
ciel wyzwolonego straganu i pikiet przed skle 
pami, wyznawca odżydzonego ducha polskie 
go, p. Klemens Reinke, pewnego pięknego 
wieczora znikł z Wejherowa (lies: Neustadt) 
by nazajutrz z rana ocknąć się w Sopotach 
(lies: Zoppot) w uniformie  hitlerowskigo 
S. A. z uzyskaną już za wczasu od sławet- 
nego Senatu Wolnego Miasta Gdańska kon- 
cesją benzynową i z kompletnym nierozumie 
niem języka, którym mówią ci „verfluchte 
Polen”. 

Wejherowo jest blisko Gdańska. Wejhero 
wo jest w Polsce, a Gdańsk do niedawna — 
zanim nie wyzwolono go właściwie spod kon 
troli Ligi Narodów i nie oddano losów jego 
do rozstrzygnięcia duetowi Wilhelmstrasse - 
Wierzbowa, — był też bardzo, bardzo zależ- 
nym od Polski. Panu Reinkemu opłacało się 
wówczas być Polakiem. Ale jeżeli ma się 
juź coś opłacać, to niech się opłaca na całego, 
więc p. Reinke był nawet dwustuprocento- 
wym Poldkiem. Nie znosił wszystkiego, co 
nie — polskie, szczuł, i pochwalał gwałty, a 
może sam wię ich dopuszczał, czy wywoły- 
wał w stosunku do żywiołów  niepolskich. 
Że zaś najłatwiej być bohaterem wobec naj- 
słabszych, przeto rzecz zrozumiała, że p. 
Reinke cały swój wigor skierował przeciwko 
Żydom, i za to został pasowany na dobrego 
Polaka i na „narodowego” działacza. 

Wszakże czasy się cokolwiek zmieniły. Ko 
misarz Ligi Narodów w Gdańsku zeszedł na 
plan trzeci. Senat i Komisariat Rzeczypospo 
litej — na drugi. Na pierwsze miejsce wy- 
sunął się przysłany ad hoc z Berlina Gau- 
leiter Forster, i od Wisłoujścia aż po Orłowo 

zabrzmiało hasło „Heil Hitler!” Polaków, 
a jeszcze więcej Żydów polskich zaczęto bez- 
karnie bić; kolejarzy polskich — wywozić do 
pruskich więzień; komisje poborowe niemiec 
kie prawie oficjalnie zaczęły urzędować na 
terenie Wolnego Miasta. Zależność Gdańska 
og Polski osłabła, Co najgorętszym mózgom 
nazistycznym już się zaczęły marzyć szere- 
gi pikelhaub, wkraczających do Wolnego Mia 
sta od strony Malkorga. A od Orłowa do 
drugiej granicy niemieckiej jest nie daleko; 
korytarz jest taki wąski! Czyż można się 
więc dziwić, że pana Reinke odleciał od ra- 
zu jego polski hurrapatriotyzm, tak jak go 
przed laty odbiegła wierność dla Vaterlandu. 
Czy można się dziwić, że wołał się ulokować 
tam, gdzie mu sytuacja polityczna wydała 
się pewniejszą? Że wolał włożyć mundur, któ 
ry mu gwarantuje prawa na całym obsza- 
rze Reichu, a zawistne i tęskne westchnie- 
nia w całym obozie falangistowsko - Oene- 
rowskim? No i że zaczął z powrotem mówić 
językiem Herrenvolku? Przecież p. Reinke 
się zupełnie nie zmienił. On pozostał wier- 
nym sobie. On idzie zawsze z tym, kto gnębi 
siabszych, kto z tego znęcania się nad slab 
szym ciągnie profit dla siebie, A kwestia 
języka, czy obywatelstwa? — furda! W Wej 
herowie bił Żydów — i w Gdańsku będzie 
bił żydów. Ojczyzną dla żydohójców jest 
świat cały, gdzie tylko władze temu dosta- 
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tecznie nie przeszkadzają. A jeszcze gdy 
nazajutrz, czy we dwa dni po swojej naro- 
dowej metamorfozie przeczytał, że nieznani 
sprawcy w nocy usunęli napis i emblematy 
z Komisariatu Rządu Polskiego — to zarżał 
radośnie: „Na, bin ich doch gescheit!” 

Wprawdzie, radość i zadowolenie z siebie 
pana Reinke są jeszcze mocno przedwczes- 
ne. Można w polityce gdańskiej czy hitlero- 
filskiej popełniać te lub owe błędy, można 
czasami pozwolić się zanadto panoszyć ber- | 
lińskim gauleiterom i tolerować wywalanie 
ozora przez p. Greisera w Genewie — ale od 
tego jeszcze do Anschlussu Gdańska dale- 
ko. Polska się jeszcze spostrzeże, huknie pięś 
cią w Etół i nagotowane w Malborgu pikel- 
hauby potulnie zawrócą na wschód, zaś gau- 
leiter Forster wróci cichcem do Norymbergi. 
Pan Reinke jednak nie przepadnie. On wróci 
wtedy do Wejherowa, zamieni SA.-mundur 
na jakąś koszulkę, a furażerkę na rogatyw- 
kę, i będzie mówił znowu to samo w języku 
polskim, co w Sopotach mówi w niemieckim. 
żyd, Żyda, Żydowi... — to tak mile brzmi 
dla nordyckiego ucha, nawet w „mniej war- 
tościowym”, słowiańskim wydaniu. I będzie 
pan Reinke znowu bohaterem narodowym, 
znowu będzie ustawiał pikiety przed żydow- 
skimi sklepami, znowu będzie wyzwalał stra- 
gany, przewodził bojówkom, napadającym 
mężnie w dwudziestu uzbrojonych na jedne- 
go bezbronnego żydowskiego starca, i w piç 
knym pomorsko - polskim narzeczu „będzie 
ale psioczył na Żydów, nieprawdaż?” Bo w 
duszy Reinkego się nic nie zmieni — jego 
fizjognomia moralna pozostanie ta sama; 
zmieni tylko język i mundur. Jemu wolno: 
on nie jest Żydem. 

I być może, jeżeli tąki pan Reinke — nie 
ter konkretny Klemens Reinke, tylko Reinke 
jako zbiorowy, obecnie bardzo modny typ 
— jest lekarzem, to będzie na zgromadze- 
niach Związku Lekarzy Rzeczypospolitej gro 
mił szkodliwe wpływy etyczne Żydów i na- 
woływał do wprowadzenia paragrafu aryjs- 
kiego. A jeżeli jest adwokatem, to niemiec 
kość jego nie przeszkodzi mu podpisywać o- 
dezw o potrzebie usunięcia Żydów z palest- 
ry celem utrzymania jej polskiego charak- 
teru, podobnie jak niedawna  niemieckość 
nie przeszkodziła w zeszłym roku pewnemu 
łódzkiemu adwokatowi uczynić to samo, czy 
dawna rosyjskość innemu adwokatowi od- 
czytywać antyżydowską deklarację na zgro- 
madzeniu pewnej izby adwokackiej w roku 
bieżącym, deklarację odmawiającą indygena- 
tu polskości niektórymi zasłużonym rdzen- 
nym Polakom za to, że nie chcą pójść pod 
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KUPON Nr. 2. 


i. KONKURS ZIMOWY 
dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonaty: 
„Jedynaczka” w Rabte 
„rochale” w Krynicy 
„Świi” w Rahce 
„Sienkiewiczówka* w Krynicy 


batutę pana... Piaseckiego (aryjczyka!?). 
Gdyż obecnie do tytułu „bohaterstwa” i „pol 
skości narodowej” w pewnym rozumieniu 
nie trzeba wiele; można być nawet aryjczy* 
kiem tylko w pewnej części, można było na- 
wet przed 1919 rokiem należeć do innej na- 
rodowości — wystarczy, gdy się szczuje na 
Żyda i gdy się chce żyć jego kosztem. A ta- 
kich panów jest teraz dużo — coraz wię” 
cej. e 

To są właśnie te szczury, te prawdziwe 
szczury, które obsiadły Polskę, żerują na 
niej, i łypią tylko dookoła krwawymi ślep- 
kami, węsząc, czy nie czas już wracać do 
Vaterlandu, lub jakiegoś Kijowa, bo tam 
lepiej urośnie brzuszek, wypełniony cudzym 
jadłem. To są te szczury, które podgryzają 
powoli Polskę. Wierzymy, że im. sią to nie 
uda, że siły naprawdę polskie, naprawdę 
postępowe, naprawdę demokratyczne są nie- 
spożyte i zwalczą szczęśliwie zarazę szczu- 
rzą. Popiela myszy zjadły — szczury zjeść 
Polski nie potrafią. Ale tymczasem hołota 
szczurza niesie z sobą to, co szczury niosą 
zawsze i wszędzie: dżumę — dżumę rozkładu 
i nienawiści, dżumę bezprawia i gwałtu, dżur 
mę schamienia i obskurantyzmu — dżumę 
sprawiającą, że na całym świecie zaczynają 
odnosić się krytycznie do tego, co się u nas 
dzieje i poważnie przebąkiwać © potrzebie 
kwarantanny, 

Całe zdrowo myślące i czujące społeczeńs 
stwo polskie, wszystkie czynniki, które dba- 
ją o dobro Państwa, powinny się wieszcie 
połączyć, by położyć kres szerzonej przes 
szczury tego rodzaju szkadliwej i obniżają» 
cej powagę i rozwój Państwa epidemii. 


Rozmowa Delbos - Neurath 


na dworcu 


Berlin, 3. 12. PAT. Niemieckie biuro infor- 
imacyjne donosi: Pociąg wiozący do Polski mi- 
nistra Delbosa, przejeżdżał dziś przez Beriin, 
krzy czym zatrzymał się na kilku dworcach. 

Na dworcu Zoo wsiadł do pociągu amhasa* 
dor francuski w Berlinie Francois Poncet. To- 
warzyszyć on będzie w podróży ministrowi Del- 
bosowi aż do Frankfurtu nad Odrą. 


berliński 

Na dworcu Friedrichstrasse powitał min. Del. 
hosa polski charge d‘ affaires Lubomirski, za- 
siępujący ambasadora w czasie urlopu. 

Na dworcu śląskim oczekiwał minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Neurath, który wsiadł do 
pociągu min. Delbosa i przeprowadził z niia 
krótką rozmowę w obecności amb. Francois 
Poncet, 


Nowy incydent japońsko- 
amerykański w Szanghaju 


Szanghaj, 3. 12. A, Agencja Reutera do- 
wiaduje się, że oddziały japońskie wybudo- 
wały barykady j zasieki z drutów kolcza- 
stych w pobliżu pola wyścigów konnych na 
terytorium koncesji międzynarodowej. Płk. 
Price, dowódca 4 batalionu amerykańskich 
strzełców morskich, zawiadomił dowódcę 
japońskiego, że żołnierze wkroczyli na odci 


nek obronny Stanów Zjednoczonych i zażą: 
dał natychmiastowego wycofania wojsk ja- 
| Bim i usunięcia barykad. Dowódca ød- 
ziału japońskiego zastosował się do tego 
życzenia, oświadczając, iż nie zdawał sobie 
sprawy, że żołnierze jego wkroczyli na te 
rytorium międzynarodowe, 
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netlo ławkowe sprzeczne z Konstytucją 


Interpelacja posła Dra Emila Sommersteina, odczyłana 
na czwartkowym posiedzeniu Sejmu 


Z początkiem października 1937 r. na Uni- 
wersytecie im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie rozdano studentom do wypełnie- 
nia druki statystyczne, na których figurowała 
m. in. rubryka „wyznanie“, a zarazem urzęd- 
nicy uniwersyteccy zażądali przedłożenia legi- 
tymacyj i indeksów. 

Po wypełnieniu druków otrzymali studenci- 
chrześcijanie swoje dokumenty ze stemplem 
zielonym i napisem: „miejsce na ławkach pa- 
rzystych', a studenci Żydzi — ze stemplem fio- 
letowym i napisem: „miejsce na ławkach nie- 
parzystych. 

Stało się to na podstawie zarządzenia rek- 
tora i oznaczało, że 


studenci Żydzi mają zajmować w sa- 
lach wykładowych ławki po lewej stro- 
nie. 


W tym samym czasie drogą takiegoż zarzą- 
dzenia na Politechnice Warszawskiej dla stu- 
dentów =- chrześcijan, należących do Bratniej 
Pomocy przeznaczono miejsca, opatrzone lite- 
rą „B“, dla studentów Żydów, należących do 
Wzajemnej Pomocy, — miejsca, oznaczone li- 
terą „W“, studenci nie należący do jednej z wy 
mienionych organizacyj, mieli zajmować miej- 
sca na ławkach nieoznaczonych. 

Podział na ławki „B“ i „W“ wedle wyznania 
studentów wprowadzono z kolei w Szkole Głów 
nej Handlowej w Warszawie, w Akademii Sto- 
matologicznej, w Instytucie Weterynarii Uni- 
wersytetu Warszawskiego, 


prawie że na wszystkich wyższych u- 

czelniach w Warszawie wyznaczono 

dla studentów Żydów oddzielne miej; 
ECA 


Na Uniwersytecie im. Króla Jana Kazimierza 
we Lwowie rektor zapowiedział, że wyznaczy 
odrębne miejsca dla młodzieży wszechpolskiej, 
a odrębne miejsca dla studentów Żydów, a po- 
za tym zarządził dla reszty młodzieży plebiscyt 
względnie ankietę, żądając odpowiedzi na 3 py- 
tania: 1) czy chce siedzieć student dany wraz 
z młodzieżą wszechpolską, 2) czy z Żydami, 3) 
czy na miejscach oddzielnych. 

Młodzież ukraińska í znaczna część młodzie- 
ży polskiej, a to młodzież demokratyczna, so- 
cjalistyczna i ludowa 


zbojkotowały zarządzony plebiscyt 


z uwagi na to, że nie dano możności oświad- 
czenia się w kwestii zasadniczej, czy w ogóle 
mają być wprowadzone oddzielne miejsca w 
zależności od wyznania, narodowości czy prze- 
konań politycznych studentów. 

Rektor ogłosił następnie w wyniku plebiscy- 
tu, że miejsc na salach wykładowych nie bę- 
dzie wyznaczał, ponieważ nie jest to życzeniem 
większości studentów, że jednak w uwzględnie- 
niu założenia ideowo-wychowawczego mło- 
gzieży wszechpolskiej wzywa młodzież wszech- 
polską, by siadała wśród kolegów na prawym 
skrzydle sal, a studentów Żydów — wśród ko- 
Jegów na lewym skrzydle. 

Zarazem oświadczył rektor, że postulatu cał- 
Kkowicie liberalnego traktowania sprawy miejsc 
na salach wykładowych uwzględnić nie może, 
jako nie odpowiadającego realnemu układowi 
ptosunków i życzeń zbiorowości akademickiej. 

Na Uniwersytecie Krakowskim rektor wy» 
znacza miejsca imienne, przy czym w rezulta- 
cie „R. 2 ji 
= dla młodzieży żydowskiej na ogół wye“ 

znacza się z pewnymi odchyleniam? ~ 
- miejsca odrębne. 


Na Uniwersytecie Wileńskim rektor zrazu 
chciał utrzymać status quo roku ubiegłego, w 
ostatnim czasie ustanowił miejsca odrębne dla 
młodzieży żydowskiej. 

W dwóch wyższych szkołach państwowych 
bydowy maszyn i elektrotechniki. — a to im. 
H. Wawelberga i S. Rotwanda w Warszawie i 
Poznaniu dyrekcje szkół zarządziły również 
odrębne miejsca dla studentów Żydów, przy 


czym zaznaczyły, że czynią to stosownie do ży- 
czenia Bratnich Pomocy grupujących młodzież 
polską. 

Gdy w ostatnio wymienionych szkołach stu- 
denci Żydzi nie zajęli wyznaczonych odręb- 
nych ławek, lecz wychodzili, bądź też stali w 
salach, dyrekcje wezwały ich do zaniechania 
tej demonstracji i zajęcia ławek dla nich prze- 
znaczonych pod zagrożeniem represyj dyscy- 
plinarnych. 

I rzeczywiście zagrożenie zostało zrealizo- 
wane i 


młodzież nie zostaje wpuszczoną do u- 

czelni, jak długo nie oświadczy, że się 

zarządzeniu ławkowemu bezwzględnie 
poddaje. 

Ten stan rzeczy trwa szereg dnì w szkole 
im. Wawelberga i Rotwanda, w Poznaniu po- 
dobno w ostatnich dniach dyrekcja swe za- 
rządzenie represyjne zmodyfikowała. 

Wprowadzenie ghetta ławkowego w szkole 
im. Wawelberga i Rotwanda ma specjalną wy- 
mowę. 

Wszak szkołę tę olbrzymim sumptem fun- 
dowali Żydzi z tym przeznaczeniem, by Polska 
mogła w kraju wykształcić siły techniczne, po- 
trzebne dla rozwoju przemysłu. 

Gdy w roku 1919 fundatorowie oddawali 
szkołę Państwu Polskiemu zastrzegli wyraźnie 
w umowie, sporządzonej dnia 24 maja 1919 r. 
rep. 457, że 


młodzież żydowska nie może doznać 
żadnych ograniczeń ani dyskryminacji. 


Ówczesny Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego prof. Łukasiewicz 
zrazu nie chciał się zgodzić na wprowadzenie 
takiego zastrzeżenia do umowy, uważejąc je za 
wyraz nieufności do rządu, który stoi na stra- 
ży równości wszystkich obywateli. 


Obecnie okazuje się, jak przewidującą 
byli fundatorowie. 


W ten sposób dyskryminacja studentów Ży» 
dów na tej uczelni nie tylko stoi w sprzeczno» 
ści z przepisami i duchem obowiązującej kon- 
stytucji, ale narusza przyjęte zobowiązanie u- 
mowne, co daje kuratorom szkoły, następcom 
fundatorów prawo nawet do rozwiązania umo- 
Wy. 

Odrębne miejsca dla studentów-żydów wy- 
znaczyły dyrekcje bądź poszczególni nauczycie. 
le, bądź po prostu sami uczniowie w szkołach 
handlowych miejskich, względnie na kursach 
łokształcających w Warszawie, w szkole han- 
dlowej w Lidzie, w prywatnym gimnazjum 
Fandlowym w Pułtusku (3 klasa), w gimna- 
zjum „Oświata“, a nawet w szkołach powsze- 
chnych, jak np. w Ropczycach, w Żarnowie k. 
Opoczna. 

Studenci Żydzi miejsc odrębnych nie zaj- 
mują, bądź na wykłady nie uczęszczają, bądź 
stoją w salach, bądź też gwałtem przesadzają 
ich bojówki lub ze sal wypychają. 

We Lwowie ostatnio na wszystkich uczel- 
niach nastąpiło kilkudniowe zablokowanie u- 
czelni przez bojówki i niedopuszczenie studen- 
tów Żydów pod hasłem: 

„Dzień bez Żydów 

W związku z tą akcją i poza tym powtarzają 
się w miastach uniwersyteckich na terenie u- 
czelni, a nawet poza tym terenem napady na 
studentów Żydów z krwawym dla tychże wy- 
nikiem. 

Naszkicowany stan rzeczy, określony na». 
zwą „ghetto ławkowe* nie tylko godzi w ho- 
nor obywatelski, narodowy i osobisty żydew= 
skiej młodzieży akademickiej, nie tylko w ja- 
skrawej pozostaje sprzeczności z pojęciem 
kultury i cywilizacji i uświęconą w pochodzie 
wieków tradycją najwyższych  przybytków 
wiedzy, ale odnośnie zarządzenia władz aka- 
demickich czy dyrekcyj szkolnych 


*.naruszają postanowienia  obowiąqzw 
jacej konstytucji. 


„1OC 
SUCHARD. 


~ Przecież konstytucja stoi na gruncie rów- 
ności wszystkich obywateli À nie dopuszcza 
żadnej dyskryminacji z powodu wyznania, na- 
rodowości, języka czy pochodzenia. 

'A właśnie wszystkie te zarządzenia za pod- 
stawę biorą wyznanie żydowskie i studentów 
Żydów spychają do kategorii obywateli dru- 
giej klasy, dla których przeznacza się odręb- 
ne miejsca po lewej stronie, © ` 


wskrzeszając średniowieczną „żółłą 
łatę”, 


Zarządzenia te sankcjonują Żądania  bojó. 
wek, które przez 2 lata dopuszczały się zbrode 
niczych napadów na życie i zdrowie żydow= 
skiej młodzieży akademickiej przy pomocy re» 
wolwerów, kastetów, żyletek, pałek, oznaczają 
zupełną kapitulację i 


zupełne poderwanie autorytetu władz 
akademickich 


i jak się okazuje, bynajmniej nie prowadzą do 
uspokojenia, lecz raczej pogłębiają anarchię, 
dochodzi do znieważania profesorów i do o- 
brazy rektorów. = SB wem BĄ 
Młodzież żydowska, która od kilku lat po- 
nosi tak ciężkie ofiary w obronie godności na. 
rodowej i własnej osobistej, i obecnie nie re- 
zygnuje z pełni przysługujących jej praw oby- 
watelskich i nie da się zdeklasować wbrew 
przepisom obowiązującej konstytucji, 


nie pozwoli na podepiańie swego 


honoru. 


Rozumie ona, a wraz z nig całe Sspołeczeńe 
stwo żydowskie, że ghetto ławkowe na wyż- 
szych uczelniach ma być pierwszym etapem 
do wprowadzenia dalszych  dyskryminacyj 
prawnych ludności żydowskiej i wtłoczenia 
całej ludności żydowskiej w ramy ghetta na 
innych polach życia publicznego. 

Mówią o tym wyraźnie inicjatorzy ghetta 
ławkowego. 

Ostatni zjazd prezesów kół medyków w Po- 
znaniu stwierdza, że ghetto ławkowe dopro- 
wadzi do numerus nullus Żydów na wszech- 
nicach. E 

Sprawa ghetta wywołała u społeczeństwa ży- 
dowskiego szw w 


najżywsze wzłlurzeńte 1 rozgoryczenie, 
znaczny odłam społeczeństwa polskie 
go, wielka część profesorów, pisarzy, 
działaczy społecznych, masy ludu pra- 
cującego, związki zawodowe zaprote» 
stowały przeciw Średniowiecznej żółe 
tej łacie, która jest zaprzeczeniem kul- 
tury i cywilizacjł. s 
„Zarządzenia, wprowadzające ghetto ławkowe 
qie mogą być uważane jako zarządzenia po- 
rządkowe, ponieważ mieszczą w sobie dyskry: 
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minację prawną w stosunku do całych odła- 
mów młodzieży z powodu jej wyznania i naro- 
dowości, bynajmniej nie są skierowane prze- 
ciw tym, którzy powodują ciągłe zaburzenia i 
nieporządki na terenie uczelni, lecz owszem sta- 
nowią niejako dla nich premię za tę ich dzia- 
łalność. 

Nowela do ustawy o szkołach akademickich 
nadała rektorom w art. 11 uprawnienia w kie- 
runku wydawania zarządzeń porządkowych, 
ale jak to wynika z istoty rzeczy i z wyraźne- 
go przebiegu dyskusji, w szczególności Komisji 
Oświatowej w czasie obrad nad tym projek- 
tem ustawy, 


chodziło tu właśnie o wyposażenie re- 

ktora w moc działania przeciw naru- 

szającym ład i porządek na uczelni 

przed koniecznością odwołania się do 
pomocy policji. 


Zarządzenie w sprawie ghetta ławkowego, 
jako naruszające ustawę konstytucyjną, 
sprzeczne z kulturą i cywilizacją nowoczesną, 
a wypływające z ducha najciemniejszej epoki 
średniowiecza — 


powinny być uchylone przez naczelne 
czynniki rządowe. 


W tym stanie rzeczy zapytuję Pana Preze... 
Rady Ministrów jako Szefa Rządu, obowiąza- 
nego do przestrzegania przepisów konstytucji 
i przeciwstawienia się jej naruszeniu i Pana 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego jako najwyższego strażnika szkol- 
nictwa ł£ odpowiedzialnego za normalny tok 
nauki i bezpieczeństwo na terenie uczelni: 


1) czy znany Im jest wyżej przedstawio- 
ny stan sprawy, t. zw. ghetta ławko- 
We5S0 

jakie zamierzają wydać zarządzenia, by 
położyć kres dyskryminacji prawnej 
żydowskiej młodzieży akademickiej, 
względnie szkolnej, sprzecznej z prze- 
pisami obowiązującej konstytucji, 

co zamierzają uczynić, by zapewnić 
tejże młodzieży możność nauki w uczel- 
niach wyższych względnie innych szko- 
łach i bezpieczeństwo Życia i zdrowia, 
ochronić ją od obelg i inwektyw. 


DR. EMIL SOMMERSTEIN 


Warszawa, dnia 1 grudnia 1937. 
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Wznowienie komunikacji 


sterowcowej z Niemiec do U. S. A. 


. Waszyngton, 3. 12. PAT. Regularne przeloty 

Zeppelinów z Niemiec do Stanów Zjednoczo- 
nych będą wznowione na wiosnę. Wynika to 
z formalnego podania, wniesionego do depar- 
tamentu stanu przez ambasadora niemieckiego 
Dieckhoffa, który prosi o pozwolenie lądowa- 
nia dla Zeppelinów na ziemi amerykańskiej. 
Jak wiadomo, kongres Stanów Zjedn. uchwalił 
ustawę, zezwalającą na sprzedaż monopolizo- 
wanego przez Stany gazu helium tylko dla ce- 
łów handiowych i naukowych i to jedynie dla 
komunikacji bezpośredniej ze Stanami Zjedn. 
Nowy Żeppelin, budowany dla tej komunika- 
cji, wykańczany jest w wielkich zakładach w 
Friedrichshafen. 


„Frontowcy” hitlerowscy w Szwaj; 
carii nie kapitulują... 


Zurych, 3. 12. PAT. W związku z głosowa- 
niem ludowym w sprawie zakazu masonerii i 
innych pokrewnych organizacji, które — jak 
wiadomo — nie dało pozytywnych rezultatów, 
ogłasza dyrekcja „Eidgenoessische Aktion“, or- 
ganizacji „frontowej“, postanowienie swoich 
władz naczelnych wystąpienia z nową inicja- 
tywą, zakazującą piastowania jakichkolwiek 
stanowisk urzędowych państwowych i gmin- 
nych osobom, które przynależą do związków 
tajnych, nie wyłączając armii. 


Alechin w przede dniu zwycięstwa 


Rotterdam, 3. 12. Dwudziesta czwarta par 
tia meczu szachowego o mistrzostwo świata 
pomiędzy Alechinem a Euwem zakończyła 
18-29 1/2 dla Alechina. 
żylko 1 pkt. 
świata, 


3) 


Alechinowi brak 


oddaniem się liuwego. Stan meczu: 14 ; 


do odzyskania tytułu mistrza 


"PRZEGLĄD PRASY 


Francuski gość 


Atmosfera niezwykłej życzliwości towarzyszy 
min, Delbosowi w Polsce, Prasa wszystkich obo- 
zów wita go nader serdecznie, choć na ogół w 
powodzi pięknych słów nie można zauważyć 
prawdziwego przekonania, że ta wizyta będzie 
jakimś punktem zwrotnym w polityce polskiej, 
W serdecznym, niemal niespodziewanie serde- 
cznym tonie wita min. Delbosa „Gazeta Polska *, 
ale wśród komplementów, życzliwych słów, 
wskazujących na trwałość sojuszu polsko fran- 
cuskiego znalazły się stwierdzenia, wyrażnie o~ 
graniczające cel wizyty francuskiej, Organ p, 
Miedzińskiego pisze: 

W dyplomacji, tak jak w życiu, najmocniej- 
sze i najtrwalsze są rzeczy proste. 

Prostota założeń i cełów przymierza polsko- 
francuskiego jest wręcz maksymalna, możli- 
wa do osiągnięcia jedynie w bilateral- 
nych układach. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę okoliczność, że 
polityka zagraniczna Francji, a więc min. Del. 
bosa jest przeciwstawieniem bilateralnych ukła- 
dów a hasłem jej jest bezpieczeństwo zbiorowe, 
to zrozumiemy sens powitania min.  Delbosa 
przez oficjalny organ, „Kurier Warszawski“, 
pisząc o wizycie p. Delbosa uderza już w inny 
ton, spodziewając się pozytywnych wyników tej 
podróży, Pisząc o wątpliwościach na temat sto- 
sunków polsko-francuskich s na temat nierów" 
ności polityki polskiej, zaznacza p, B. Koskow- 
ski: ; 

Ośmielamy się wyrazić przekonanie, . że 
tym i wielu innym wątpliwościom jednych, 
rachubom drugich, nadziejom trzecich położy 
kres obecna Wizyta p. Delbosa, której wyni- 
kiem powinno być przede wszystkim stwier- 
dzenia pełnej tożsamości poglądów obu 
państw na kapitalne zagadnienia europejskie. 

Mówimy: przede wszystkim, bo widzimy 
poza identycznością poglądów jeszcze coś in- 
nego, prawie, że równie ważnego: widzimy 
kwestię metod, którymi ma się dochodzić do 
celu. Jeżeli gdzie, to tutaj zaznaczały się od 
kilku lat różnice między Paryżem a Warsza- 
wą. Sprawa konieczności usumięcia tych czy- 
sto taktycznych kontrowersji nie może być 
zatem pominięta w rozmowach warszaw- 
skich, o ile one nie miałyby na celu już za- 
nadto wyłącznie demonstracji, której charak- 
ter raczej ostentacyjny tylko nie mógłby na 
długo ujść obserwacji złośliwych partnerów 
europejskich. 

Wyrażniej ujmuje zagadnienie wizyty „Ro 
botnik* pisząc: 

Dla Polski ta polityka „Hitleriy” zmierza- 
jaca do odsunięcia Francji od Europy środ- 
kowej i wschodniej jest polityką niebezpiecz- 
ną. Osłabia ona Polskę i (pośrednio) uzależ- 
nia ją od Niemiec hitlerowskich. Byłoby za- 
iste zaślepieniem współdziałanie z taką poli- 
tyką. 

Prasa niemiecka śledzi podróż min, Delbosa 
do Polski nie tylko z zainteresowaniem, ale i z 
wyraźnym zdenerwowaniem, Prasa ta uwypukla 
z okazji wizyty francuskiej wszystkie nierówno- 
sci w stosunku Polski do Francji, podkreślając 
przede wszystkim fakt, że Polska zerwała w rze" 
czywistości z polityką zbiorowego bezpieczeń 
stwa przy której Francja niezmiennie trwa, Te 
krytyczne i zdenerwowane głosy prasy hitlerow- 
skiej nie mogą dziwić skoro, w opinii francu- 
skiej podróż min, Delbosa, przewidująca wizy: 
ty nie tylko w Warszawie, ale w Bukareszcie 
i Pradze jest określana jako ogniwo w wielkim 
„pierścieniu pokoju”, który wykuwa obecnie 
Francja, Że zaś min. Delbos przybywa do War: 
szawy niemal bezpośrednio z Londynu to też 
problem „pierścienia pokoju* nabiera wagi. 


Delatorstwo 


Pisaliśmy wczoraj o metodzie denuncjacji za- 
korzenionej w pewnych sferach, Na ten temat 
zamieszcza znany obrońca Leon Berenson w 
„Robotniku* charakterystyczne uwagi, pisząc: 

Delatorstwo stało się chlebem powszednim 
pewnego odłamu prasy polskiej. Te dzienni- 
ki, które zachwalają napady skrytobójcze na 
pochody socjalistyczne, triumfują na wieść o 
mniejszym lub większym pogromie, sprawo- 


ABC 


golenia 


BRZYTEWKI 
TOLEDO 
„MEDIUM 
„FPINE* 
„EXTRAFINE“ 
„BRILLANT! 


De każdogo zarostu, 


zdaniami i opisami podniecają do akcji pe- 
tardowej, nożowej i pałkarskiej a ludożer- 
czym wystąpieniem młodzieży szkolnej nada- 
ją cechy „narodowe”, — te same dzienniki 
posiadają w swym bogatym zanadrza inną 
jeszcze broń — donosiciełstwo. 

Oskarżanie w czambuł całych grup społe- 
cznych, wielkich organizacji oświat 
niezależnej prasy į wybitnych jednostek idzie 
w parze z gloryfikacją najniższych instynk- 

_ tów, a nawet i przestępstw. 

Jakieś, niezrozumiałe dla szarego obywa- 
tela, poczucie bezkarności panuje w tym śro- 
dowisku i z dnia na dzień potęguje jego zuch- 
walstwo į rozwydrzenie, 

Są to przeważnie zamaskowani bandyci. 
Nie ujawniają swego oblicza, nie podpiszą 
wydawanych przez siebie wyroków, zza wę- 
gła wbiją nóż i ukryją się w spelunce, która, 
niestety, nosi nazwę „redakcjj”. 

Znakomity prawnik ujął w tych słowach pla- 
gę, a zarazem grozę naszych czasów. Plagą jest 
delatorstwo, oskarżanie, gloryfikacja  najwię- 
kszych przestępstw ale grozą przemuje fakt, że 
to wszystko uchodzi bezkarnie, a nawet często 
staje się tytułem do sławy ną i wcale intratnych 
stanowisk, 


Pusty iotel 


Minęły czasy, kiedy opisywano szczegółowo 
przebieg posiedzeń parlamentu. Dziś uwypukla 
się tylko najistotniejsze momerłty, Nie mniej 
dziennikarze dzielą sią obecnie z czytelnikami 
pewnymi ciekawymi spostrzeżeniami, Oto jedno 
takie spostrzeżenie z terenu Sejmu: 

Obradom nie przysłuchiwało się zbyt wiele 
osób. Galerie nie były przepełnione. Nato- 
miast komplet poselski był wielki. Bodajże 
zmniejszono ławy poselskie znów przez usu- 
pięcie kilku siedzeń. Bo posłów stale ubywa. 

Fotel pos. Sławka był przez całe posiedze- 
nie pusty. A przecież pos. Sławek należał 
dawniej do tak pilnych słuchaczy, że prawne 
nie opuszczał miejsca przez cały przeciąg ob- 
rad. Nie znaczy to wcale, by p. Sławek nie 
był w sejmie. Owszem, podpisał się na liście 
obecności, przyjmował konferencje w palar- 
ni, w bufecie. Przejawiał bardzo siiną aktyw- 
ność... za kulisami! 

Ud dwóch lat powtarzają się te szczegóły, 
Ciagle jest mowa o jakiejś robocie zakulisowej. 
Na czym ta robota polega, do czego zmierza, 
dlaczego fotel jest pusty? Podobno niemałą rolę 
w tej sprawie Odegrał obecnie fakt, że już po 
zawarciu pokoju między Ozonem a marszałkiem 
Carem nie kto inny, jak właśnie „Gazeta Pol- 
ska“ zaatakowała twórcę obecnego parlamentu, 
p. płk, Sławka, Zakulisowa robota wre, Sprawv 
personalne, wbrew wszelkim zaklęciom półofi: 
cjalnym, są przecież wciąż najistotniejsze, 
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Przewidywany przebieg pogody w dniu 4 bm.: 
Na Pomorzu, w Wileńszczyźnie i Polesiu na ogół 
pochmurno i miejscami śnieg przy temperaturze 
od —-10 st. W Wileńskim do 0 st Na Pomorzu 
umiarkowany wiatr wschodni. Na pozostałym ob- 
szarze kraju chmurno z przejaśnienjami. Tempe- 
ratura jeszcze powyżej 0 st, jednak z tendencją 
do obniżania się. Słabe wiatry z kiernnków połu- 
dni . W całym kraju widzialność umiarko- 
wana, miejscami słaba z powodu mgieł i opadów. 
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Przeszło dwie I pół godziny przemawiał | długo już zostanie zbudowana. 


w Sejmie wicepremier Kwiatkowski. Nigdy | 
dotąd w ciągu ostatnich dwóch lat, tak de- 
monstracyjnie nie podkreślano dobrej koniun ; 


To przemówienie było pocieszeniem. W cią 


| gu ostatnich miesięcy dochodziły z okręgu 


wyborców zgoła odmienne wiadomości. Fa- 


który w kraju. Nie cytowano tylu statystycz | lla strajków, podczas których wysuwano mi 


nych danych, któreby miały udowodnić, że 
poprawa ekonomiczna jest znaczna, nawet 
w porównaniu z ogólnym wzrostem prospe- 
rity w Europie. 

Wicepremier Kwiatkowski jest, jak wiado- 
mo, entuzjastą, mówi z zapałem i akcentuje 
słowa wedle specjalnego rytmu, który brzmi 
jak apel do wszystkich obywateli, który ma 
rozgrzać ich serca optymistycznym entuzjaz 
mem, by stanęli do walki i przepędzili ostat- 
nie resztki ubóstwa, jakie gnieżdżą się jesz- 
cze w Polsce. 

Twórca Gdyni zajęty jest obecnie realiza- 
cją drugiego gigantycznego planu, stworze 
niem centralnego okręgu przemysłowego. Mi 
liard złotych przeznaczy się na ten cel w ro- 
ku 1938, wybuduje się kanały, połączone 
zostanie Gopło z Wartą, powstanie wielka 
stacja elektryczna pod Wilnem, Lwów wcią 
gnięty zostanie w zasięg nowych prac i nie- 
jedno zapomniane miasto odżyje na nowo. 

Kilka lat temu, w okresie kryzysu, premier 
Prystor zaproponował, aby przejść do bu- 
downictwa drzewnego. Dziś maluje nam wi- 
cepremier Kwiatkowski obraz Połski żelazo- 
betonowej. Mają powstać nowe fabryki, ut- 
worzone zostaną tysiące nowych warsztatów 
dzięki ulgom inwestycyjnym. 

Wicepremier podczas swego przemówienia 
gestykulował, grzmiał, groził pesymizmowi, 
który jeszcze unosi się w powietrzu. Chwila 
mi odrywał wzrok od kartek, które przed 
nim leżały na pulpicie i z oczyma na pół 
przymkniętymi mówił swobodnie, jakby ma 
rząc na jawie. 

W sali sejmowej panował półmrok. Słońce 
nie świeciło już poprzez oszklony dach, ale 
mimo to nie zaświecono świateł elektrycz- 
nych. Byla godzina wpół do 1-szej w połud- 
nie. Posłowie siedzieli jak oczarowani i słu- 
chali tych wywodów o nowej Polsce, która 
buduje się EE r przez dwa lata, a która nie 


nimalne żądania, służyła za dowód, że gos- 
podarcza sytuacja kraju nie jest nadzwy- 
czajna. Statystyczne dane o charakterze o- 
ficjalnym (Rocznik Statystyczny) też nie za 
powiadały dużo dobrego. Opinią publiczna 
zaalarmowana została wieściami o złym sta 
nie motoryzacji, o fatalnych drogach. Smut- 
na rzeczywistość zrodziła te cyfry, które do- 
wodziły, że poprawa koniunktury nie zosta: 
ła wykorzystana w dziedzinie konsumeji. 
Handel sparaliżowany został przez ekscesy, 
a tym samym zmniejszył się i obrót. 

A tu wyrastają nowe, całkiem inne cyfry 
i tabele, które dodają otuchy. Wicepremier 
posługuje się szeroko i wydajnie statysty- 
ką, by przekonać wszystkich, którzy mają 
jakieś wątpliwości. 

Pierwszą część swego przemówienia zakoń 
czył patetycznym oświadczeniem, że wszys- 
cy bez wyjątku stanęli do apelu o odbudowę 
kraju. Minister tryskał humorem i dowcipem 
wtedy kiedy wyliczał różne kategorie oby- 
wateli, kiedy mówił zarówno „o zawadowych 
opozycjonistach i zawodowych zwolennikach 
rządu, nacjonalistach i demokratach”, Nie 
wiadomo tylko, czy jedynie wskutek prze- 
oczenia minister zapomniał wymienić ,„wszy- 
stkich obywateli bez różnicy narodowości”, 
czy też przejął się już zasadami Ozonu i 
uważa, że Żydzi są równouprawnieni tylko w 
dziedzinie płacenia podatków. Nie wiadomo, 


Po odbytym kursie wykonuje 


rewelacyjne korony i mostki estety- 
czne syst. Reichera 
(prawnie chron.) trwałe, imitujące prawdziwe 
zęby 
Uprawniony Zakład Dentystyczny 
SS FEITA 
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PRAWDZIWĄ ROZKOSZĄ DLA PALACZA 


„ALTESSE" - „PEŁNOWATKI" 


czy nie przejął się już ideologią swego sąsia 
da, Miedzińskiego, który mieszka tylko o jed 
no piętro wyżej. 

Tak wyglądała pierwsza część przemówie 
nia wicepremiera. Posłowie przyjęli zakończą 
nie wywodów p. ministra gorącym aplauzenu 
W tej owacji nie brał udziału jedynie b. prem 
mier Sławek. | 

Przerwa trwała przez 15 minut. Zmęczonyj 
wicepremier wszedł do przyległego pokoju 
by odpocząć. Jeszcze wymienił kilka zdań z 
premierem i rzucił okiem na skrót swega 
przemówienia, który obejmował 30 stron 
pisma. Druga część przemówienia trwała 5 
kwadransów. Wicepremier był już nieco znur 
żony. Zapalono światła elektryczne. Minister 
Kwiatkowski przeszedł do spraw konkret+ 
nych, do zagadnienia podatków i etatyzmu, 

Zdawało się, że w tej chwili kiedy sytuacja) 
polepsza się z dnia na dzień, nastąpią jakieś 
ulgi podatkowe, że w dziedzinie polityki fis- 
kalnej nastaną takie perspektywy, jak w 
dziedzinie polityki budowlanej, że wszystkie 
nowe podatki, które nastały w czasach kry; 
zysu (okres ministra Zawadzkiego) zostaną 
skasowane. Wicepremier jednak przyniósł 
nam całkiem inny podarek. Opowiedział naj- 
pierw, że obywatel chętnie płaci podatki, że 
zeznania podatkowe stają się z dnia na dzień 
bardziej uczciwe, że płatnik sam opowiada a 
lepszej sytuacji, że w Rzeszowie 93 proc. płat 
ników zgłosiło, iż dochody ich w tym roku 
podwoiły się w stosunku da roku ubiegłe 
go. 

Czy wobec tego można mówić o ulgach, 
o zniesieniu niektórych podatków? Wicepre 
mier zapowiada tylko, że nie przybędą nowa 
obciążenia podatkowe. Wprawdzie pozycga 
podatku obrotowego zwiększona została o 


DOUGLAS V. | DUFF 


JEZDZIEC GALILEJSKI 


— Siedź cicho, u diabła, siedź cicho! — od- 
wrzasnął kierowca. Abu George rzucił okiem w 
głąb samochodu, gdzie pani Noble siedziała z 
wyrazem absolutnej determinacji w twarzy. 

Pllusk!!! Znaleźli się na drugim brzegu Ki. 
szonu. Chwała Allahowi, w korycie było tylko 
parę cali wody. Gra się rozpoczęła dopiero te- 
raz. „Tor“ był poprzecinany ławicami miękiego 
piasku. Samochód zatrzymywał się nagie, tra- 
cil równowagę, przechylał się, kołysał, potem 
koła łapały twardszy grunt i znowu ruszał pę- 
dem. Igła szybkościomierza drgała nerwowo, w 
końcu spoczęła na 120 kilometrze, najwyższej 
granicy zegara, do której zdawała się przylgnąć 
na dobre. Gdy samochód się przechylał, paczki 
wewnątrz wozu piętrzyły się, oparte to o panią 
Noble, to o bok samochodu. Ostatecznie stało sie 
to, co było nieuchronne i któraś z <asp piasko- 
wych okazała się za wysoka, by ją gładko prze 
jechać, Samochód się poślizgnął, przechylił 
gwałtownie i utknął w karkołomnej pozycji. 
Abu George, gdy wrócił do przytomności, od- 
nalazł siebie w przyzwoitej odległości od sa- 
mochodu. Pierwsza jego myśl była o pani No- 
ble, ale ta już stała o własnych siłach i właśnie 
była w trakcie wyrażania swej opinii o mężu 
jako kierowcy. 

Dalej, — przynaglał miły ten człowiek — nie 
ma czasu do stracenia.  Postawmy ten stary 
auiobus na nogi. 

Prze: » ©: si» z radością, że nie było defek- 
ty, — rivpia, laduj te paczki do środka, szkoda 


aae 


autoryzowany przekład z angielskiego 


każdej EE 

Abu George zbierał je gorączkowo, wyraża- 
jąc przytem zdziwienie, w jakim celu wiozą z 
sobą tak olbrzymie ilości pożywienia. 

— Nie bądź osłem, — otuknął go inżynier — 
to nie jedzenie. To dynamit i środki wybucho- 
we do budowy drogi. Włączył motor. 

Szczęściem przebyli dalszą drogę bez wypad 
ku, chociaż szybkości nie zmniejszyli. Wąski 
mostek na rzeczce Belus został zgrabnie potrak- 
towany na dwóch kółkach i ze zgrzytem hamul 
ców samochód zatrzymał się przed damem. 

Abu George odetchnął z ulgą, gdy odkrył, że 
ma tylko do czynienia z pięciu mordercami 
skazanymi na Śmierć. Po tej szalonej jeździe 
na dynamicie wydało mu się to szczytem bez- 
pieczeństwa. 

POMRUKI BURZY, 


Gdy po dwumiesięcznej nieobecności w kra- 
ju, Abu George powrócił z urlopu, przeciwni- 
cy jego triumfowali na całej linii. Naskutek 
nieustannych intryg został przeniesiony z koń- 
cem 1926 r. do Hajfy, na mało ważny i nie- 
wdzięczny posterunek. Dwa lata przepełzły mo- 
notonnie na niechętnym wypełnianiu błahych 
obowiązków i Abu George czuł się szczęśliwym 
jak dziecko, kiedy odkomenderowano go do oh- 
jęcia dowództwa okręgu w Nazarecie. To zno- 
wu oznaczało dla niego życie, szansę wyzyska- 
nia przyrodzonych uzdolnień, możność odrzu- 
cenia stęchłej skóry administracyjnej gnuśno- 


D 


ści. W okręgu tym przestępstwa szerzyły się w 
sposób tak zastraszający, że nawet w niespra- 
wiedliwej dla Abu Georga kwaterze głównej w, 
Jorozolimie, utrwaliło się przekonanie, że sy« 
tuacja wymaga jego wyjątkowo zręcznej xęki. 

Pomocników miał Abu George bardzo cen- 
nych: starego Musę, wytrawnego tropiciela śla- 
dów; Lazarowicza, dziarskiego, młodego Żyda 
ogromnej postąci; Zaheda Efendi, potomka 
książęcego rodu Bseisso, wreszcie byłego ofice 
ra austriackich ułanów, Langera, którego usa- 
dowił w Afuleh, nowopowstającym żydowskim 
mieście na równinie Armagedon. 

Po całej równinie rozsiane były żydowskie 
wsie i osiedla, zapobiegliwie pracujące nad od- 
budową Siedziby Narodowej. Obszary te od 
wieków leżały odłogiem, jako własność nieo« 
becnych dziedziców. Większość gruntu została 
odkupiona przez narodowe fundusze od rodzis 
ny Sursok, zamieszkałej w Syrii i Francji, któa 
ra nie zadała sobie nigdy trudu, by swoją ojco- 
wiznę odwiedzić. Żydzi płacili bajońskie sumy 
za każdą piędź ziemi i teraz byli zdecydowani 
ujrzeć wreszcie jakieś owoce włożonego kapi- 
tału i pracy. Nazareńscy Efendi rozdmuchali 
wielki głos protestu, że tysiące arabskich chło- 
pów i posiadaczy gruntu zostało wywłaszczo- 
nych, skazanych na nędzę i tułaczkę, wskutek 
czego stają się, z konieczności, gotowymi na 
wszystko złoczyńcami, 
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25 milionów złotych, ale to pochodzi stąd, 
że zwiększył się obrót w kraju. 

W pierwszej części przemówienia wycza- 
rowane zostały gigantyczne plany o rozma 
chu budowlanym, o nowych arteriach kole- 
jowych, a w drugiej części przemówienia zro 
dziła się „mała reforma podatkowa”. 

Trzeba jednak przyznać, że wicepremier 
jest mistrzem w sztuce serwowania do sto- 
łu, w sztuce podawania małych porcyj na 
cudownych talerzach i w tylu daniach, że 
biesiadnik odnosi wrażenie, iż zasiadł do 
wspaniałej uczty. 

Tak też brzmiało oświadczenie o zniesie- 
niu patentów i o biczu, którym smagać na- 
leży etatyzm. 

Problem podatkowy został w ten sposób 
zbudowany, że każdy głos krytyki może być 
uważany za defetyzm, za życzenie wstrzy- 
mania wielkich prac inwestycyjnych w kra- 
ju. Optymizm stał się nakazem chwili. Nie 
wolno inaczej, jak tylko cieszyć się i z ra- 
dością w oczach zanosić swoich parę groszy 
do urzędu skarbowego. 

Był to apel do wszystkich, także i do tych 


ekscentryków 

Rekord humoru 
Rekord tricków 

Ewo lu e je akrobatyczne 
T © największa atrakcja Krakowa... 


ży, z okręgu lubelskiego, gdzie działają pi- 
kiety. „Do wszystkich, do wszystkich”, skie- 
rowane było przemówienie ministra, zapra 
wione dobrodusznym oświadczeniem, że „my 
nie chcemy budować na nienawiści”. 
Przemówienie to zostało przyjęte z wiel- 
kim uznaniem. Odłożono dyskusję na dzień 
następny, aby posłowie mogli wyzwolić się 
spod uroku słów, z tego nastroju, jaki wy- 
tworzył wicepremier Kwiatkowski. Zmęczo 
ny minister skarbu, po skończonej mowie 
odbierał gratulacje od Swoich kolegów, od 
posłów, senatorów, po czym udał się do swe- 
go prywatnego mieszkania przy ulicy Brac- 
kiej, gdzie przed laty mieszkał b. premier 


z Brześcia, z Mińska Mazowieckiego, z Łom-'!i minister skarbu Władysław Grabski. 


s ———— 
Śmierć załogi i pasażerów „Douglasa“ 
nastąpiła w chwili kat strofy 


Sofia, 3. 12. PAT. O godzinie 4-tej w nocy ko- 
misja nadesłała do Swety Wracz meldunek, że 
mimo wielkich trudności udało się jej dotrzeć 
do miejsca katastrofy i przeprowadzić docho- 
dzenie. Rezultaty dochodzenia co do przyczyn 
katastrofy są jeszcze nieznane, gdyż komisja 
jest obecnie jeszcze w schronisku Popina Łaka 
i przybędzie dopiero wieczorem do Swety 
Wracz. Zwłoki ofiar katastrofy, których toż- 
samość ustalono, wczoraj wieczorem zostały 
sprowadzone do schroniska Popina Łaka, a 
dzisiaj wieczorem będą przewiezione do Swety 
Wracz, skąd jutro będą dostarczone do Sofii. 

Odnośne władze wydały zarządzenia, aby 
przewiezienie zwłok do Sofii odbyło się bez 
żadnych formalności. 


okazaną przy poszukiwaniu zaginionego pol- 
skiego samolotu. 


Sklad, sükna krakowie? 
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Warszawa, 38. 12. PAT. Komisja techniczna 
przy badaniau rozbitego samolotu znalazła w 
jego szczątkach zwłoki trzech członków załogi 
i trzech pasażerów. Sytuacja, w jakiej znale- 
ziono zwłoki wyjaśnia, że śmierć wszystkich 
6-ciu osób nastąpiła równocześnie z katastrofą 
samołotu, co stwierdził również w swoim pro- 


Wczoraj poseł R. P. Tarnowski był przyjęty | tokole lekarz, wchodzący w skład komisji. 


przez premiera i ministra spraw zagranicznych | Zwłoki ofiar katastrofy ze względu na trudno- 
Bułgarii Kiosseiwanowa. Poseł Tarnowski zło- } ści ich przetransportowania zostały złożone w 
żył na ręce premiera imieniem rządu polskiego | leśnym szałasie poniżej miejsca wypadku pod 
podziękowanie dla rządu, władz państwowych, | osłoną policji, skąd zostaną w dniu 3. 12. 1937 


wojskowych i cywilnych Bułgarii za ofiarność | przewiezione do m. Sw. Wracz. 


Sześciu endeków uniewinniono 
w Zamościu, 


trzech skazano, zawieszając wykonanie kary 


Zamość, 3. 12. PAT. W procesie przeciw człon 
kom nielegalnej organizacji zbrojnej Stronnie- 
twa Narodowego zapadł dziś koło godz. 14-tej 
wyrok w Sądzie Okręgowym, skazujący Kazi- 
mierza Rzewuskiego na 1 rok więzienia, Anto- 
niego Glińskiego na 6 miesięcy więzienia i Wła- 
dysława Plizgę na 8 miesiące aresztu. Wszyst- 
kim kary zawieszono. Sześciu oskarżonych sąd 
uniewinnił. 


W motywach sąd zaznaczył, że przewód są- 
dowy nie dostarczył dowodów odnośnie two- 
rzenia związku zbrojnego, stwierdził natomiast 
nielegalne posiadanie broni oraz materiałów 
wybuchowych, które mogły zagrażać bezpie- 
czeństwu publicznemu. Sąd wziął pod uwagę 
dotychczasową niekaralność oskarżonych za 
łego rodzaju czyny, pobudki ideowe oraz skru- 
chę i przyznanie się do winy. 


Echa ponurych dni w Bielsku-Białej 


Oskarżenia Zydów o rzucanie kamieni zokien 


okazały się 


Cieszyn, 3. 12. (R). Drugi dzień rozprawy 
przeciwko 31 ekscedentom, oskarżonym 0 u- 
dział w zajściach bielskich, rozpoczął się od 
przesłuchania świadków dowodowych, w któ- 
rym to charakterze stanęło przed sądem 26 po- 
sterunkowych i oficerów policji z Bielska, Bia- 
łej i Katowic. Świadkowie zeznają pod przysię- 
gą. W szczególnie ciekawe momenty obfitiowa- 
ły zeznania komisarza Herliga, który w kryty- 


prowokacją 


mów i został kontuzjonowany. Na pytanie sę- 
dziego, czy były wypadki rzucania kamieniami 
z okien mieszkań, świadek stwierdza, że donie= 
sienia te okazały się fałszywe. Wysłał on bo- 
wiem na miasto pluton posterunkowych, któ- 
rzy stwierdzili, że okna mieszkań były zamknię- 
„te, a to kazało mu przyjąć, że doniesienia o rzu- 
caniu kamieniami z okien były prowokacyjne, 


cznym czasie kierował akcją rozpraszania ; 


Niebywała sensacia Krakowa od 1-go grudnia b. r, w FENIKSIE 
Pozatym w programie: 

GINA-LEE et BARRY atrakcja New Yorku 
Max. Regnis, wirtuoz na ksylofonie 

Lida i Taisa Isupoff, modernistyczny dnet damski 
Willi Wiliński, refrenista i inni. 

Ten rekordowy program każdy musi zobaczyć! 
Codziennie od 56:30—7':30 podwieczorki taneczne 


a od E < 
W każdą niedziele i świeta (Matinee) z udziałem orkiestry symion. 0 pp. 


z pełnym programem. 


` ponieważ albo ktoś z tłumu wchodził do ko- 


rytarzy domów i stamtąd rzucał kamieniami, 
albo też rzucane z tłumu kamienie odbijały się 
o ściany i ramy okienne, spadając z powrotem 
na ludzi.  Prowokacje te zdaniem komisarza 
Herliga miały służyć do rozjątrzenia tłumów. 

Na pytanie obrońcy, czy są to fakty stwier- 
dzone, odpowiada świadek, że są to jego przy- 
puszczenia, faktów bowiem nie udało się 
stwierdzić. Na dalsze pytanie świadek stwier- 
dza z całą stanowczością, że zranił go ktoś z 
tłumu, został on bowiem zraniony w ogrodzie. 
co wyklucza możność ugodzenia go kamieniem 
z okna mieszkania. 

Dalsi świadkowie podtrzymują zarzuty od- 
nośnie poszczególnych oskarżonych, przedst1- 
wiając okoliczności, wśród jakich ich przytrzy- 
mali. Wywiadowca Król poznał vskarżonego 
Maćkowiaka jako tego, który rzucał kamieria- 
mi z okna synagogi i kawiarni „Corso“. Ten 
sam świadek przytrzymał oskarżonego Walę, 
niosącego parę butów, zrabowanych z wystawy 
firmy Sola. Stwierdza on również winę oskar- 
żonego Kisioły, który był bardzo ruchliwy. — 
„Śmieliśmy się razem ze starszym posierunko= 
kowym Piotrowiakiem — mówi świadek — pa- 
trząc jak Kisioła zręcznie podnosi kamienie i 
je rzuca przeskakując przez barierę na ulicy 
3-go Maja. Nie mogliśmy go wtedy ująć, bo 
tłum napierał'. 

Dwaj inni posterunkowi zeznają na okolicz- 
ność przytrzymania oskarżonego Lukasa, kló- 
rego ujęli w chwili, gdy kradł biżuterię z roz- 
kitej wystawy w pasażu Lindnera. Świadkowie 
ujęli również za kradzież biżuterii dwóch chłop 
ców, których jednak tłum odbił. 

Starszy przodownik służby śledczej Michalak 
opowiada, jak w niedzielę 19 września po po- 
grzebie śp. Wanata fala tłumu przelewała się z 
ulicy w ulicę, a gdy konna policja szarżowała 
na ul. Kolejowej, oskarżony Czula rzucał w 
policjantów kamieniami. Na to zrywa się oskar 
żony stwierdzając, że celował w Żyda, który go 
uderzył, czemu jednak świadek stanowczo za- 
przecza, gdyż „Żyd nie odważył się wtedy 
wyjść na ulicę*, 

Posterunkowy Syroczek podaje szczegóły 
nieudałej ucieczki oskarżonego Czuli w drodze 
na komisariat. Oskarżony wyjaśnia sądowi, że 


-E E m mo opo 


Z okazji 60-lecia urodzin zasłużonego około 
rozwoju naszego Stowarzyszenia oraz innych in- 
stytucyj, Prezesa Stowarzyszenia  Kupieckiego 
HERMANA SOBLA, który w swej 
pracy społecznej nie szczędzi ni trudu, ni pienię- 
dzy, — wyrażamy Serdeczne życzenia dalszej 
owocnej pracy na niwie społecznej, składając 
równocześnie m. in. w dowód uznania Jego zasług 
zł. 20 na Żydowski Dom Akademicki we Lwowie. 


STOWARZYSZENIE KUPIECKIĘ 
w SANOKU 
i iw i | moi 
nie należy do Stronnictwa Narodowego, jesł 
bezpartyjny. - 

Kierownik urzędu śledczego w Bielsku Karol 
Śniegoń, który prowadził dochodzenia zeznaje, 
że szkody wyrządzone w Bielsku w dniach od 
17—19 wyniosły około 40.000 zł, a poza tym 8 
policjantów odniosło kontuzje. Ponieważ kil- 
ku świadków, tłumacząc przyczynę aresztowań, 
zasłaniało się tym, że nastąpiło to z rozkazu 
komisarza Herliga, przesłuchano dodatkowo te- 
go świadka, który wykluczył wypadki, by przez 
pomyłkę kazał aresztować kogoś niewinnego. 
Jeżeli kazał kogoś przytrzymać, to musiało coś 
zajść. 

O godz. 13 zaczęły się przesłuchania świad- 
ków odwodowych, które nie wniosły nie cieka- 
wego do sprawy. Świadkowie starają się odcią- 
żyć oskarżonych Wójcika i Linerta. Postępo- 
wanie dowodowe zamknięto o godzinie 13.30, 
po czym sąd zarządził przerwę do godziny 16. 
Wieczorem rozpoczęły. się wywody stron. 
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Kłamstwo ma jednak krótkie nogi... 


Szcze$óly sensacyjnE$o procesu 
o zniesławienie Żyda -- oficera Dywizji 


Żywieć, 3. 12. (Sch). Jak już podaliśmy krótko 
w części wczorajszego nakładu, została wczoraj 
w Sądzie tutejszym wznowiona sensacyjna rozpra- 
wa © oszczerstwo, popełnione przez niejakiego 
Skrzypka, Który rozgłaszał, że dyr. fabryki „So- 
lali* p. Goldberger, b. oficer dywizji syberyjskiej. 
był w r. 1919 na Ukralnie komisarzem bolszewickim 
i skazywał Polaków na śmierć. Rozprawa ta kilka- 
krotnie już była odraczana. 

Po stwierdzeniu obecności świadków, oświadcza 
oskarżony Skrzypek, że obstaje przy dotychcza- 
sowych zeznaniach i podtrzymuje swój zarzmt. że 
oskarżyciel prywatny był komisarzem bolszewi= 
ckim w lipcu £ sierpniu 1919 roku we Winnicy na 
Ukrainie, 

W tej chwili wybucha 


pierwsza „bomba“ 


Oto adw. Małakowski obrońca osk, Skrzypka zgła- 
sza wniosek demonstracyjny o wyłączenie Sędziego 
orzekającego dra Bentkego, motywując to zgoła 
zmyślonymi twierdzeniami, jakoby pomiędzy Sę- 
dzią a oskarżycielem prywatnym istniał taki przy- 
jazny stosunek towarzyski, że musi to budzić oba- 
wy i wątpliwości co do bezstronności Sędziego. 

Wnioskowi temu sprzeciwia się w stanowczych 
słowach adw. dr Kohane, wykazując zupełną jego 
bezpodstawność. Poza tym wniosek jest spóźniony, 
albowiem nie został zgłoszony na 3 dni przed roz- 
prawą główną zgodnie z przepisem art. 45 kpk, mi- 
mo, że oskarżony otrzymał wezwanie do rozprawy 
już w dnin 19 listopada 1937 r. 

Po replice obrońcy, usiłującego wykazać, że o 
powyższych faktach dowiedział się dopiero w dniu 
wczorajszym, Sąd ogłasza postanowienie, iż odma- 
wia wnioskowi o wyłączenie, Jako spóźnionemn, 
i zupełnie bezpodstawnemu, 


Podobny... 


Teraz zjawia się na sali świadek Józef Kijowski, 
który po zaprzysiężeniu podaje, że był w Winni- 
cy od maja 1918 do końca lipca 1919, kiedy został 
aresztowany. Opowiada o nadejściu czerezwyczajki 
z Odessy, na czele której stał niejaki Maksymowicz, 
Jednym z komisarzy był Goldberger, o którym do- 
wiedział się w owym czasie od Skrzypka, że po- 
chodzi z byłej Austrii i że był jeńcem austriackim. 
Spotkał się z nim dwukrotnie. Podaje, że był wyż- 
szy od niego, a wreszcie wskazuje na oskarżyciela 
prywatnego jako na osobnika bardzo podobnego 
do owego komisarza. Z całą stanowczością nie jest 
w stanie pod przysięgą stwierdzić identyczności 
tych osób, podaje jedynie, że jest bardzo podobny, 
że podobieństwo jest wprost uderzające. Świadek 
ten podaje dalej, że w Winnicy działał pod nazwi- 
skiem Henryk Krajewski jako szef wywiadu pol- 
skiego. 


Pseudonim, który jest 
nieznany 


Gdy sędzia zwraca mu uwagę, że w aktach znaj- 
duje się pismo Sztabu głównego, stwierdzające, że 
wywiadowca polski nazwiskiem Krajewski Mini- 
sterstwu Spraw Wojskowych jest w ogóle niezna- 
ny, jednak oświadcza, iż wojsko wprawdzie nie 
zna jego pseudonimu, zna je jednak P. O. W. 

Na pytanie adw. dra  Kohanego odpowiada 
fwiadek, że na skutek pisma oskarżonego Skrzypka, 
wziął bilet i przyjechał wprost do Pietrzykowie, ja- 
ko do miejsca zamieszkania oskarżonego i z nim 
pojechał następnie do Żywca. Przyznaje, że przej- 
ście ze Syberii na Ukrainę w r. 1919 było zna- 
cznie ntrudnione, albowiem przestrzeń tę zajmował 
szereg frontów głównych i partyzanckich. Świadek 
nie orientuje się, ile ta przestrzeń wynosi i podaje, 
że jakie 1.000 km, podczas gdy przestrzeń ta wy- 
nosi jakie 6000 do 7.000 km. 

Podczas przesłuchania tego świadka obrona sta- 
ra się wydostać od świadka, czy nie poznałby 0- 


syberyjskicj 
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skarżyciela prywatnego również i po głosie! Świa- | wiedzieć miał ów komisarz Goldberger podczas 


dek wyjaśnia, że nie. Chętnie usłyszałby jednak 
słowa „dlaczegoście go nie rozbroili* wypowie- 
dziane w języku rosyjskim, gdyż te słowa wypo: 


jego aresztowania. 
Oskarżyciel prywatny oświadcza jednak, że je 
zyka rosyjskiego nie zna 


Dramatyczna opowieść syberyjska 


Z kolei zeznaje świadek mjr dypl. Jan Zemanek, 
szef sztabu jednego z D. O. K. Zeznania jego sta- 
nowić mogą wątek nadzwyczaj sensacyjnej powie- 
Ści, pełnej dramatycznych momentów. Świadek ze 
swadą opowiada o tym, jak to poznał oskarżyciela 
prywatnego na Syberii w roku 1919 i jak następnie 
po kapitulacji V Dywizji Syberyjskiej o chłodzie i 
głodzie po przez tajgi i stepy syberyjskie przedzie- 
rali się razem z oskarżycielem prywatnym i inż. 


X (ACZ CCIA 
skore | 


Trelą po przez Daleki Wschód do kraju. Po dro- 
dze dostali się do niewoli, musieli iść na przymn= 
sowe roboty i dzięki ich sprytowi ledwo się stam= 
tad wydostali. Świadek okazuje sądowi szereg fo" 
tografii z owego czasu, które następnie krążą od 
rąk do rąk, Przede wszystkim rzuca się w oczy, 
Że oskarżyciel prywatny przedstawia na tych fo- 
tografiach typ wychudłego i wątłego młodzieńca. 

Dramatyczny był moment, gdy świadek na pyta- 
nie obrońcy z całą stanowczością stwierdza, że mi- 
mo, iż przez lat 18 nie spotkał się z oskarżycielem 
prywatnym, tutaj na sali rozpraw rozpoznaje go 
i wyklucze absolutnie jakąkolwiek pomyłkę po 
swej stronie. Nadto gdy obrońca zadaje szereg dal- 
szych pytań, mających zachwiać tą jego stanowe 
czość, świadek odpowiada, iż po takich przeży= 
ciach i przejściach wykluczoną jest jakakolwiek 
pomyłka z jego strony. 

Wreszcie stwierdza mir. Zemanek, iż wyklucze- 
nym jest, by oskarżyciel prywatny mógł w rokn 
1919 przebywać w Winnicy na Ukrainie i podaje 
charakterystyczny szczegół, że ppłk. Rybakiewicz, 
który jechał jako dyplomatyczny kurier Pana Mare 
szałka Piłsudskiego, przebył przestrzeń dzielącą 
Syberię od krajn w okresie 6 czy 7-min miesłęcy, 
wykluczonym jest zatem, by ktoś, który nie roz= 
porządzał dobrymi środkami lokomocyjnymi mógł 
ndać się z Syberii na Ukrainę i z powrotem wró- 
cić do Dywizji. Zresztą kto zna stosunki bolszewi= 
ckie — mówi świadek — ten wie również z fakimi 
trudnościami połączony był awans na komisarza 
czerezwyczajki. 

Zeznania mjr. Zemanka wywarły na wszystkich 
zebranych wielkie wrażenie i całe audytorium 
przysłuchiwało się im z niesłabnącym zaintereso- 
waniem. 


„Człowiekowi nie trzyma 
się w głowie...“ 


Zupełne odprężenie i rozweselenie wprowadziły 
na salę zeznania świadka Feliksa Wojnerowicza, 
który był już przedtem przesłuchany przez Sąd 
grodzki w Białej. Świadek ten cofa swoje zeznania 
złożone w drodze rekwizycji i zasłania się ciągle 
niepamięcią, mówiąc „człowiekowi nie trzyma się 
to w głowie“, co naturalnie wywołuje salwy śmie- 
chu na sali rozpraw, Świadek ten podaje, że oskar. 
życiela prywatnego widział na Ukrainie, a na py« 
tanie pełnomocnika oskarżyciela prywatnego, 
wśród jakich okoliczności to się odbyło, podaje, 
że był aresztowany i osadzony w piwnicy i stamtąd 
poprzez okienko piwniczne ze dwa razy widział o- 
skarżyciela prywatnego przechadzającego się po 
ulicy. Charakteryzuje oskarżyciela prywatnego ja- 
ko człowieka tęgiego i trochę łysawcego, co ani w 


j odniesieniu do roku 1919 ani też do czasów obec 


nych nie odpowiada rzeczywistości, Obrońcy o» 
skarżonego, którym nie na rękę są zeznania tegoż 
świadka, starają się wydostać od niego różne szcze 
góły, jednakże świadek ten obstaje przy swoim, 
że „mu się to w głowie nie trzyma”, 


„Waldek, jak się masz! 


Napięcie na sali rośnie, gdy sędzia poleca za. 
wołać świadka Józefa Nowaka por. rez. obecnie 
dyrektora K. K, O. w Jędrzejowie, albowiem wia- 
domo, że świadek ten mieszkać miał razem z o= 
skarżycielem prywatnym na Syberii. Świadek po- 
daje, że zna oskarżyciela prywatnego od poczt- 
ków roku 1919 do kapitulacji Dywizji Syberyjskiej, 
która nastąpiła w styczniu 1920 r. Stwierdza, że 
mieszkał w jednym pokoju z p. dyr. Goldbergerem 
u p. Wajdeków w Nowonikołajewsku od czerwca 
do grndnia 1919 r. i że wobee tego codziennie z nim 
się spotykał. W roku 1919 tylko w miesiącu marcu 
oskarżyciel prywatny przez kilka tygodni był poza 
Nowosybirskiem w czasie, gdy wspólnie z innymi 
oficerami odkomenderowany został do łapania spe- 
kulantów czy przemytników niedaleko Charbina 
"Znów stara się obrona oskarżonego zachwiać je- 
go zeznania i chce mu wmówić, że może się myli 
i że może obecny oskarżyciel prywatny nie jest 
identycznym z owym Waldemarem Zabłockim, pod 
kłórege pseudonimem oskarżyciel prywatny znany 
był na Syberii, jednakże świadek z całą stanowczo 
ścią stwierdza, że go rozpozmaje, a przy tym podale 
charakterystyczny szczegół, że gdy po przez plecy 
kasjera swego zauważył twarz oskarżyciela pry- 
watnego, natychmiast ją orzpoznał i do niego krzy- 
knął: „Waldek jak się maez“ i wyklucza pomyłkę 
ze gwej strony. 

Pod wrażeniem tych zeznań zwraca mię Sęd do 
oskarżonego, by wyjaśni jak to możliwe, by oskar- 
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życiel prywatny równocześnie był na Syberii i na 
Ukrainie. Oskarżony stereotypowo powtarza je= 
«nak swe bałamutne historie. 

Przeciwko kwestionowaniu wiarogodności ze- 
znań świadka Nowaka występuje ostro adw. dr 
Gross, który podnosi, że jak niożna przypuszczać, 
iż świadek ten, który mieszkał z oskarżycielem 
j1 ywatnym przez szereg miesięcy w jednym pokoju 
niegł się mylić, a nieomiylnymi są świadkowie o- 
Lrony, którzy rzekomo widywali go raz czy dwa 
razy mimochodem, czy też przez okienko piwni- 
czne. 


Pojednanie wykluczone 


W tym miejscu sędzia z urzędu zapytuje strony, 
czy nie pogodziłyby się, jednakże strony stwierdza- 
ja zgodnie, że z uwagi na znaczenie zasadnicze i 
rozgłos, jaki ta sprawa przybrała, pojednanie jest 
wykluczone, a sprawę zakończyć musi wyrok są- 
dowy. 


Chybiona „koncepcja 


Nasiępny świadek kpt. żak potwierdza znów ca- 
łą tezę oskarżycieła prywatnego i podaje, że wla» 
śnie on brał razem z oskarżycielem prywatnymi 
udział w wyprawie marcowej do Charbina na prze- 
mytników i razem z nim wrócił do Nowonikoła= 
jewską, Szczegół ten jest o tyle ważny, ponieważ 
obrona oskarżonego wysunęła dziś na rozprawie 
koncepcję nową, że właśnie podczas tej wyprawy 
oskarżyciel prywatny uciekł i udał się do Winnicy. 
Koncepcja ta okazała się jednak chybiona, bo po- 
inijając już fakt niezgodności dat podanych przez 
oskarżonego, to przecież również i świadek Józef 
INowak stwierdził, że oskarżyciel prywatny wspói- 
nie z innymi powrócił i z nim razem zamieszkał. 

Następuje zwykły atak obrony, mający zachwiać 
wiarogodność zeznań Świadka, jednakże świadek 
ten na przekór obronie stwierdza, iż pierwszy raz 
od roku 1919 epotkał oskarżyciela prywatnego 
podczas manewrów w roku 1926 w Żywcu i na- 
tychmiast go rozpoznał i znów wyklucza jakąkol- 
wiek pomyłkę. 

Wreszcie zeznaje ostatni świadek obrony p. Mie- 
czysław Zaremba, który aczkolwiek przybył aż 
spod Pińska, to jednak nic nowego do sprawy nie 
wnosi. Był wprawdzie w 1919 r. w Winnicy, ale 
nic zetknął się ani z oskarżonym Skrzypkiem ani 
też z rzekomym komisarzem Goldbergerem. 


Obrona gra na zwłokę 


Na pytanie Sądu, czy strony mają jakieś wnioski 
jeszcze w postępowaniu dowodowym obrona o- 
skarźonego zgłasza wniosek o dopuszczenie dowo- 
du z około 15 świadków, a wniosek ten uzasad- 
niają wszyscy obrońcy oskarżonego, przy czym tłu- 
maczą, że proces niniejszy ma być również etapem 
w walce z komunizmem i że jest obowiązkiem ka- 
żdego walczyć z wrogiem Narodu Polskiego. 

Na to replikuje ostro adw. dr Gross, wywodząe, 
że do walki z komunizmem powołane są władze, 
zaś proces niniejszy ma tylko wykazać, czy oskar- 
życiel prywatny, był komisarzem bolszewickim, czy 
też nie, 

Zaś adw. dr Kohane w sprzeciwie do powyższe- 
go wniosku podnosi, że żaden ze świadków nie jest 
więcej w stanie obalić prawdy tu na sali sądowej 
stwierdzonej, że oskarżyciel prywatny w krytycz= 
nym czasie pełnił pełnej chwały służbę w obronie 
Polski i że taktyka obrony oskarżonego idźie w 
tym kierunku, by sprawę odwlec jeszcze na parę 
miesięcy, albowiem na każdej rozprawie oskarżo+ 
ny stawia nowych świadków, przy czym jest cha- 
rakterystyczne, że np. nie obstawał przy bezpo- 
średnim Świadku Zofii Kumanowskiej, mieszka» 
jącej w Międzychodzie obok Poznania, która zatem 
łotwo przybyć mogła do Żywea na rozprawę, a na- 
tomiast sprowadza sobie świadków aż spod Piń- 
ska. Widoczne jest zatem, że oskarżony dąży tylko 
do odwłleczenia procesu. 


Co zeznał b. dowódca 
por. Goldbergera 


Następnie Sędzia odczytuje zeznania wszystkich 
świadków dotychczas przesłuchanych, a w szcze- 
gólności zeznania ówczesnego dowódcy oskarży- 
ciela prywatnego płk. Lichtarowicza, który był 
słuchany w Warszawie. Świadek ten przedłożył Są- 
dowi wyciąg z arehiwnm V. Dywizji Syberyjskiej, 
z którego wynika. że przez cały rok 1919 udzielane 
były rozkazy najrozmaitszego rodzaju oskarżycie- 
lowi prywatnemu, jako oficerowi przydzielonemu 
do Dowództwa naczelnego, przy czym znajdują się 
tam również rozkazy z lipca i sierpnia 1919 r. 


WYPRZEDAZ TURREL 


W walce o zdrowolność publiczną! 
Ubezpieczalnia Społeczna nabywa nowy szpital 


Chrzanów, w grudniu. 

Do szpitala! 

Stary woźnica podciął konia į dorożka potur- 
kotała po wyboistej szosie. Minęło nas jedno au- 
to i drugie, zrównała się z nami dwukonna bry- 
czka, na której siedziała skulona kobieta. Szosą 
od miasta wydeptanymi przez ludzkie stopy ścież- 
kami, pieszo, wozem, czasami karetką pogotowia, 
nieustannie dążą ludzie do samotnego gmachu da- 
leko na przedmieściu, gdzie będą mogii ratować 
trawione chorobą zdrowie. 

Jeden z najnowszych i najbardziej luksusowych 
szpitali województwa krakowskiego, szpital 
chrzanowski jest dumą miasta į kolosalnym ułat- 
wieniem w walce o zdrowie okolicznej ludności. 

A niestety chorych nie brakuje. Oprowadzani 
po szpitalu przez jedną z sióstr nie widzimy ani 
jednego wolnego łóżka. Na wszystkich trzech od- 
działach chirurgicznym, położniczo - ginekologi- 
cznym i wewnętrznym, które łącznie posiadają 
170 łóżek — wszystkie miejsca zajęte. 

Największy jest oddział chirurgiczny, co jest 
koniecznym w tak uprzemysłowionym okręgu jak 
chrzanowski, ze względu na częste wypadki przy 
pracy w kopalniach i fabrykach. Tutaj znajduje 
się sala wyciągowa, gdzie w maszynach i dźwi- 
gach umieruchomieni chorzy — spędzą długie dni 
leczenia. 

Chociaż to pora obiadowa j służba roznosi przy 
wiezione z kuchni dźwigami jedzenie, na wielkiej, 
olśniewająco bjałej sali operacyjnej ruch. Gotują 
się w sterylizatorach narzędzja, kręcą się białe 
siostry, za chwilę operacja. 

Wszędzie jasno i czysto. Długie, pełne zieleni 
i kwiatów korytarze prowadzą do łazienek, sal 
opatrunkowych, ambulatoriów. Poza tym: fizjote- 
rapia, Roentgen, apteka. 

Szpital jest całkowicje samowystarczalny. 

A tuż obok szpitala ruch. To buduje się zam- 
knięty pawilon dla zakoźnie chorych, w którym 
całe jedno piętro będzie oddane wyłącznie grużli- 
kom. Wybudowany zostanie w ten sposób, że 
dzielące korytarze boksy, będą całkowicie izolo- 
wały jeden oddział od drugiego, pozostawiając 
jedynie przejścia dla personelu szpitalnego. 

Wybudowany kosztem blisko 2 milionów zło- 
tych i otwarty w 1934 r. szpital chrzanowski sta- 
nowiący w 50% własność miasta, a w 50 ubez- 
pieczalni społecznej, postanowił ostatnio przejść 
na własność Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 

Z chwilą kiedy szpital ten największy pomoct- 
nik lekarza, stanie się całkowicie własnością 
ubezpieczalni — będzie ona mogła już bez żad- 
nych ograniczeń zapewnić ubezpieczonemu opiekę 
i jak najdalej posunięte możliwości leczenia. 

W. ST. 
e E 


Sensacyjny proces rzekomego 
inżyniera-konstruktora 


Chorzów, 3. 12. W Sądzie Okręgowym w Cho- 
rzowie odbędzie się dnia 10 bm. proces karny 
przeciwko niejakiemu Czesławowi Starosolskie- 
mu, który pracował jako inżynier-konstruktor w 
hucie „Zgoda”, nie posiadając wykształcenia fa- 
chowego. Oskarżony będzie odpowiadał za to, że 
sfałszował dyplom z odbytych nauk inżynierskich 
w politechnice wiedeńskiej, a ponadto stlałszował 
kilka zaświadczeń firm przemysłowych czeskich 
i austriackich, gdzie rzekomo pracował jako in- 
żynier - konstruktor. Władze śledcze stwierdziły, 
że Starosolski, który pdlał się jako Zbigniew 
Wielski, posjada tylko maturę eksternislyczną ze 
Lwowa j nie odbywał żadnych studiów inżynier- 
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OBOTA, 4. grudnia 1937. 
Kraków 6.15 Audycja poranna: 9.30 Nabożemstwo; 11.15 
Audycja dla szkół: „Śpiewajmy piosenki“ — prowadzi 


prof. Br. Rutkowski; 11.40 Wiązanki instrnmentalna 
(płyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja połud. 
niowa; o 12.20 dziennik południowy; 12.20 Transm. z Wis. 
liczki; 13.45 Koncert życzeń z płyt; 14.45 Wiadomości bie. 
żące: 14.50 Muzyka z płyt; 15.15 Pozadanka aktualna; 15.25 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.30 Z Warszawy: wia- 
domości gospodarcze; 15.45 Teatr Wyobraźni dla dzięci: 
ałuchowisko: „Przygody Mikara Zapałki“ w opr. M. Ster. 
bówny wg. Luigi Barzini; 16.15 Koncert solistów. Wyk: 
Kazimierz Wiłkomirski (włol.) i Maria Wiłkomirsza 
(fort); 16.50 Pogadanką aktualna; 17 Naborzeństwe u 
Ostrej Bramy; 17.50 Nasz program; 18 Z Warszawy: wia- 
domości sportowe; 18.18 Lokalne wiadomości sportowe; 
18.15 „Kraków wczorajszy ł dzisiejszy”: „Szwedzi w Kra. 
kowie' wygłosi dr. K. Piwarski, Doc. U. J. 18.86 Minia- 
tury kwartetowe: w programie muzyka włoska. Wyk: 
Krakowski Kwartet Smyczkowy w składzie: Stanisław 
Mikuszewski (1. skrz.), Herbert Nierychło (2. skrz.), Hen. 
ryk Zarzycki (altówka), Józef Makowicz (wiolonczela); 
16.55 Program na dzień następny; 19 Audycja dla Pola- 
ków zagranicą: a) Było to bardzo dawno temu, pogadanka 
dia dzieci starszych w opr. Wandy Brzeskiej, b) „Polska 
i jej bogactwa „Sląsk“ — aud. w opr. Stanisława Ligonia 
(z Katowic); 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Polska Kapoia 
Ludowa Felikska Dzierżanowskiego; 20.45 Dziennik wi». 
czorny i pogadanka aktualna; 21 Życie jest romansem 
B. Rema; 21.15 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego oraz refreniści; 22.350 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd pra- 
sy 1 komunikat meteorologiczny; 28 Muzyka tanecms 
7 płyt. 

Warszawa 6.15 p. Kraków; 14.10 Płyty; 18 Koncert so. 
listów. Wyk.: Bronisława Ney, (skrz.), Janina Szczygieł 
(śpiew). Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein; 19.55 życie 
kulturalne stolicy; 23 „Wypracowanie szkolne o jesieni“ 
— impresja Mariana Ruth-Baczkowskiego: 22.15 Zespół 
salonowy Jana Różewicza; 28.15 Płyty. 

Lwów 6.15 p. Kraków: 18.10 Koncert chóralny. „W ryt- 
mach tańca". Wyk.: Ohór męski Kol. Przysposobienia 
Wojskowego „Hojna?“ pod dyr. Alfreda Stadlera. 

Katowiee 6.15 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 18.15 Kon. 
cert rozrywkowy; 18.15 Słuchowiske Stanisława Wallisa: 
18.55 p. Kraków. 

Łódź 6.15 p. Kraków; 18.18 Pogadanka gospodarcza dla 
kobiet pt „Znaczenie jarzyn w odżywianiu“ — wygł. Tu. 
cyna Blałobrzeska; 18.25 Płyty; 1845 Rozmowę z radlo- 
słuchaczami przeprowadzi dyr. B. Pawłowicz; 18.53 p. 
Kraków; 28.80 Koncert życzeń: 


PROGRAM ZAGRANICZNY ` 3 

Wiedeń 14 Śpiewa Maria Jeritza (płyty): 18.05 Koncert 
życzeń; 17.15 Otwarcie wystawy „Dzień marki pocsto. 
wej": 19.25 Koncert chóru; 20 Wesoły wieczór; 21.55 Ame. 
rykańska muzyka fort. w wyk. Jence Takacza. 

Bndapeszt 20 „Tropikalna miłość” — eperetka Vadasę. 

Mediolan 21 „La farsa amoroso“ — opera Zandonal'ega. 

Rzym 21 Muzyka rozrywkowa i piosenki; 22 Komedia. 

Paris PTT. 23,10 Teart wyobraźni; „Niebieski ptak" -- 
wg. Maeterlinoka; 22.50 Muzyczny program rozrywkowy. 

Bruksela Frane. 21 Koncert symfoniczny; 22.15 „Na wa- 
sołej fali“ — radiokabaret. 


O a EL L OU 


skich. Starosolskiego oskarżono następnie o po- 
szkodowanie zarządu huty „Zgoda”, gdzie pobrał 
większą zaliczkę na poczet swych przyszłych po- 
borów. Prócz tego oskarżony będzie odpowiada? 
za szereg oszustw, których dopuścił się na szkodę 
kilku lirm przemysłowych i handlowych niemal 
w całej Polsce. Starosolski był bowiem przedsta- 
wicielem kilku firm, handlujących odbiornikami 
radiowymi. Sprzedał on kilkadziesiąt aparatów, 
a otrzymaną gotówkę zużył na własne potrzeby. 
Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. — 
Również firmie „Giesche” sprzedał S. generator, 
pobrał na to konto większą zaliczkę a towaru nie 
dostarczył. 

Zapowiedziany proces wywołał wielkie zajnie- 
resowanie. 


Jasnyni jest zatem, że w owym czasie oskarżyciel 
prywatny przebywać musiał w Nowonikołajewsku, 
a twieldzenie oskarżonego, iż był komisarzem w 
Winnicy jest wierutnym oszczerstwem. 


Sprawa pseudonimu 
i rzekomego chrztu 


Ponieważ w jednym z tych rozkazów, w którym 
dowództwo zezwala Goldbergerowi na używanie 
pseudonimu Waldemara Zabłockiego, znajduje się 
wzmianka, iż rodzina oskarżyciela prywatnego 
przyjęła katolicyzm, przeto wywołuje to atak ze 
strony obrony, która stara się w ten sposób zdy- 
skwalifikować Gskarżyciela prywatnego. Atak ten 
jednak nie udaje się „albowiem z miejsca pełuomo- 


cnik oskarżyciela prywatnego adw. dr Kodhane wy- 
jaśnia, iż w czasie owej wyprawy do Charbina na 
przemytników jeden z kolegów oskarżyciela pry- 
watnego, celem uzasadnienia zmiany nazwiska 
wzgl. używania pseudonimu podał dowództwu 
zmianę religii rodziców oskarżyciela, którą sobie 
zmyślił, a pełnomocnik oskarżyciela podkreśla œ 
naciskiem, że ani oskarżyciel prywatny, ani też 
jego rodzina nigdy religii awej nie zmieniali, 

W niezwykłym skupieniu Sąd ogłasza postanQ« 

ienie, iż odmawia wnioskowi o dopuszczenie da 
wodu z dalszych Świadków, a zarazem zamyka 
przewód sądowy. Równocześnie przerywa rozprąe 
wę dla wysłuchania wywodów stron i ogłoszenia 
wyroku do soboty dnia 4 grudnia br., godzina 12-ta 
w południe, 


„NOWY DZIENNIK" sobota 4 grudnia 1934 


Dr ELIASZ TISCH 


Perec w szacie codziennej 


Na pozór mogłoby się wydawać, że wielka 
trójka twórców nowoczesnej literatury żydow 
skiej straciła na znaczeniu, bo straciła na tzw. 
aktualności. Od czasu ich twórczości, a bar- 
dziej jeszcze od czasu, gdy zstąpili do grobu, 
życie żydowskie uległo gruntownej przemianie. 
W ślad za przeinaczeniem się warunków bytu 
zmieniła się i świadomość żydowska i to tak 
jednostkowa jak i zbiorowa. Niemniej jednak 
pozory te mylą, bo dzieła Mendele Mocher Sfo- 
rima, Szolem Aleichema i Pereca wykazują 
wciąż świeżość i żywotność. Stuletni jubileusz 
Mendele wzbogacił badania nad literaturą ży- 
dowską o szereg cennych prac. Szalom Alej- 
chem stoi obecnie w centrum naszych zainte- 
resowań kulturalnych. Znany pisarz I. I. Trunk 
wydał dopiero obszerne studium o nim. Pere- 
cowi w końcu poświęcił Zydowski Instytut 
Naukowy w Wilnie jeden z ostatnich numerów 
swego miesięcznika „Iwobleter“ o objętości o- 
koło 400 stron. 

Instytut ten posiadał oddawna specjalnie w 
archiwum Dinezona materiały, mające związek 
z życiem i twórczością Pereca. Obfity płon wy- 
dała intensywna zbiórka dalszych materiałów, 
do której przystąpił Instytut z okazji 20-letniej 
rocznicy śmierci wielkiego poety. Specjalny 


numer Perecowski, wydany przez Instytut, za- 


wiera wartościowe prace znanych badaczy Pe- 
reca i zajmujące wspomnienia przyjaciół jego 
młodości i innych osób jemu współczesnych. 
Najhojńićjszy dar złożyła niewątpliwie zmarła 
niedawiio wdowa po Perecu, klóra obok in- 
nych materiałów i listów rodzinnych ofiaro- 
wała coś najintymniejszego i najdroższego, bo 


listy pisane do niej przez Pereca w czasie na- ! 
I 


rzeczeńslwa i po ślubie. 


Materiał zebrany w numerze jest bardzo bo- | 


gaty i róznorodny. N. Weinig omawia a częś- 
ciowo ogłasza pierwociny talentu Pereca, pols- 
kie jego wiersze z r. 1874, Menasze Wakser o- 
bala przyjętą wersję, jakoby zbiór „Sipurim 
beszir weszirum szonim'* były wspólnym two- 
rem Pereca i Lichtenfelda, ojca pierwszej jego 
żony, z którą sę Perec po krótkim pożyciu roz- 
szedł. Na podstawie wnikliwej analizy tekstu 
wykazuje Wakser, co jest tworem poety, a co 
moralizatorskim dodatkiem jego teścia. Wiel- 
ką musiała być niechęć Pereca do tego teścia i 
pierwszej swej żony, skoro w autobiograficz- 
nych notatkach podaje, że zapomniał tytułu 
książki razem z nim wydanej. 

Zalman Reisen po raz pierwszy publikuje 
pierwszy poemat Pereca w języku żydowskim 
p.t. „Chłostana prawda“ i najstarszy wariant 
Enanego poematu „Monisz”, Ogłasza nadto dwa 
warianty nieogłoszonej części niedokończonej 
pracy Pereca „Życie żydowskie według żydow- 
skich pieśni ludowych", Omawia też wspomnie- 
nia i rozważania „Dokoła Pereca“ poetki Róży 
Perec-Ląchsowej. Perecowi jako zbieraczowi 
żydowskich pieśni ludowych poświęca „Uwagi“ 
zmarły w międzyczasie I. L. Kohen. Zbiór ży- 
dowskich pieśni ludowych przez Pereca przy= 
gotowany do druku nie został ogłoszony i znaj- 
duje się w rękopisie w posiadaniu Żydowskie- 
go Instytutu Naukowego w Wilnie. Z uwag błp. 
Kohena dowiadujemy się m. in., że w podwórzu 
Bomu, zamieszkiwanego przez Pereca było na 
posadach dużo dziewcząt żydowskich, które 
zwyczajnie śpiewały przy pracy. Perec słyszał 

rzez okno ich Śpiew i płacił im po 50 kopiejek 
i po rublu za każdą pieśń, którą mu śpiewały, 
Perec pieśni te notował i w ten sposób zebrał, 
co śpiewał lud o miłości, o tęsknocie, o rado- 
ściach i smutkach swoich. O zbiorze powyż- 
szym i in. pisze aspirant Iwa Sz. Z. Pipe. Zna- 
chodzi się tu też fragment recenzji „Żydow- 
skich pieśni ludowych“, wydanych przez I. L. 
Kohena, pióra Pereca, 

Numer zawiera liczne „„Pereciana* w tym 
niektóre „egzotyczne”, jak streszczenie pierw- 


szej wielkiej monografii o Perecu prof. A. A. 
Robacka w języku angielskim, nekrologi po 
Perecu w prasie angielsko-żydowskiej, Perec 
w języku angielskim, a nawet hiszpańskim w 
Argentynie i recenzje tych przykładów w pra- 
sie tamtejszej. 

O ile materiały, dotąd omówione zaintere- 
sują może w pierwszym rzędzie specjalistów, 
badaczy literatury żydowskiej, o tyle niewątpli- 
wie żywy oddźwięk wśród szerszej publiczności 
znaleźć powinny dwa dalsze działy omawiane- 
go tomu, a m. in. wspoinnienia i opowiadania 
o Pereeu oraz dział epistolograficzny, zajmu- 
jący połowę tomu. Mają one tylko częściowo 
znaczenie literacko-historyczne, duża natomiast 
jest ich wartość biograficzna, Okazują nam o- 
ne Pereca w życiu codziennym, intymnym, na 
tle małych radości i cierpień dnia powszed- 
niego. 

Listy familijne Pereca drukowane tu po raz 
pierwszy, pisane są przeważnie po polsku. O- 
bejmują one okres blisko czterdziestoletni i 
pozwalają poznać Pereca i warunki jego życia. 
Są one przepełnione najczystszą miłością do 
drugiej jego żony, gorącym uczuciem, drżącym 
o każde najlżejsze nawet zamącenie wzajemne- 
go zrozumienia i harmonii. W liście do znajo- 
mego pisze Perec jak się z nią poznał. Wyswa- 
tał mu ją z wdzięczności pewien młody czło- 
wiek, któremmu pozwolił zamieszkać u siebie 
przez pięć tygodni. Z ciekawości pojechał „o- 


glądnąć* pannę Nechainę (Helenę) Ringel- 
heim, pokochał ją od pierwszego wejrzenia i 
pół roku później ją poślubił. Listy jego do niej 
zawierają też dokładną kronikę jego agend kan 
celaryjnych. Perec był przez dłuższy czas pry- 
watnym adwokatem przy kollegium sądów po- 
koju w Zamościu. Powodziło mu się w różnych 
czasach rozmaicie, a dopiero w ostatnich latach 
praktyki zarabiał po 300—400 rubli miesięcz- 
nie, co na owe czasy było pokażną sumą. 

Pełne czułości i ciągłego ośmielania są listy 
do syna z pierwszego małżeństwa, Łucjana, sty- 
diującego w Płocku. W jednym z nich pisze, 
że nie zabraknie mu pieniędzy, „jeżeli zamie- 
rza poznać język swego narodu, język, który 
jest zarazem najpiękniejszy i najpoetyczniej- 
szy, język, w którym napisany jest Tnach, wo- 
bec którego Homerzy zostają w cieniu, a Wer- 
gilowie chowają się w kat“. W tym samym li- 
ście wyraża zadowolenie, że syn pisze do niego 
po polsku. 

Jakub Szacki, badacz Pereca w Nowym Jor- 
ku, publikuje listy do koryfeuszy literatury ży- 


dowskiej w Ameryce i do znajomych Pereca, . 


Silberów. Dwa listy do Pińskiego rzucają pew- 
ne światło na genezę „Di goldene keit“. Do Sil- 
berów pisze po polsku, do Jehoasza po hebraj- 
sku. Rok przed śmiercią pisze do Jehoasza wy- 
bierającego się w podróż do Palestyny, że cie- 
szy się bardzo, że Jehoasz jedzie do kraju, z 
którym jesteśmy... duchowo tak związani. Pro- 
si go, by w jego imieniu powiedział górom Ju- 
dei, Libanonu i wszystkiemu, co zostało, że my 
się w żaden inny kraj nie wcielimy. Syjon jest 
naszą drogą, świat ze Syjonem na czele jest na- 
szą przyszłością. 

Nachman Meisel, znany pisarz i krytyk lite- 


NAUKA 


Eliezer Steinberg 


ORZEŁ I MOTYL 


Leciał sobie raz orzeł za zwyczajnym motylem. 
Ma się rozumieć, nie po to, aby głód ołtiumić, 
Lecz ot tak sobie. Dla kaprysu. By się 
wyszumieć. 
Zachciało się królowi ptaków poigrać raz 
z motylkiem, 
Pognał więc za nim, złapał go, jak się łapie 
chwilkę, 
Podroczył się 
I poczuł się 
Jakiś inny, łagodniejszy, 
Od wiosennego wiatru lżejszy? |=» 
(Choć słońce wschodzi i zachodzi codzień łuną 
krwawą, 
Lubi chętnie igrać z tęczą i jak dziecko cieszy, 
się zabawą) 
Chwila — Dd 
Orzeł wspaniałomyślnie wypuścił motyů®® - 
I w te odezwał się doń słowa; 
„Łeć sobie, brzdącu, zdrowo! gk 
Wznieś się wysoko w górę, w kwiecisty swój 
światek! 
Fruwaj, lekkoduchu, z kwiatuszka na kwiatek” 
Ja chciałem się z tobą tylko pobawić, nie : 
myślałem naprawdę nic złego.” 
A motyl, pełen szczęścią =" 
(Choć się cały trzęsie) p 
Mówi do orła, jak równy do równego? 
„O Ty, poławiaczu gwiazd, władco chmur!; 
Zdobywco niebotycznych gór! 
O Ty, co pijesz krew słońca i nigdy nie jesteś 
pijany, 


Napełniłęś mnie lękiem, porwawszy w niebos . 


siężne tany, 
Omal ze mnie nie wytrząsłeś duszy, 
Chi-chi-chi! Myślałem, żę na miazgę mnie 
skruszyszą 
A jednak — czytaj w oku mym dokładnie, ' 
Nie znajdziesz śladu złości, ni żalu tam na dnie, 
Bowiem ja przebaczam każdemu, przebaczamą 
zawszę i wszędzie, 
W mym sercu żal nigdy nie osiędzie, 
Ja sok zbieram dła wszysikich, z każdego 
kwiatu, 
Ja przebaczam całemu światu!" 
Popatrzył na motyla stary orzeł z góry ~“ 
I rzekł: „Posłuchaj, co Ci powie ten, co pruję 
chmury: 
Słowem „Przebaczam* niech nie rzuca, kto sam 
nic nie znaczy], 
Tylko kto karać jest mocen, ten może 
przebaczyć!“ 


Z żydowskiego tłumaczył 
ZYGMUNT SCHORR 


lat do 24 osób i instytucji, ogłasza obecnie listy 
Pereca do ojca pierwszej żony i do Nombergs 
(pisane po hebrajsku), do Trunka i i. Ten sam 
autor ogłasza również wydobyty z archiwum 
zapomniany artykuł Nachuma Sokołowa o us 
dziale swoim i Pereca w statystycznej ekspe- 
dycji Blocha po miastach i miasteczkach b. 
Kongresówki i o swoim udziale w sprowadze« 
niu Pereca z Zamościa do Warszawy na, posa» 
dę w gminie „starozakonnych*. Jako o zbiera: 
ciu wiadomości o ekonomicznym stanie ludnoe 
ści żydowskiej pisze o Perecu również prof, 
Dickstein. Z innych wspomnień zasługuje na 
wzmiankę twierdzenie kuzynki Pereca, Pauli» 
ny Altberg, że na długo przed ukazaniem sig 
„Wesela" Wyspiańskiego powstała u Pereca 
idea „Baj nacht ojfn altn mark“, a nawet już 
jej czytał fragment tego dzieła, v ; 

W ten sposób numer Perecowy „Iwoblatter*, 
| owoc zbiorowej pracy fachowców, dokonanej 
, com amore, stanowi ważny przyczynek do zna- 
jomości wielkiego piewcy duszy żydowskiej, 
Da on niewątpliwie asumpt do nowych prac i 
badań nad tą czołową postacią naszej najnow- 


racki, który wydał jeszcze w roku 1929 (obok | szej literatury i kultury, a szerokim kołom ich 
mów) 180 listów Pereca, pisanych w ciągu 27 | miłośników uczyni ją bliższą i droższą, 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 4 grudnia 1937 


Stanisław Wyspiański -- 
plastyk 


W 30-fą rocznicę zgonu 


Twórczość malarska Słanisława Wyspiań- 
skiego zostaia od nas w pewnej mierze odcięta 
dystansem, jaki dzieli nas od t. zw. secesjoni- 
zmu. Kierunek ten, którego pewne wzory za- 
chowały się jeszcze w architekturze, urządze- 
niu wnętrz i obrazach, budzi w nas uczucie ob- 
cości zdobniczą przesadą i egzaltacją. Kolory 
jego są omdlałe, a linie pełne zdobników. Dzia- 
ła niekiedy, jak kaligrafia w liście pełnym wy- 
buchowych zwierzeń. U secesjonisty włosy ko- 
biece przechodziły — w ornament, nerwowe 
pałce zwijały się w rozetę, a łodygi kwiatów, 
pod wpływem powszechnego spleenu, przecią- 
gały się, robiąc po drodze ozdobne zakręty, a- 
żeby w ten przynajmniej sposób ożywić doku- 
czliwą nudę. Nuda, spleen, — to były wówczas 
stany modne. Miały swoje piękne sonety u 
Baudelaire'a i Verlaine'a, a schyłkowiec boga- 
tego XIX wieku, w pewnej mierze nawet kokie- 
tował swoim znużeniem... Smakowanie w cho- 
robliwych stanach („morbidezza“), ba nawet 
zamiłowanie do upiorności, którą w swoisty 
sposób kombinowano z erotyką, — wszystko to 
znajdowało swoje ujście we formach i barwach 
secesjonizmu, który oddziaływał na wszystko 
i wszystkich dookoła. 

Nie ustrzegł się tego wpływu i sam Wyspiań- 
ski, Pobyt w Paryżu, w którym miał już wtedy 
sposobność zetknąć się z świetnie rozwiniętym, 
bujnym i krewkim impresjonizmem, nie zdo- 
łał całkowicie tamtemu wpływowi przeciwdzia- 
łać. Nie pozostał on bynajmniej bez śladu, — 
ale drogi Wyspiańskiego po Paryżu prowadzi- 
ły w nieco inną stronę. Przyjechał on tu, po 
zwiedzeniu kilku innych miast włoskich i fran- 
cuskich, dla badania dekoracji kościelnych, 
potrzebnych mu do własnych planów restaura- 
cyjnych w Krakowie. I tu oto przejmuje go 
głębokim zachwytem gotyk, ze swoimi — jak 
sam się wyraża — „do chorobliwości lotnymi 
ozdobami“, Czyż nie wynika z tego określenia 
wewnętrzna dyspozycja artysty do omówio- 
nych powyżej nastrojów secesji? Nastawienie 
malarskie Wyspiańskiego było dekoracjonis- 
tyczne. Sam wspomina w liście z Paryża, że czu- 
je „wytkniętą własną drogę w kierunku deko- 
racyjnym, ornamentacyjnym". Z tegoż nasta- 
wienia wynika jego zamiłowanie do form pła- 
skich, zachwyt nad Puvis de Chavanne'em, pier- 
wszy konflikt z uwielbianym mistrzem Matej- 
ką w kwestii pewnego dekoracyjnego projek- 
tu. Secesja była dekoracyjna. Ale jej pierwiast- 
ki wewnętrzne musiały być dla Wyspiańskiego 
niewystarczające. Tkwiły one zanadto w nar- 
cyżmie i zblazowaniu okresu. I tu lubują się 
w motywie chorobliwości. Ale religijne pogłę- 
bienie owych „do chorobliwości lotnych o- 
zdób* gotyku, dotarły głębiej, poruszyły moc- 
niej wrażliwość Wyspiańskiego. 

Do pełniejszego zrozumienia tego momentu, 
musimy się uciekać do Wyspiańskiego poety- 
dramaturga.  Niepodobna tu bowiem jednej 
rzeczy oddzielać od drugiej, a w zjawisku „tak 
jednorazowym i organicznym, jak „Wyspiań- 
ski, jedna dziedzina jego wielorakiej twórczo- 
ści musi być brana jako integralna część ca- 
łości i nią się tłumaczyć. Wielka koncepcja dra- 
matyczna mogła u niego wyniknąć z widoku 
jednego zakątka architektury, i odwrotnie; w 
starciu kolców i kwiatów, kielicha i kurczowej 
gałązki, w małym rysunku tuszem, wyczuwa- 
my dramatyczny zgrzyt, spór treści obcych so- 
bie i wrogich. : -i 

Wracając więć do powyzszego zestawienia 
zdobnictwa gotyku i secesji ze stanowiska Wy- 
spiańskiego, musimy przypomnieć, jak Wy- 
spiański-dramaturg w utworach swoich obna- 
żał sfektacje i zablagowanie swojego pokole- 
nia, ów zdobny parawanik opieszałości i bra- 
ku woli.'W secesję, która była kwiatem tej o- 
pieszałości, wprowadza poeta napięcia drama- 
tyczne i moralny patos. Czyści formy, prowa- 
dzi do ostatecznych uproszczeń, wyrazu świę- 
tości (witraże z św. Franciszkiem, św. Salo- 
meą i in.) dobywa najbardziej skupionym ge- 


stem, a łodygom i kielichom kwiatów udziela 
tego samego patosu i skupienia. Do uproszczeń 
tych i ogólnikowości przyczynia się też ogrom- 
ny rozinach dekoracyjny artysty, myślenie o 
każdym szkicu jako fragmencie do większej 
całości, która gdzieś tam, na granicy, ma ob- 
jąć całokształt życia jednolitością stylu naro- 
dowego. 

To samo krzyżowanie dekoracji i dramaty- 
ki występuje u Wyspiańskiego tam, gdzie w 
sposób niespodziany rzuca szorstki realistycz- 
ny szczegół na ornamentalne tło (zob. „Auto- 
portret" z niedbałymi smugami włosów i ba- 
rankowym kołnierzem na tle secesyjnego or- 
nameniu), gdzie czepcową krzepkość i niebie- 
skooką prostotę dziecka przeciwstawia nerwo- 
wemu wyrafinowaniu artystostwa. Połączenia 
te występują często u Wyspiańskiego-poety i 
Wyspiańskiego malarza. Do syntezy obu tych 
pierwiastków prowadzi jego stylizatorstwo. Ar- 
tysta daje nam stylizację tuż-tuż nad samym 
realistycznym materiałem. Astralną postać Joa- 
sa wyprowadza z karczemnego Środowiska 


PODZIĘKOWANIE 


WPANU DROWI STEINBERGOWI, ginekologow! w 
Krakowie STAROWIŚLNA 60, za szczęśliwe wyleczenie 
i troskliwą pełną oddania opiekę w czasie trwania mej 
choroby — oraz SIOSTRZE JADWIDZE (zwanej Krupka) 
serdeczne podziękowania składają 

RACHELA SCHREIBEROWA 
Z RODZINĄ 


(„Sędziowie“). Wzburzonemu, rzeczywistemu 
chłopstwu, nadaje grupowy charakter antycz- 
aego chóru („Klątwa“), a w witrażu Kazimie- 
rza Wielkiego, w sam realistyczny wizerunek 
kościotrupa wprowadza zarysy stylizacji. Tłu- 
maczy się to pewną wewnętrzną dramatyczną 
przekorą, która bez skrupułów krzyżuje rze- 
czywistość ze snem, weselny hałas z majakani 
sumienia, nieudolność czynu — z maskaradą. 
Nie mało musiało też w tym być bolesnej iro- 
nii w stronę tej rzeczywistości, dziwnie prze- 
tasowanej, w któraj wodzoskie gesty przypa- 
dały — pomnikom, a miano najwyższych mani- 
festacji — żałobnym obchodom. 

Nie tracą na istotnej wadze zarzuty stawiane 
tym czy owym pierwiastkom malarstwa Wy- 
spiańskiego. O jednym musi jednak każdy pa- 
miętać: gotowe uszufladkowanie w ten lub in- 
ny kierunek jest tu rzeczą niemożliwą wobec 
samorodności i ogromu tej rzadkiej i jednorae« 
zowej indywidualności artystycznej, która wy- 
ciskała swoje piętno na wszystkim co znalazło 
czy to na jej poetyckiej czy malarskiej płasz- 


czyżnie. 
H. WEBER 


KRONIKA LITERACKA 


POWIEŚĆ HEBRAJSKA O JEZUSIE Z NAZA- 
RETU. Znany pisarz hebrajski A. Kabak, który 
wsławił się szczególnie swoją trylogią historyczną 
e Salomonie Molcho, wydał ostatnie w Palestynie 
pierwsze dwa: tomy nowej awej powieści „Bami- 
szoł Hacar*, której głównym bohaterem jest Je- 
zus z Nazaretu. Autor pojął swe zadanie nie jako 
człowiek nauki, który szuka historycznej prawdy, 
ale jako artysta współczesny, który chce swoich 
bohaterów przedstawić tak, jak się jemu pnzedsia 
wiają, Cała krytyka hebrajska wyraża się o nowej 
książce Kabaka bardzo pochlebnie Tom trzeci u. 
każe się w najbliższym czasie. 

„BONAPARTE W JAFFIE* — NOWA SZTUKA 
ARNOLDA ZWEIGA. W rozmowie z przedstawi- 
cielem „Haarec'* oświadczył Arnold Zweig, który 
od czasu przewrotu hitlerowskiego mieszka w 
Hajfie, że napisał sztukę pt.: „Bonaparte w Jaf- 
fie“, której akcja rozgrywa się w Palestynie, Im- 
puls do napisania tej sztuki dał Zweigowi — jak 
autor sam opowiada — zwyczajny, przypadek, — 
mianowicie w pewnej prywatnej bibliotece w 
Hajfie odkrył opowieść o wyprawie Napoleona do 
Egiptu i o jego walkach w Palestynie. 

ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ BŁ. P. RABINA 
KUKA, Celem wydania wszystkich dzieł błp, na. 
czelnego rabina Palestyny A. I. Kuka, zawiązało 
się specjalne towarzystwo, które dotychczas wyda 
ło 3 tomy pism, traktujących zarówno o zagadnie- 
niach religijuych, ściśle związanych z Palestyną 
(szmita, truna, sanhedrin itp,) jak i o problemach 
religijno filozoficznych. 

ANTOLOGIA LIRYKI NOWO HEBRAJSKIEJ. 
Pod redakcją Aszera Barasza ukazała się w Pale- 
stynie antologja liryki nowo hebrajskiej pt. „Miw 
char Haszira Haiwrit Hachadasza*, Na przestrze. 
ni 480 stronic podany jest wybór najcelniejszych 
utworów poezji hebrajskiej, Znadjujemy tam po 
ezje twórców tej miary co M, Ch. Luzzatto, Micha 
la, J. L, Gordona i jn. aż po Bialika, Czermichow. 
skiego i przedstawicieli najnowszej poezji pałes- 
tynskiej. 

PERŁY FOLKLORU ŻYDOWSKIEGO w opraco 
waniu M. Lipsona ukazały się ostatnio w 3-ch to 
mach pt. „Midor Dor“, W ciekawej tej książce 
zebrane zostały różne anegdoty i powiedzenia ca 
łego szeregu wybitnych osobistości żydowskich — 
które działały w minionych pokoleniach, 

„ŻYDOWSKA SCENA NARODOWA“ kończy w 
Warszawie swe występy z dniem 7 bm, po czym 
wyjeżdża do Łodzi. Po reorganizacji zespołu — 
rozpocznie „Żydowską Scena Narodowa“ swe tour 
nee po Polsce, — Tworzy się w Warszawie zespół 
który wznowi „Czarownicę* Goldfadena w prze- 
róbce I. Mangera. Będzie to zespół objazdowy, któ 
ry m. in, ma zawitać też i du Krakowa. 

HEBRAJSKA WERSJA ,DYBUKA' Onegdaj de- 
monstrowano w Warszawie przed pnzedstawjcie- 
lami prasy hebrajską wersję „Dybuka*, Tekst he 
brajski przetłumaczy literat J. Heftman a reżyse. 
rem wersji hebrajskiej jest Awigdor Murik — 
reżyser studia hebrajskiego we Wilnie, Hebrajska 


wersja „Dybuka jest wprawdzie przeznaczona 
głównie dla Palestyny ale będzie prawdopodob- 
nie wyświetiona też i w Polsce, 

„BALET POLSKI* ZOBACZYMY W POLSCE DO 
PIERO ZA ROK. W Paryżu występuje obecnie 
„Balet Polski" który zorganizowała „Towarzystwo 
polskich widowisk artystycznych“. Prezesem to- 
warzystwa jest b, min. Jędrzejewicz, .dyrektorem 
jest dr Szyfmam, kierowniczką artystyczną Oe 
wiedzialną za całość jest p. Niżyńska, k e 
trzem baletu jest Mieczysław Mierzejewski a de- 
koracje i kostiumy skomponowali W. Borowski 
i pani Lorentowicz Karbowska. W skład, progra. 
mu wchodzi „Baśń krakowska“ do której na tle 
legendy o mistrzu Twardowskim libretto napisał 
Morstin, muzykę zaś skomponował Kondracki — 
„Pieśń o ziemi“ z muzyką Romana Palestra ji 
„Koncert e-mol Chopina“ fantazja choreograficzna 
p. Niżyńskiej. Na cześć imprezy wydała ambasada 
polska w Paryżu bał, na który specjalnie z War 
szawy przyjechali: p. ministnowa Beckowa, dr 
Guttry z „Towarzystwa szerzenia sztuki polskiej'* 
i naczelnik wydziału ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Aleksy Wdziękoński. Prasa polska rozma 
cie pisze o tej imprezie, przeważnie jednak bar. 
dzo ostro ją się krytykuje, wychodząc z założenia 
że propaganda jest zbyt kosztowna, a impreza nia 

wiednio jest zorganizowana, o czym śwjad- 
czyć ma okoliczność, że kierownictwa artystyczne 
powierzono Rosjance p, Niżyńskiej, która do bale 
tu polskiego wprowadziła mnóstwo motywów ro 
syjskich. Z Paryża ma balet wyjechać do Londy- 
mu, gdzie wynajęlo największy teatr operowy na 
cały miesiąc, Do Polski wróci prawdopodobnie do 
piero za rok.. 

DYREKTOR TEATRÓW LWOWSKICH P, WAR. 
NECKI przedstawił komisji teatralnej swój pro. 
gram na sezon zimowy, Komisja teatralna ażąda” 
ła jeszcze uwzględnienia w repertuarze sztuk Sło 
wackiego, Szekspira i Shawa, 

AUTOR „TEORII EINSTEINA" oraz „Freude 
teorii i snów“ Antoni Gwojdziński napisał scena- 
riusz filmowy pt. „Dziewczyna szuka milości“, Re. 
żyserem filmu jest p, Romuald Gantkowski, a role 
główne powierzono Wysockiej, Szubertowi, Kur- 
uakowiczowi, Buszyńskiemu i innym 

FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE. Na- 
grodę „Feminy** przyznano pani Raymonde Vin. 
cent za powieść pi, „Campagne“, Nagrodę Gon- 
courtów otrzymał Charles Plisnier za powieść pt, 
„Faux Dasseport". 

GRETA GARBO KREOWAĆ BĘDZIĘ ROLĘ 
ELEONORY DUSE. Znany reżyser amerykański 
Mamoulian nabył prawo przeróbki filmowej książ- 
ki włoskiej autorki Signoreli przyjaciółki zmarłej 
przed wojną wielkiej tnagiczki włoskiej Eleonory 
Duse, Na tle tej książki powstać ma scenariusz, 
którego bohaterką będzie Eleonora Duse, Rolę 
włoskiej tragiczki grać będzie Greta Garbo, która 
wybiera się w tym celu na dłuższy pobyt da 
Włoch, by studiować środowisko, w którym żyła 
wielka tragiczka włoska, 
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Długi państwowe Polski 


Ogólny stan długów państwowych Polski na 
dzień 1 października r. b, wynosił, według danych 
ministerstwa skarbu, 4.763,023,454 zł, gdy przed 
rokiem, tj. 1 października 1936 r. 4.661 925,368 zł, 
kk > zadłużenia wynosi przeto 101.098.086 zło- 
tych. 

Długi wewnętrzne wynosiły 2.131,273,566 zł. wo- 
bec 1.740.898.450 zł, wzrosły więc bardzo znacznie, 
gdyż o 390.375.116 zł, 

Natomiast długi zagraniczne spadły o 289.277.029 
zł, wyniosły bowiem na 1. października 1936 r. 
2,921.026.917 a na 1 października roku bież. tylko 
2.631,749.888 złotych. 

Wzrost długów wewnętrznych w dużym więc 
stopniu zniwelowany został spadkiem zadłużenia 
zewnętrznego, 

Na tak zmaczne zwiększenie się ogólnych dłu- 
gów wewnętrznych wpłynął prawie wyłącznie 
wzrost długów = emisyjnych mianowicie e 
1.367.826.263 do 1.748.403.119 zł, czyli o 374.576.856 
gl, gdy inne długi wewnętrzne zwiększyły się tylko 
o 9.798.260 zł, (z 373.072.187 do 382.870.447 zł.) 

W grupie długów emisyjnych figurują dwie no- 
we pozyczki, powstałe z konwersji pożyczek wew- 
nętrznych w złotych w złocie i pożyczek dolaro- 
wych, a mianowicie 4 proc, Pożyczka Konsolida. 
cyjna i 4 i pół proc. Wewnętrzna Pożyczka Pań- 
stwowa z 1937 roku. Ogólny stan pierwszej poży- 
czki na dzień 1 pażdziernika r. b. wynosi 
374.270,550 zł. drugiej 217,576,700 zł, przy czym 
zaznaczyć należy, że konwersja pożyczek dolaro- 
wych na Pożyczkę Wewnętrzną kończy się dopie. 
ro 31 maja 1938 r. 

Dwie te pożyczki nowe, nie figurujące w zesta- 
wieni z 1 października 1936 r. zaważyły więc 
głównie w ogólnym wzroście długów emisyjnych. 
Poza tym wzrosło silnie zadłużenie z tytułu 4 proc. 

"Państwowej Reniy Złotej (z 38.300.000 do 69.490,000 
zł). 3 proc. Państwowej Renty Ziemskiej (z 
28.807.200 do 41.128.500 zł.) a to wskutek wypu- 
szczenia dalszych tranz tych pożyczek, Wzrosło 
również o przeszło 2 miliony do ogólnej sumy 
23.295.246 zł. zadłużenie z tytułu 5 proc, Kolejowej 
Pożyczki Konwersyjnej z 1926 r. 

Z drugiej jednak strony wskutek konwersji i 
dokonanych spłat zmniejszyło się zadłużenie z ty- 
tułu 6 proc, Pożyczki Narodowej (o blisko 56 mi. 
lionów zł), 5 proc. Państwowej Renty Ziemskiej 
(o 25.7 milionów), 4 proc. Poż. Inwestycynej z 1928 
r. (o ca. 11 milionów), 6 proc. Poż, „Inwestycyjnej 
z 1935 r. (o 49 milionów) 3 proc. Prem. Poż, Bu- 
dowlanej (o 46 milionów), 5 i pół proc, Poż. Bu. 
dowlanej (o przeszło 49 milionów), 5 proc. Pań- 


stwowej Renty Wieczystej (o 30 milionów zł.) 

W mniejszym znacznie stopniu spadły długi z 
tytułu 5 proc, Pożyczki Konwersyjnej, 4 proc. Poż, 
Kolejowej 7 proc. Poż. Kolejowej, 5 proc, Prem, 
Pożyczki Dolarowej i 10 proc. Pożyczki Kolejowej. 

Na uwagę zasługuje poważny spadek  zadłuże. 
na z tytułu 4 i pół proc. biletów skarbowych (ze 
169.675.900 zł, do zaledwie 300 złotych, 4 3/4 biletów 
skarbowych (z 63,757.600 do 10.229.800 zł) i lekki 
spadek obiegu 6 proc. biletów skarbowych. Nato- 
miast w nowym zestawieniu długów figurują nie- 
wykazane na dzień 1, X. 1936 r. 5 1/4 bilety skar- 
borwe na sumę 92.300,000 zł. i 4 3/4 bilety na kwotę 
4,410,000 zł. Prócz tego zwiększył się obieg 5 i pół 
proc. biletów skarbowych o 2.4 miln, do 6.4 miln. 
złotych. 


W długach nieemisyjnych widzimy nowe zadłu. 
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(86—99 zł za 100 kg. ż. w.), wówczas gdy dla 
bydła chudego przewyższają 100 proc. (ostatnio 
20—42 zł. za 100 kg. ż. w.). Jest to dla rolników, 
sprzedających obecnie w dużej ilości właśnie byd- 
ło i trzodę chudą, okolicznością wysoce niepo- 
myślną, gdyż transakcje zawierane są przeważnie 
po cenie najniższej. 
Na rynku masla 

sytuacja znów nległa pogorszeniu, cena towaru 
wyborowego I gat. spadła do 3.40 zł za 1 kg. w 
hurcie. Ceny więc, które mleczarnie płacić mogą 
dostawcom za mleko, przeznaczane na przerób na 
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' masło, są bardzo niskie (około 10 groszy za litr, 
| a nawet mniej), co przekreśla wszelką kalkulację 


żywienia drogimi paszami. Również bez zmian, 
ale bez porównania lepiej przedstawiała się sy- 
tuacja na rynku jaj, głównie dzięki rentownemu 
eksportowi. Zwyżkował nawet towar konserwo. 
wany (wapnowany). 


Na rynku warzyw bez większych zmian. Ceny 


żenie skarbu państwa z tytułu robót inwestycyj- | cebuli utrzymały się, cokolwiek vwyżkowały ka- 


nych głównie w Okręgu Centralnym na ogólną 
sumę przeszło 25 milionów złotych, natomiast spa- 
dek zadłużenia wobec zarządu m. st, Warszawy, 
Pocztowej Kasy Oszczędności i Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, 

Zagraniczne długi emisyjne spadły wskutek do. 
konanej dotychczas konwersji pożyczek dolaro- 
wych i spłaty rat amortyzacyjnych z 743.576.578 
do 548.874.966 zł, a więc o 194.701,312 zł. Konwer- 
sją na 4 i pół proc. Wewnętrzną Pożyczkę Pań- 
stwową została objęta 6 proc. Pożyczka Dolarowa, 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna i 8 proc Pożyczka Do. 
larowa. Zadłużenie z tytułu 6 proc. Pożyczki Dola- 
rowej spadło o 27.1 miln, do 76,8 miln. zł,, 7 proc. 
Pożyczki Stabilizacyjnej (transzy amerykańskiej) 
o 118.3 miln. do 155.1 miln., 8 proc Pożyczki Do- 
larowej, t. zw, Dillona o 39.8 miln. do 60,5 miln. 
złotych. 

W sknomniejszym stopniu na skutek dokona- 
nych spłat spadło zadłużenie z tytułu angielskiej 


transzy 7 proc. Pożyczki Stabilizacyjnej 6 i pół; 


proc. Poż. Dolarowej oraz 7 proc, Pożyczki Wło. 
skiej. 

Długi wobec rządów państw spadły 
częściowo wobec spadku franka francuskiego i nie 
których innych walut, częściowo wskutek spłaty 
rat amortyzacyjnych. 

Długi polikwidacyjne po byłej monarchii au. 
striacko-węgierskiej spadły o 115 miliona do 
324,224.328 zl, natomiast inne długi wzrosły z 
13.358,000 do 84.014.000 zł, czyli o 70,656,000 zł, a 
to wskutek zaciągnięcia pożyczki od Compagnie 
Franco-Polonaise de Chemins de Fer w kwocie 
405 miln. franków, czyli 73.3 miln złotych. W. 


Na zagranicznych rynkach zbożowych panowa- 
ła nadal tendencja słaba. Coraz więcej utrwala 
się opinia, że bilans tegorocznej kampanii będzie 
gorszy, niż początkowo przypuszczano, Na pół- 
kuli południowej w niektórych okręgach rozpo- 
częto już żniwa, przy pogodzie wprawdzie nie- 
zbyt sprzyjającej, tym nie mniej tamtejsi rolni- 
cy uważają, że ogólny wynik zbiorów będzie zu- 
pełnie zadawalający. W takim razie powstanie w 
końcu kampanii niesprzedanych zapasów jest zu- 
pełnie pewne. Wysokość ich wyniesie około 65 
miln. q. pszenicy. Jest to liczba tylko szacunkowa 
i może ulec jeszcze znacznej zmianie, ale bodaj 
in plus, nie jn minus. Sama przez się cyfra ta nie 
jest duża, ale wobec rozszerzenia uprawy w kra- 
jach eksporterskich w przyszłości może ulec dal- 
szemu zwiększeniu. Ponieważ prez. Roosevelt o- 
powiedział się przeciwko ingerencji w sprawy 
rolnicze, przeto jest to więcej niż prawdopodobne. 
Stąd słaba koniunktura i tendencja zmiżkowa. 

Na rynku krajowym 
ceny były wprawdzie wyższe, niż na Zagranicz- 
nych, ale również zaledwie utrzymują Się na po- 
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
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Ważny 4 XII. Wyciąć I przedłożyć do wymiany 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 

lub w Adm. >N. Dziennika<. Orzeszkowej 7. 

w Perfumerji N. Meersanda. św. Marka 20. 
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ziomie minimalnej opłacalności, tj .sytuacja przed 
stawia się podobnie, jak i na rynkach amerykań- 
skich. Różnica powstała wyłącznie prawie skut- 
kiem znacznej rozpiętości w kosztach produkcji 
u nas i w Ameryce. Dla rolnictwa jednak oczy- 
wiście ważniejszy jest nie poziom cen bezwzgię- 
dnych, lecz opłacalnych. Z tego stanowiska rzecz 
biorąc koniunkturę zbożową należy oceniać jako 
niepomyślną. Ceny na większych rynkach krajo- 
wych mają tendencję zniżkową dla wszystkich 
czterech zbóż. To samo można powiedzieć o ziem- 
niakach. Nasiona oleiste w tygodniu sprawozdaw 
czym nieznacznie się poprawiły, pozostałe zie- 
miopłody bez zmian. Słabsze notowania osiągały 
również pasze słomiaste — wszelkie słomy i sia- 
na (łąkowe i koniczynowe). 
Zupełnie niepomyślnie kształtuje się sytuacja 
na rynku zwierząt rzeźnych. 

Ceny z małymi wahaniami ciągle spadają. W cią- 
gu oslatnich 2 i pół miesięcy trzoda słoninowa 
najwyższej jakości (ponad 180 kg. żywej wagi) 
spadła ze 145 zł. na 115 zł. za 100 kg. ż. w. Trzo- 
da słoninowa ponad 150 kg. obniżyła się ze 140 
do 112 zł, mięsna (ponad 110 kg. ż. w.) — ze 118 
na 97 zł Krowy i woły I kl. spadły z 86 do 82 
zł za 100 kg. żywej wagi (w dolnej granicy), co 
jest najlepszym dowodem, że towar należycie do- 
tuczony trzyma się w cenie. Natomiast za bydła 
chude w ciągu tego czasu notowano najwyższą 
cenę 49 i pół, a najniższą — zaledwie 16 zł. za 
100 kg. ż. w. Zaznaczyć przy tym należy, że wa- 
hania między cenami sztuk wysokiej jakości rze- 
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1.839.456.422 do 1.674.636.592, czyli o 164.819.830 zł., ł 
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prowadzi gabimet 
w Krakowie, przy ul. Paulińskiej 26 Ii. p 
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Zjazd poświęcony sprawie bezpie- 
czeństwa w przemyśle drzewnym 


W niedzielę dnia 5 grudnia br, odbędzie się w 
sali Izby Przemysłowo Handlowej w Krakowie w 
godzinach od 9—15-tej zjazd bezpieczeństwa i hi. 
gieny pracy prywatnego przemysłu drzewnego re- 
jonu Krakowskiego i Śląskiego. Referaty wygło. 
szą: Sekretarz KBP na temat: „Zbiorowa j 
bezpieczeństwa i higieny pracy w pryw. przemy- 
śle drzewnym, — Dyrektor Muzeum Techniki 
i Przemysłu inż. A, Mazurkiewicz „O metodach i 
wynikach akcji b. i h. p, zagranicą" oraz Inspek- 
tor bezpieczeństwa pracy ZUS. Inż. B. Kuszner p. 
t. „Najpilniejsze zadania służby bezpieczeństwa 
pracy w tartakach". 

W czasie przerwy od 14—15 godziny wyświetla- 
ne będą w Kinoteatrze „Adria“ filmy z zakresu 
bezpieczeństwa pracy. 


Sprawy aptekarskie w Sejmie 


Jak się dowiadujemy, na bieżącej sesji budże- 
towej omawiane będą projekty dwóch ustaw z 
dziedziny spraw aptekarskich, a mianowicie pro- 
jekt ustroju samorządu zawodowego który ma 
być wniesiony pod nazwą ustawy o fzbach apte- 
karskich oraz projekt ustawy o wykonywaniu za 
wodu aptekarskiego, 4 

Zauważyć należy, że ten ostatni projekt wnie- 
siony był do Sejmu na ubiegłej sesji parlamentar- 
nej; uzupełniony poprawkami sejmowej komisji 
zdrowia przyjęty był przez plenum Sejmu, po 
czym poddany obradom senackiej komisji zdro- 
wia, która poczyniła w nim szereg zmian natury 
formalno-prawnej. Wobec jednak zamknięcia sesji 
projekt ten nie był wniesiony pod obrady płenum 
senatu. 


Czy koncern „Alpine“ będzie 
pracował tylko dla Niemiec? 


W ausiriackich sferach gospodarczych krążą po. 
gloski że gen. Goering w związku z wykonaniem 
swojego planu czteroletniego zwrócić się ma do 
zarządu austriackiego koncernu żelazno-hutnicze- 
go „Alpine“ z propozycją odebrania całkowitej 
produkcji tego koncernu dla Niemiec. W tym wy- 
padku wytwórczość zakładów „Alpine“ miałaby 
być podniesiona do 2 milionów ton, a to przy po- 
mocy inwestycyj, które przeprowadzą Niemcy. 
Inwestycje te przeszłyby po 25 latach bezpłatnie 
na własność koncernu „Alpine“, 

Zauważyć należy, że większość akcyj koncernu 
ausiriackiego znajduje się w posiadaniu cieżkiego 
przemysłu Rzeszy Niemieckiej, 

Jest rzeczą ciekawą, jak do propozycji Goeringa 
odniosą się władze austriackie, 
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INFORMATOR GOSPODARCZY ukaże 


Źnej są małe, dla krów wynoszą tylko 15 proc się w jutrzejszym numerze. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 4 grudnia 1937 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY EZRY CHALUCOWEJ 
SALA SASKA SOBOTA 4. XII. 1937, GODZ. 9. w. 
Zaświecenie świeczek chanukowych = Prof. Sperber 
Przemówienie — Dr. Bulwa 
Śpiew — Celina Nadi 
Recytacje — Gusta Lindenhaum, Koknowa 
Tańce — Paulina Berger 
Śpiew — Maka Fischer 
Akompaniament — Prof. Lilzówna 
Wieczór zagal Prezes Central! Ezry“ 


DANCING. 


Dr. L. Wander 


Konkursy — Humor — Zabawa — Reflektory — Orkiestra. ! 
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KLONA 3- 


Wschód słonca 
7 g 04 m 


Zachód słońca 
z 15 g 24m 


30 Kislew 5698 
SOBOTA 


Przed pogrzebem prof. Rosego 
w Krakowie 


W Krakowie czynione są przygotowania do po- 
grzebu błp. prof. dr Maksymiliana Rosego, który 
odbędzie się jutro o godz. 12-tej w południe. 

Z ramienia Uniwersytetu Stefana Batorego w 
pogrzebie wezmą udział b. rektor Jakowicki i 
profesorowie Hiller j Michejda. 


Bojówkarze endeccy pobici 
przez socjalistów 


Onegdaj w późnych godzinach wieczornych bo- 
jówka endecka sprowokowała kilka incydentów 
w „śródmieściu Krakowa. Wynikiem tego było 
rozbicie szyb w składzie porcelany p. Jakuba 
Grossa w Rynku Głównym oraz w kilku sklepach 
na ul. Kościuszki. 

W chwili. gdy bojówkarze przechodzili obok 
mostu dębnickiego, napotkali grupę robotników, 
wychodzących z Domu Górników. Doszło do star. 
cia, podczas którego bojówkarze endeccy zostali 
pobici. Policja aresztowała kilka osób. 


Zginął tragiczną śmiercią 
w drodze do domu 


Na torze kolejowym w Biadolinach pod Krako- 
wem znaleziono zwłoki mężczyzny. Jak się oka- 
zało, był to 50-letni Franciszek Wójtań, pracow- 
nik kolejowy, zatrudniony w warsztatach kolejo- 
wych w Krakowie. 

Wojtań mieszkał w Rzezawie i wracał wieczo- 
rem pociągiem do domu. W wagonie Wojtań us- 
nął i minął stację, do której chciał dojechać. 

Zhudziwszy się w Biadolinach wysiadł z po- 
ciągu i chciał wsiąść do pociągu towarowego, 
aby się dosłać do Rzezawy. Na torze kolejowym 
wpadł Wojtań pod pociąg i poniósł śmierć na 


miejscu. 
m 
Fela Dombówna Izak Hirschprung 
Paszowa Kraków 


zaręczeni w listopadzie 1937 r. 
Osobnvch zawiadomień nie wysyła się 


Z okazji zaręczyn naszego Bzela IZAKA HIRSCH. 

PRUNGA z p. FELA DOMBOWNĄ najserdeczniej gratuluje 
Porsonal firmy Wytwórnia Naczyń Srebrnych 

54580 Ska z ogr. Odp. Kraków. 
e 

Z okazji zaręczyn naszej kochanej siostry i bratanicę 
FELI DOMB r p. IZAKIEM HIRSCHPRUNGIEM aerda. 
canle gratoakują 


siig PRZEWORSOY £ EHRLIOHOWIĘ 
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— ŻYDOWSKA KOLONIA RABCZAŃSKA TM. 
MARII FRAENKLOWEJ urządza w Rabce kolo- 
nię wypoczynkowo - sportową dla dzieci szkol- 
nych w wieku od 9 do 15 lat w czasie od 22-go 
grudnia 1937 do 9-go stycznia 1938. Kolonia mieś- 
ci się we własnym budynku urządzonym z pełnym 
komfortem. Kierownictwo wytrawnych sił peda- 
gogicznych i instruktorów sportowych. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat przy ul. Sarego 3 w go- 
dażnach przedpołudniowych do dnia 10 grudnia i 
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Co na to Kuratorium Okręgu 
Szkolnego? 


.  Mnożą się wypadki bezprzykładnego zdzi- 
czenia i upadku moralnego młodzieży szkol- 
nej. Niedawno dopiero wybitny publicysta 
polski przytoczył statystykę kradzieży w je- 
dnej ze szkół średnich. Statystyka ta wywo- 
łała ponure refleksje, ale nie trzeba sięgać 
po statystykę przeważnie dyskretnie tajoną 
przez władze szkolne. Wystarczy przejść się 
ulicami miasta, by napotkać na każdym 
kroku objawy upadku i zdziczenia młodzie- 
ży szkolnej. Częste są wypadki napadów na 
przechodniów, częste wypadki 
„współuczniów żydowskich. A od pewnego 
jczasu jesteśmy świadkami, jak wśród ulicz- 
i ników podjudzanych przez endecję znajdu- 
je się także młodzież, która bezkarnie wy- 
i bija szyby w sklepach żydowskich. Czyni to 
i młodzież w mundurkach gimnazjalnych z 
tarczami na rękawie, na których widnieje 
liczba szkoły. Są to fakty, powszechnie zma- 
ne w Krakowie. 

Do tych faktów dołączył się ostatnio wy- 
padek nienotowany dotąd w dziejach szkol- 
nietwa. Oto kierownictwo państwowe gim- 
nazjum żeńskiego w Krakowie zamierzało 
niedawno urządzić wspólną zabawę młodzie 
ży żeńskiej i męskiej w auli gimnazjum żeń- 
skiego. Na kilka dni przed zabawą zapro- 
szono na wspólne posiedzenie gimnazjali- 
stów. Zachowywałi się oni wobec członków 
Komitetu Rodzicielskiego i grona nauczy- 
cielskiego tak ająco i tak nieprzyzwo- 
icie, że nie tylko musiano zrezygnować z 
udziału młodzieży męskiej w zabawie, ale 
trzeba było wydalić tę młodzież z gmachu. 

Nie dosyć na tym. Gimnazjaliści nie dali 
za wygraną. Oto w czasie zabawy, do której 
młodzież męska nie została dopnszczona, 
nagle do auli zaczęły wpadać kamienie. O- 
kazało się, że młodzież gimnazjałna rozbiła 
szyby w auli gimnazjum, przyczym zraniła 
jednego z członków orkiestry i jegnedo z 
nauczycieli. „Bohaterzy“ przyzwyczajeni do 
wybijamia szyb, mie cofnęli się oczywiście 
przed wybiciem szyb w gimnazjum, nie li- 


pobicia ' 


„Nie kupuj u Zyda!” 


cząc się wcale z możliwością strasznych 
konsekwencji w takim wypadku. ? 
Nie są to fakty odosobnione. Można by 
naliczyć sporo takich i innych wypadków. 
Zachodzi tylko pytanie, dlaczego władze 
i szkolne nie reagują, dlaczego pozwalają na 
| coraz większe rozwydrzenie młodzieży gim- 
nazjalnej, dlaczego tolerują wałęsanie się tej 
młodzieży w czasie demonstracyj politycz- 
inych, dlaczego nie wyciągają konsekwencyj 
lz barbarzyńskich napadów młodzieży gim- 
nazjalnej na starców i małoletnie dzieci? 
Rok temu naczelnik wydziału Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Krakowie p. dr. Gałec- 
ki wystąpił z piękną inicjatywą, zorganizo- 
wania stowarzyszenia „Opieki nad młodzie- 
ża“. Zbierano wówczas podpisy rodziców i 
o ile nam wiadomo, zebrano kilka tysięcy 
|tych podpisów, ale na tym wyczerpano ca- 
ła akcję. Organizacja, która miała zapobiec 
zdziczeniu młodzieży, która miała czuwać 
nad autorytetem szkoły, przestała istnieć je 
|szcze zanim została powołana do życia. Je- 
| żeli zrezygnowano z tego rodzaju organiza- 
cji to jednakowoż władze szkolne nie mogą 
zrezygnować z wpływu na młodzież. Nie 
mogą dopuścić do tego, by młodzież gimna- 
zjalna stała się awangardą bojówek politycz 
nych i rzucała cień na szkolnictwo polskie 
i na jej władze. Najwyższy czas, by te wła- 
dze wgladnęły w te sprawy i ukróciły zape- 
dy niektórych partyj politycznych w szkol- 
nictwie i przypomniały młodzieży jej obo- 
wiązki. Bezkarność w jednej dziedzinie sta- 
mowi dla młodzieży zachętę dla nowych wy- 
bryków, bezkarność przy rozbijaniu szyb 
w sklepach żydowskich powoduje w konse- 
kwencji rozbijanie szyb w gimnazjach pań 
stwowych. Dziś można jeszcze stłumić za: 
rodki zła wśród młodzieży szkół Średnich. 
jutro możne być już zapóźno. Tolerowanie - 
wybryków, terroru i bójek kilkunastelet- 
nich młodzieńców jest groźnym _niebezpie: 
czeństwem,: *— =" "Wo. a a a 


= 
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w czasie transmisji hejnału 


Niezwykły sposób propagandy antysemie 
kiej wybrała sobie członkini Stronnictwa Na 
rodowego Irena Szwabówna. Udała się ona 
w porze południowej na Wieżę Mariacką i 
stanęła obok mikrofonu, przez który trans- 
mitowany jest hejnał. 

W chwili gdy mikrofon został włączony, 
agitatorka endecka krzyknęła kilkakrotnie 


„Nie kupuj u Żyda”! 

Sprawa znalazła swój epilog w sądzie sta 
rościńskim, gdzie Szwabówna została zasą- 
dzona na 5 zł. grzywny. 

Ciekawe, że w tak łatwy sposób można 
podejść do mikrofonu radiowego i używać 
go do celów propagandy antyżydowskiej, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań 3. 12. Ceny transakcyjne: żyto 165 ton 22.50, 
165 ton 22.40, owies pierwszy wtandart 983 ton 21.25, 


drngł standart 15 ton 20.25, ceny orientacyjne: żyto bea 
zmiany usp. słabe, jęczmień 100 — 717 grl. 19.75 — 20, 
jęczmień 573 — 678 grl. 18.75 — 19.25. jęczmień 673 — 678 gil. 
18.75 — 19.25, jęczmień 638 — 650 g/l 18.50 — 18.75, owies 
Pierwszy i drugi standart bez zmiany usp. słabsze, mąka 
żytnia gatunek pierwszy 0.500 30.75 — 31.75, mąka Żytnia 
pierwszy gat. 0.65% 29.25 — 30.25, reszta notowań bez 
zmiany — ogólne usp. spokojne Obroty: żyta 1473, pszeni. 
cy 417, jęczmienia 30, owsa 478, ogólny obrót: 3819,9 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa 3. 12. Kursy zamknięcia; Akcje: Bank Polazi 
107.75, Cnkier 33.50, Węgiel 25.25 — 25.38, Lilpop 54.75 
'Tendencja niejednolita. 
mh | GOO OR | 


— S. K. S. BAR KADIMAH. Dziś w lokalu K. 
godz. 4 pop. Uroczysty Konwent Chanukowy z 
udzjałem A. H. dra Filipa Kitnstiera. 

— MACHLKAT HANOAR. Dziś w sali 2. D. A. 
Przemyska 3 o godz. 6 wiecz. odbędzie się referat 
proł. N. Rubinsteina n. t. „Apercepcja Leumit” 
Z cyklu „Lwisus Halcumijut”. Goście bkebraiści 
mile widziani. 


Papiery procentowe: 307 pramiową poż. inwestycyjną 
I em 75.75, IL em 75, 5% poż. konwersyjna kolejowa 53, 
40 poż. dolarowa (dolarówka) 40.25, 4% poż. konsolida: 
| eyjna grube 62 — 62.50, drobne 61.25, 44% poż. wewnęs 
trzna 58.50. Tendeneja mocna. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 89.85, Holandia 293.50 Londyn 26.36, No. 
wy Jork czek, 5.2734, Nowy Jork telegr. 5.277/8, Olo 
122.40, Paryż 17,94, Praga 18.57, Sztokholm 135.90 Szwajź 
caria 122.05. Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 3. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 14.6814 
Londyn 21.6044, Nowy Jork 4.325/8, Brukselą 73.55, Me. 
diolan 22.75, Amsterdam 240.40, Berlin 174.45, Wiedeń 79.30, 
Sztokholm 111.3744, Oslo 108.55, Kopenhaga 96.4214, Pra- 
Ea 15.21, Białogród 10.—, Ateny 3.95 Konstantynopol 3.50 
Rukareszt 3.25, Helsinki 9.56, Japonia 120—, op 
Tendencja niejednolita. „maj 67 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie È, 69—, w Paryżu Fr. fr. 2270.—, przy tonden. 
cjl niejednolitej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 3. 12. Knrsy zamknięcia: 80 poź. Dillo. 
nowska 56.—, 1% poż. Stabilizecyjna 78.—, 6% moł. Do. 
Jarowa 59.—, 799 poż. m. Warszawy 54— 1% poż. ŚlĄ- 
aka 52.50. Tendencja mocna. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 

Londyn 3. 12. Cynk 15 7,8 — 15/18, 161/8 — 316, cyna 
174 5/8 = 3i 193 5/8 — %, Riraitg 3314, otów 1638 — 1,16 
167,16 — 74, miedź 4014 — 916, 803 — 18/16, elektrolit 
45 — 46, złoto 1391134. è 


„NOWY DZIENNIK" sobola 4 grudnia 1937 


Min. Delbos przybył do Warszawy 


Warszawa, 3. 12. PAT. W dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowy ch nord-expressem 
z Paryża przybył do Warszawy z oficjalną wi- 
zytą francuski minister spr. zagr. p. Yvon Del- 
bos. Ministrowi spr. zagr. Francji towarzyszą 
min. Charles Rochat — dyrektor gabinetu mi- 
nistra, oraz p. Armand Berard, zastępca szefa 
gabinetu. 

Na dworcu głównym p. ministra Delbosa po- 
witali: p. min. spr. zagr. Józef Beck, dyr. pro- 
tokółu dypl. Romer, dyr. gabinetu ministra 
spr. zagr. Łubieński, wicedyrektor J. Potocki, 
wojewoda Jaroszewicz, prezydent m. st. War- 
szawy Stefan Starzyński, członkowie ambasady 
irancuskiej oraz przedstawiciele kolonii fran- 


cuskiej oraz towarzystw polsko-francuskich w 
Warszawie. 

Tym samyin pociągiem przybyli: ambasador 
Polski w Paryżu p. Łukasiewicz i ambasador 
francuski w Warszawie p. Noel, który towa- 
rzyszył p. min. Delbosowi od Zbąszyna. 

Z ćworca p. min. Delbos w towarzystwie am- 
basadora francuskiego Noela odjechał samocho 
dem do ambasady trancuskiej, gdzie zamiesz- 
kał wraz z otoczeniem. 

O godz. 18.30 p. min. spr. zagr. Francji Del- 
bos złożyi wizytę p. min. Józełowi Beckowi. 

Rozmowa obu ministrów trwała przeszło pół- 
torej godziny i toczyła się w serdecznej atmo- 
sferze. 


Kto będzie relerował budżet 
w Sejmie 


Warsząwa, 3. 12. (Sin.) Na dzisiejszym po- 
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu dokonano 
przydziału referatów poszczególnych części pre- 
liminarza budżetowego na r. 1938/39. 

Sprawozdawcą generalnym został pos. Zyg- 

munt Sowiński. Referaty poszczególnych części 
budżetu objęli: Prezydent R. P. i Prezydium 
Rady Ministrów dr Zakilka Walerian, Sejm i 
Senat — pos. Puławski Ignacy, kontrola pań- 
stwowa — pos. Jan Ślaski, Min. Spraw Zagr. 
— pos. Jan Walewski, Min. Spraw Wojsk. — 
pos. Władysław Starzak, Min. Spraw Wewn, — 
pos. dr Bronisław Wojciechowski, Ministerstwo 


Skarbu — pos. Jan Hołyński, Min. Sprawiedli- 
wości — pos. Zygmunt Sioda, Min. Przemysłu 
i Handlu — pos. Brunon Sikorski, Min. Komu- 
nikacji — pos. Juliusz Dudziński, Min. Rolni- 
ctwą i Reform Rolnych — pos. Piotr Sobczyk, 
Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego — pos. Bolesław Pochmarski, Min. O- 
pieki Społ. — pos. Leopold Tomaszkiewicz, 
Min. Poczt i Telegrafów — pos. Zygmunt Gar- 
decki, emerytury i zaopatrzenia — pos. Józef 
Ostafin, renty inwalidzkie i pensje — pos. Ed- 
win Wagner, długi państwowe i monopole — 
pos. Emeryk Hutten-Czapski. 


Rezygnacja gen. Zeligowskiego ze stanowiska 
prezesa koła rolników -- cofnięta 


Warszawa, 3. 122 W związku z podaną 
przez prasę wiadomością o rezygnacji posła 
genera Żeligowskiego z prezesury Koła 
rolników, dowiadujemy się o bliższych 
szczegółach, dotyczących tego kroku. 

Mianowicie poseł Żeligowski przed wygło 
szeniem swego przemówienia w Sejmie, na- 
desłał do zarządu Koła list, w którym zgło- 
sił rezygnację ze stanowiska prezesa Koła, 


motywując swój krok politycznym charak- 
terem swego przemówienia. 

Wieczorem tegoż dnia zebrał się zarząd 
Koła i stwierdziwszy, że poseł Żeligowski 
przemawiał nie jako prezes Koła, lecz jako 
zwykły członek parlamentu, zwrócił się do 
niego z prośbą o cofnięcie rezygnacji, co też 
generał Żeligowski uczynił. 


MAOD rwa. 


Kto winien: dyrekcja czy urzędnicy? 


Dalszy ciąś procesu o krociowe nadużycia w Tow. 
Żaliczkowym w Chrzanowie 


Chrzanów, 3. 12. W tym osobliwym proce- 
sie przeciw dyrektorom i urzędnikom kasy 
zaliczkowej w Chrzanowie o oszustwa, przy- 
właszczenia i fałszowania bilansów od r. 1927 
do drugiej połowy 1936 r. postępowanie do- 
wodowe postępuje w szybkim tempie i zbliża 
się ku końcowi. 

W ciągu ostatnich kilku dni przesunęło się 
w przewodzie dowodowym ponad stu świad: 
ków. Byli to przeważnie świadkowie oskar- 
żenia, pochodzący z różnych sfer kupieckich, 
chłopskich i inteligencji. W. drastycznych sło 
wach Świadkowie ci zobrazowali nicchlujną, 
wprost bezprzykładną gospodarkę w tej „we 
sołej spółdzielni". I tak, dyrekcja (ścisła tj. 
dyrektor, referent osk. Grzelewski) udziela- 
ła kredyty i pożyczki uprzywilejowanym po- 
nad ustaloną normę. Nie dbano o zabezpie- 
czenie, w dziesiątki tysięcy kredytowano na 
„Słowo“, bez pokrycia. Innym, nawet zamoż= 
nym reflektantom odmawiano kredytu. Tak 
że reflektanci zabiegać musieli o łaski dyrek- 
cji przez pośredników, którzy na tym pośre- 
dnictwie mieli grube zarobki. 

Dyrekcja zastawiała u osób prywatnych port- 
fel wekslowy lub jego części, a także na posia- 
dane dolary zaciągała krótkoterminowe poży- 
czki Przy takiej manipulacji Spółdzielnia po- 


no dowolnie książeczki udziałowe i weksle. 
Wskutek tego powstał w księgowości Spółdziel- 
ni taki bałagan i chaos, że obecnie właściwy 
stan Towarzystwa niewątpliwie ustalić się nie 
daje. Dłużnicy Spódzielni wypierają się swoich 
zobowiązań, albo też ograniczają je do mini- 
mum. Cały szereg dłużników jest niewypłacal- 
nych. Mimo to wszystko zarówno Komisje Re- 
wizyjne jak i rewizje przeprowadzane z ramie- 
nia delegata urzędowego Związku Rewizyjne- 
go do ostatniej chwili żadnych nadużyć nie u- 
jawniły. Przeciwnie, sprawozdania lustracyjne 
podnosiły stałe niebywały rozkwit spółdzielni, 
wzrost funduszów zapasowych, aktywność To- 
warzystwa, a dyrekcję spotykały stale pochwa- 
ły i uznania za owocną i gospodarczo pożytecz- 
ną pracę. 

W ostatnich dwóch dniach przez salę roz- 
praw przesunęli się świadkowie odwodowi. 
Obrona przez odpowiednie pytania, skierowane 
do świadków stara się umniejszyć winę oskar- 
żonych, zwłaszcza urzędników, wykazując, że 
ci działali na polecenie dyrekcji i że żadnych 
funduszów spółdzielni na swoją korzyść nie 
Gbrócili, Niecodziennym w tym procesie jesł 
fakt, że w toku przewodu sądowego zgłaszają 
się do Sądu różne osoby i proszą o przesłucha- 
nie ich w charakterze świadków. Dobrowolni 
tacy świadkowie wytaczają następnie swoje 


niosła olbrzymie straty, By uniemożliwić a przy ‘í żale pod adresem dyrekcji i urzędników, kre- 
najmniej utrudnić wykrycie nadużyć, fałszov a- į śląc w bardzo czarnych barwach proceder urzę- 
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Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr. NATAN STERN 


Lekarz Państw. Szpitala św Łazarzą 
przeprowadził się 
na ul. Stacow.ślną Z1. tel. 178-25 


Analizy lekerskie 


Ukonstytuowani ie Rady 


adwokackiej w Katowicach 


Katowice, 3. 12. PAT. Dnia 2 bm. odbylo 
się pierwsze posiedzenie nowowybranej Ha- 
dy adwokackiej okręgu apelacji katowic- 
kiej. Na posiedzeniu tym Fada ukonstytuo- 
wała się następująco: Dziekanem wybrano 
jednoglośine (ponownie) adw. dr. Karola 
Stacha, wicedziekanem adw. Alfonsa Dzię- 
ciola, sekretarzem adw. lign. Grabskiego, 
skarbnikiem adw. Pawła Kopocza. Przewo- 
dniczącym rzeczników wybrano adw. Ant. 
Klejnota, prezesem sądu dyscyplinarnega 
został adw. dr. Józef Reszke, 


Sprawa zaległości podatkowych 

Warszawa, 8. 12. (Sin.) Z dniem 31 marco 
1938 upływa termin odroczenia zaległości po" 
datkowych, objętych ulgami na podstawie roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu z dnia 15-g0 
kwietnia 1935 o ulgach w spłacie zaległości pu- 
datkowych. Bezzwłocznie po upływie tego ter- 
minu, a więc z dniem 1 kwietnia 1938, urzę» 
dy skarbowe przystąpią do przymusowego 
ściągania odroczonych zaległości, które nie zo- 
stały zlikwidowane w okresie odroczenia. 

W związku z tym przypomnieć należy, że ta 
część zaległości odroczonych do 31 marca 1988, 
która pozostanie nieuregulowana po zastoso= 
waniu umorzeń, przewidzianych powyższyqi 
rozporządzeniem, może być spłacona na bardzo 
dogodnych warunkach. Wpłaty dokonane do 
1 marca 1938 na poczet tych zaległości 

1) pokrywają zaległości w stosunku 150% 
(np. wpłata 10 zł pokrywa 150 zł zaległości), 
ponadto zaś r 

2) powodują umorzenie odsetek od uiszczo- 
nych w ten sposób zaległości aż po dzień spłaty. 
Zaznaczyć należy, że wpłaty te mogą być do- 
konywane obligacjami 6-procentowej pożyczki 
wewnętrznej narodowej oraz 5-procentowej po 
życzki konwersyjnej z roku 1924, ; * 


Dalszy przebieg POEJOB 
Studnickiego 


Warszawa,, 3. 12. (Sin.) Dzis w dalszym cią- 
gu procesu Starzyńskiego przemawiał pełno= 
mocnik powoda cywilnego, Skoczyński, stwier- 
dzając, że nie można zainilczeć zasług prezy- 
denta Starzyńskiego, o których mówił obszare 
nie p. premier. s] 

Następuie zabrał gło sadwokat Szumański, 0- 
mawiając poszczególne punkty oskarżenia i 
zbijając je. Obrońca zatrzymuje się najdłużej 
nad sprawą drożdży, przypominając zeznania 
adwokata Kierzkowskiego, wicedziekana Pady 
Adwokackiej, który powtórzył rozmowę, jaką 
swego.czasu przeprowadził z długoletnim sekre- 
tarzem kartelu drożdżowego, dziś już nieżyjąe 
cym. Sekretarz ten oświadczył, ze osobiście 
przez szereg miesięcy przynosił po 7.000 zł mie 
sięcznie z kartelu drożdżowgo dla prezydeu!a 
Starzyńskiego. Obrońca kończy twierdzeniem, 
że p. Studnicki przez całe życie służył prawdzie 
i prawu. 

Z kolei zabiera głos adw. Zieliński, stwier- 
dzając ,że polilycznie Studnicki był po drugiej 
stronie barykady. Jest to namiętny fanatyk i- 
dei niepodległościowej. Sam siebie nazywa ger- 
manofileim, ale nie w tym znaczeniu, by się 
miał wysługiwać Niemcom. 


| o o 


cowania Spółdzielni. 8 

Obecnie po przesłuchaniu świadków biegły 
sądowy, rewizor Lupa złożyć ma sprawozdanie 
i opinię o machinacjach poszczególnych o- 
skarżonych i szkodach przez nich Towarzystwu 
względnie interesentom wyrządzonych, Po bie- 
giym nastąpią wywody prokuratora i obroń- 
ców. Wyrok oczekiwany jest z wielkim napię- 
ciem przez ludność Chrzanowa i okolic. Zapaść 
ina we wtorek dnia 7 b. m, > 

A o ZEE rozprawa loczy się w szczelnie 
wypełnionej sali „Sokoła“, przy Humn je 
dziale ludności. a kit 


34 


„NOWY DZIENNIK“ sobola 4 grudnia 1937 


Wszystko zostaje po dawnemu... 


Jerozolima, 3. 12. (Palkor) Na konferencji | styny do rozmiarów, przy których liczba Ży- 
prasowej w gmachu Agencji Żydowskiej kie |dów nie przekroczyłaby40 procent ogólnej 


rownik departamentu emigracyjnego A. 
Dobkin złożył wczoraj wieczorem nastepu- 
jące oświadczenie: 

Agencja Żydowska doszła do porozumie- 
nia z kierownictwem rewizjonistów w Pale- 
stynie w sprawie przywrócenia kolektyw- 
nych praw Betaru do korzystania z alii pod 
kontrolą wydziałów palestyńskich j pod wa- 
runkiem, że rewizjoniści potępią najścia na 
Urzędy palestyńskie j na gmach Agencji Ży- 
dowskiej w Palestynie i nie przedstawią do 
alii takich kandydatów, którzy brali udział 
w tych najściach, lub dopuścili się aktów 
sabotaży wobec Funduszu Narodowego. 

Egzekutywa  rewizjonistów w Londynie 
odmówiła jednak zatwierdzenia porozumie- 
nią, wobec czego Betarowcom przyznano 
nadal możliwość indywidualnego korzysta- 
nią z praw do alii, 


Wauchope -- mediatorem 


Jerozolima, 3. 12. (Palkor.) Jak donosi 
„Felestin”, sir Artur Wauchope miał rzeko- 


mo wszcząć rokowania z przedstawicielami | 


Arabów i Żydów oelem osiągnięcia wzajem- 
nego porozumienia na podsiawie znanych 
propozycji lorda Samuela, przewidujących 
ograniczenie imigracji żydowskiej do Pale- 


liczby mieszkańców kraju. Jak donosi dalej 
pismo arabskie, przedstawiciele arabscy wy- 
razili zgodę na tę propozycję, jednak pod 
warunkiem sprowadzenia do Palestyny de- 
portowanych przywódców arabskich. 


Olbrzymie refiektory w Jerozolimie 


Jerozolima, 3. 12. (ŻAT). W najbliższych 
dniach przywiezionych będzie do Jerozolimy 
15 zamówionych w Angli olbrzymich reflekto- 
rów, które będą zainstalowane na największych 


skrzyżowaniach ulic Jerozolimy. Reflektory 
rzucają bardzo silne zielonkawo-niebieskie 
światło, imitujące Światło dzienne. Głównym 


celem inowacji jest ułatwienie walki z terrory- 
stami arabskimi. 


Aresztowanie terrorystów arabskich 


Jerozolima, 3. 12. (Palkor) W wyniku 
śledztwa: po wczorajszych strzałach do auto- 
busu żydowskiego pod Hajfa, od których 
został lekko ranny Żyd Parker, policja i 
wojsko ujęły dwóch terrorystów arabskich. 
W mieszkaniach ich znaleziono broń palną, 
wobec czego staną oni przed sądem wojen- 
nym. Policja aresztowała jeszcze 6 Arabów 
podejrzanych o przynależność do band 
terrostycznej. 


Mussolini grozi wojną! _ 


Sensacyjny artykuł Duce w Popolo d'Italia 


Rzym, 3. 12. (B). Sensacją dnia jest artykuł 
Mussoliniego w „Popolo d'Italia“, Duce pols gd- 
zuje z „New York Times“, które to pismo opu- 
blikowało ostatnio alarmujący artykuł w spra- 
wie utworzenia trójkąta Rzym—Berlin— Tokio, 
wzywając wszystkie państwa demokratyczne 
na całym świecie do walki z Nieracami, Włocha 
mł i Japonią. Pismo nowojorskie proponowało 
zwalczanie państw dyktatorskich nie przy po- 
mocy środków wojennych lecz — bojkotu go- 
sBpodarczego. Mussolini oświadcza, że poglądy 
pisma nowojorskiego trącą staroświeczczyzną. 
Prawdą jest, że na prowadzenie wojny potrzeb- 
ne są fundusze, które nie zawsze można zdobyć. 

Mussolini zarzuca w dalszym ciągu wspom- 
nianemu pismu „kołosałną ignorancję“, jeśli 


definiuje ono państwa ubogie jako państwa a- 
gresywne, owe państwa, które posiadają święte 
prawo do wszczęcia akcji na rzecz „sprawiedli- 
wego podziału dóbr“, Poza tym jest rzeczą jas- 
ną, że ubogie państwa, które nie mają wiele do 
stracenia, nie odczuwają tak dotkliwie skiero- 
wanych przeciw nim zarządzeń gospodarczych, 
aniżeli inne ludy. — Nie pozwolimy się nigdy 
sterroryzować — pisze w dalszym ciągu Mus- 
solini — ale zapamiętamy sobie ów plan państw 
demokratycznych, który godzi w nas. Artykuł 
pisma amerykańskiego jest ważnym przyczyn- 
kiem do naszej walki o autarkię. W obliczu 
wojny gospodarczej i blokady jesteśmy zmu- 
szeni odpowiedzieć natychmiastowym przygo- 
towaniem się do walki. 


Studenci żydowscy w szkole im. Wawelberga 
słuchają wykładów -- stojąc 


Warszawa, 3. 12 (A) Jak się dowiaduje- 
¡my adwokaci Honigwill i Kaminer objęli 
wprawę Michała Wawelberga, kuratora Wyż 
szej Szkoły Budowy Maszyn w Warszawie, 
przeciwko ministerstwu oświaty. 

Adwokaci ci wystosowali do ministerstwa 
pświaty pismo, w którym domagają się ho- 
norowania umowy, zawartej w roku 41919 
między ojcem dzisiejszego kuratora a mini- 
sterstwem oświaty. W liście tym adwokaci 
domagają się wprowadzenia w Szkole ta- 
kich warunków i takiej atmosfery: która 
umożliwiłaby wszystkim obywatelom pol- 
skim bez różnicy wyznania i narodowości 


Memoriał 


odbywanie słudiów w spokoju i w warun- 
kach, nie uwłaczających ich czci i godności. 

Odpowiedź ministerstwa jest oczekiwana 
z wielkim napięciem. 

Dziś zrana studenci żydowscy zostali wpu 
szczeni do uczelni na wykłady. Stało się to 
po tygodmiowej przerwie, podczas której 
wożmi zatrzymywali studentów żydowskich 
przy drzwiach oświadczając, że na zarzą” 
dzenie dyrektora, nie mogą być wpuszczani 
na wykłady, aż nie zgodzą się na zajmowa- 
nie osobnych miejsc. Podczas dzisiejszych 
wykładów studenci żydowscy stali i nikt jch 
nie wzywał do zajmowania osobnych miejsc, 


Syndykatu 


Dziennikarzy Polskich 


w sprawie pracowników „Dziennika Porannego* 


Wars.awa, 3. 12. (Sin). Zarząd główny Syn- | nikarze, została pozbawiona pracy bez należy- 


flykatu Dziennikarzy Polskich wystosował do 
ministra opieki społecznej memoriał w sprawie 


tej odprawy i odszkodowania. 
W końcu memoriał zarządu głównego Syn- 


strajkujących pracowników „Dziennika Poran- | dykatu Dziennikarzy zwraca się do min. Ko- 


nego. Memoriał mówi m. in., że jest niedopu- 


ściałkowskiego z prośbą o osobiste zajęcie się 


szczalnym faktem, aby grupa złożona z 46 lu- | sprawą pracowników „Dziennika Porannego“, 


dzi. w której skład wchodzą zawodowi dzien- 


PODZIĘKOWANIE 

JWP. Drowi JÓZEFOWI GRUNHUTOWI specja- 
liście chorób kob, i położnikowi w Krakowie, za 
bezinteresowną i pełną troskliwości opiekę w cza- 
sie ciąży i porodu składa najserdeczniejsze podzię- 
kowanie 
Lekarz dent. Helena Ettinger-Sesslerowa 

abka. 


PODZIĘKOWANIE 

JWP. DROWI BERNADOWI OSIEKOWI., spe- 
cjaliście chorób dzieci w Krakowie za beziniere- 
sowną troskliwą opiekę lekarską około moich dzie- 
ci w pierwszych dniach ich życią najserdeczniej 
dziękuję. 
Lekarz dent. Helena Eitinger-Sesslerowa 

Rabka. 


7156k 


7155k 


Blokada Wyższej Szkoły 
Budowy Maszyn w Poznaniu 
-- przerwana 


Poznań, 3. 12. PAT. Rozpoczęta wczoraj pa 
południu blokada gmachu Wyższej Szkoły Bu- 
dowy Maszyn w Poznaniu przez młodzież tejże 
uczelni w liczbie ok. 300 osób została dzisiaj 
przerwana po odczytaniu blokującym przez 
dyr. inż. dr Świerczyńskiego pisma ministra 
oświaty, zapewniającego młodzież, że wiadomo» 
ści o wycofanju projektu, dotyczącego nadania 
sjiuchaczom W. S. B. M. tytułu inżyniera były 
mylne. Wykłady normalne zaczynają się jutro. 


Bójka na S. G. H. 


Warszawa, 3. 12. (Sin.) Na S. G. H. doszło 
dziś do bójki pomiędzy młodzíeżą socjalisty- 
czną i żydowską a młodzieżą endecką. W rezul- 
acie pobito ciężko 4 studentów z obu strom. 
Na miejsce zajścia przybyła policja, aresztu: 
jac 15 studentów. g 


Bilans dekadowy 
Banku Polskiego 


Warszawa, 3. 12. PAT. W ciągu frzeclej de- 
kady listopada zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0.3 miln. zł do 433.9 mil. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz spadł o 
0,2 miln. zł do 35,4 miln. zł. Zapas polskich mo- 
net srebrnych i bilonu obniżył się o 11,0 miln. 
zł do 35,8 miln. zł. Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 48,0 miln. zł do 1.034 miln. zł, Pokry- 
cie złotem wynosi 34.50 proc. 


e | 
Import zboża zagranicznego -= 
nie jest przewidziany 

Warszawa, 3. 12. PAT. Wobec'ukazania Się 
w niektórych dziennikach wiadomości o rze- 
komym imporcie zboża z Rumunii, minister- 
stwo rolnictwa stwierdza, iż wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie, bowiem obecnie przywóz 
zboża chlebowego z zagranicy nie jest przewi- 
dywany. 

Jednocześnie ministerstwo rolnictwa wyjaś- 
nia, iż zawarte zostały z Rumunią i Węgrami 
układy, dotyczące importu pasz, w szczególno- 
ści zaś kukurydzy pastewnej w rozrachunku 
clearingowym, nadto dopuszczone zostały pew- 
ne ilości zboża z Rumunii do przywozu w czyn- 
nym obrocie uszlachetniającym, co oczywiście 
wyklucza oddziaływanie tego przywozu na ry- 
nek wewnętrzny, gdyż całość mąki i otrąb o- 
trzymanych z przemiału pszenicy rumuńskiei 
wywożone jest za granicę, 

— > — ' 


| Sekretarz związków zawodowych 


Sit -- un.ewinniony 


Tarnów, 3. 12 (A) Za zorganizowanie 
strajku okupacyjnego w państwowej pnze* 
twórni mięsnej w. Klikowej pod Tarnowem 
i w związku z tym wymuszeniem zawarcia 
przez pracodawców umowy zbiorowej zo- 
stał postawiony przed sądem sekretarz kla» 
sowych związków zawodowych w Tamo- 
wie, Sit i 23 robolmików, Jak wiadomo, Sit 
został ostatnio postrzelony na ulicach Tar- 
nowa. W wyniku rozprawy Sit został unie- 
winniony, 2 robotników zostało skazanych 
po 3 tygodnie aresztu bez zawieszenia a 21 
robotników po 3 tygodnie więzienia a zawie: 
szeniem wykonania wyroku, | 
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Nowy Wysoki Komisarz 
Palestyny -- mianowany 


LONDYN, 3. 12. (ŻAT). DOTYCHCZASOWY | STUDIOWAŁ ON NA UNIWERSYTECIE W 


GUBERNATOR TANGANYIKI W AFRYCE 
WSCHODNIEJ, SIR HAROLD ALFRED MAC- 
MICHAEL ZOSTAŁ DZIS MIANOWANY WY- 


SOKIM KOMISARZEM PALESTYNY. 
SIR HAROLD ALFRED 


MACMICHAEL 
JEST KONSERWATYSTĄ. LICZY LAT 55. 


CAMBRIDGE, JEST AUTOREM SZEREGU 
DZIEŁ ORIENTALISTYCZNYCH, M. IN. Hi- 
STORII ARABÓW W SUDANIE. 

(Zapowiedź o mianowaniu sir Harolda Al- 
freda MacMichaela Wysokim Komisarzem Pa- 
lestyny podajemy na stronie 1-ej). 


Pierwsze zarządzenie tymczasowego 
minisira gospodarki Kzeszy, Goeringa 


Berlin, 3. 12. (B). Min. Goering wydał swe 
pierwsze zarządzenie w charakterze tymczaso- 
wego ministra gospodarki Rzeszy. Zarządził on, 
że wszyscy pracownicy otrzymać mają płace 


w pierwszym i drugim dniu świąt Wielkanoc- 
nych, Nowego Roku oraz w pierwszym i dru- 
gim dniu Bożego Narodzenia, 


Znamienna rozmowa Darany:-Gozring 


Budapeszt, 3. 12. (B). Premier Daranyi za- 
komunikował podczas bankietu szczegóły roz- 
mów berlińskich. — Miałem sposobność — po- 
wiedział — w trakcie rozmowy z Goeringiem 
zwrócić mu uwagę na fakt, że liczni agitatorzy 
zagraniczni przybywają na Węgry. Goering od- 
powiedział: Może ich pan zaaresztować. Zwró- 
ciłem mu uwagę, że znajdują się między nimi 


obcokrajowcy, na co Goering odpowiedział, że 
jeśli znajdują się między nimi obywatele nie- 
mieccy, to należy ich... pocztą odesłać do Nie- 
miec. Tam zostaną oni odpowiednio potrakto- 
wani. Goering zaznaczył, że nie uchodzi, by ka- 
rygodna działalność agitatorów podważała pod- 
stawy porozumienia niemiecko-węgierskiego, 


Wzmożona propaganda antybrytyjska 
i aniyfrancuska na Bliskim Wschodzie 


Baldur von Schirach w Damaszku. -- Goebbels 


przybywa 

Damaszek, 3. 12. (ŻAT), Wczoraj przybył do 

Damaszku przywódca młodzieży narodowo-so- 

cjalistycznej w Niemczech, Baldur von Śchi- 

rach, który zakończył obecnie swą podróż po 
krajach bałkańskich. 


a 

Londyn, 3. 12. 4ŻAT). „Daily Herald“ w sen- 
sacyjnej formie przynosi wiadomość o wizy- 
cie Baldura von Schirach w Damaszku. Wedle 
tych informacji, Baldur von Schirach zamierza 


ŚR. 
do Egiptu 
z kołami antyfrancuskimi i antybrytyjskimi. 

Wizyta ta pozostaje w związku z prowadzo- 
ną ostatnio 

propagandą włosko-niemiecką w kra- 
jach Bliskiego Wschodu, 

która w najbliższym czasie ma być jeszcze bar- 
dziej wzmożona. 

Korespondent jerozolimski „Daily Herald" 
zapewnia wreszcie, że zapowiedziana podróż 
ministra propagandy dra Goebbelsa do Egiptu 


nawiązać kontakt nie tylko z wygnanymi przy- | pozostaje także w związku z akcją włosko-nie- 
wódcami arabskimi w Palestynie, ale w ogóle | miecką. 


Proces o ogłoszenie upadłości 


spółdzielni 


Warszawa, 3. 12. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym naczelnik wydziału rozjemstwa w mi~ 
nisterstwie opieki społecznej, Prenier za- 
wiadomił pracowników „Dziennika Poran- 
nego“, że w dniu wczorajszym glówny imspe 
ktor pracy wystosował do kuratora ZNP 
Maciszewskiego pismo, wzywające do ure- 
gulowania bezspornych prentensji pracow- 
ników wydawnictwa. 

W dniu dzisiejszym w wydziale handło- 
wym Sądu Okręgowego toczył się proces 
o ogłoszenie upadłości spółdzielni „Oświa- 
ta“, wydawcy „Dziennika Porannego". O- 
brońcy „Dziennika Poran o“, adwokaci 
Nagórski i Pawłowski zgłosili ekscepcję w 
stosunku do pełnomocnika kuratora, adwo- 
kata Pawskiego, wskazując, że był on 
mianowany przez p. Musioła, który, został 
odwołany. 


„Oświata* 


Sąd po naradzie ekscepcję oddalił, powo- 
łując się, że dotychczasowy kurator Musioł 
nie wycofał dotychczas adwokata. 

W. rozprawie merytorycznej adw. Pawski 
usiłował dowieść, że gdyby pismo wycho- 
dziło dalej, to mogłoby zabraknąć funduszy 
na bieżące wydatki. Powoływał się też na 
to, że wydawnictwo było zadłużone w sto- 
sunku do agencji AET. 

Obrońca „Dziennika Porannego“ zbija 
wywody adw. Pawskiego, a gdy ten zażą- 
dał przesłuchania świadka, na co zgadza się 
przewodniczący, okazuje się, że świadek sie 
dzi przez cały czas na sali podczas rozpra- 
wy. Wobec tego, że obecność w casie noz- 
prawy jest niezgodna z procedurą sądową 
iże sąd musi się zanajomić z nowym mate- 
riałem, rozprawę odroczono do jutra. 


PRZ Z | 


— Minister Eden przyjął wczoraj po połud- 
niu radcę ambasady SŁ Zjednoczonych Johnso- 
na, pełniącego funkcje charge d'affaires i zako- 
munikował mu istolna treść rozmów francu- 
sko-brylyjskich oraz konferencji lorda Hali- 
iaxa w berlinie. 


— Havas donosi z Burgos, że na uroczysto- 
ści zaprzysiężenia „Falangi hiszpańskiej” gen. 
Queipo de Llano miał lewą rękę na temblaku. 
Generał odniósł lekkie obrażenia podczas wy- 
padku samochodowego w drodze z Valladolid 
do Burgos. 


NI RTY Ga M JA eony 


„Stadion“ kraków, trodzua 26 


Rezolucja pracowników Z. N. P. 


Warszawa, 3. 12. (Sin). 191 strajkujących 
pracowników ZNP uchwaliło rezolucję, w któ- 
rej, powołując się na umotywowanie głównego 
inspektora pracy p. Klotta, domaga się natych- 
miastowego zatrudnienia wszystkich pracow= 
pików. Rezolucja ta została przyjęta po wysłu= 
chaniu sprawozdania z konterencji odbytej mię 
dzy delegatami pracowników a kuratorem ZNP, 


Samobójstwo urzędniczki Z. N. P, 


Warszawa, 3. 12. (A). Dziś rano na terenie 
gmachu ZNP przy ul. Smulikowskiego popeł- 
niła samobójstwo przez zażycie trucizny 26-let- 
nia Lucyna Zielińska, kierowniczka działu wy- 
syłkowego Związku. Samobójczynię w ciężkim 
stanie odwieziono do szpitala. 

Przyczyną samobójstwa Zielińskiej był sil- 
ny rozstrój nerwowy na skutek konfliktu, któ» 
ry wynikł między Zielińską a komitetem straj- 
kowym. Zielińska jest pracownicą ZNP i byłą 
jedną z nielicznych, które zgłosiły się do pracy, 
po powołaniu na kuratora p. Musioła. Obecnie, 
jak wiadomo, po nominowaniu kuratorem p. 
Maciszewskiego, wszyscy, którzy zgłosili się do 
pracy mimo strajku dostali wymówienia. W. 
najbliższy poniedziałek mają stanąć do pracy, 
wszyscy ci, którzy zostali przez p. Musioła u- 
sunięci. Od poniedziałku mają więc urzędować 
w gmachu Z. N. P. dwa komplety urzędników. 
Wobec tej groteskowej sytuacji delegacja pra- 
cowników zaangażowanych przez Musioła ma 
starać się o audiencję u p. premiera. 


Kupiec warszawski skazany 


na śmierć w (Charbinie 


Warszawa, 3. 12. (A). W kołach kupiectwa 
żydowskiego Warszawy wywołała przygnębia- 
jącą wiadomość z Charbina o skazaniu na 
śmierć kupca warszawskiego, Jakuba Szłomy 
Hammera, który przed kilku laty wyemigro- 
wał do Charbima. 

Ostatnio został on przez białogwardzistów 0: 
skarżony o szpiegostwo na rzecz Rosji Sowiec= 
kiej. W związku z tym został aresztowany i po 
przeprowadzeniu krótkiej rozprawy sądowej, 
skazano go na śmierć. Rodzina skazanego, za- 
mieszkała w Warszawie, zgłosiła się do pol- 
skich władz z prośbą o podjęcie interwencji u 
władz Mandżurii o wstrzymanie wykonania 
wyroku śmierci. 


Polski radioamator 
ratuje tonący statek 


Warszawa, 3. 12. (A) Polski radioamator, 
nauczyciel z Włodawy, prof. Dereńczyk 
przyczynił isę do wszczęcia poszukiwań to* 
nącego u brzegów Islandii okrętu, Na 40- 
metrowej tali prof. Dereńczyk usłyszał sy- 
gnal S. O. S., pochodzący z tonącego statku. 
Natychmiast zawiadomił on o tym urząd po- 
cztowy we Włodawie, ten zaś zaalarmował 
centralę międzymiastową w Warszawie a tą 
nawiązała kontakt z radiostacją w Gdyni 
Stacja nastawiła na fale 40 metrów i usta- 
lila, że pomocy wzywa statek znajdujący się 
u brzegów Islandii, 

Wiadomość tą przekazano do Londynu, 
skąd na wszystkie strony zaczęto rozsyłać 
sygnały zawiadamiające okręty znajdujące 
się w pobliżu miejsca wypadku. Z pomocą 
pospieszyło natychmiast 5 statków handlo= 
wych i kontrtorpedowce. Akcja ratunkową 


jest w toku, 

—>— 
Czeski minister handlu 
ciężko zaniemógł 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 

Praga, 3. 12 (B). Czechosłowacki minister 
handlu Najmann ciężko zaniemógł. Na polece« 
nie lekarzy został on dzisiaj wieczorem prze 
wieziony do szpitala. Do tej chwili nie odzya« 
skał on przytomności. Stan jego jest bardzo 
groźny. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Baranowski 
Włodz., Kościuszki 52, tel. 187-13; Haas Adolf, 
Sarego 10, tel. 126-92; Kaczyński Iienryk, Topolo- 
wa 42, tel. 162-01; Neuwelt Stan, Zamojskiego 26, 
tel. 124-47. 

Dziś mają dyżur nocny apleki: Grodzka 22, Płac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 35, 
Rynek Podgórski 9. 


P. MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU. 
W ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIM I KRAKOWIE. 

W dniach 6 i 7 bm. będzie bawił na terenie okrę= 
gu Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie p. 
minister przemysłu i handlu Antoni Roman w oto- 
czeniu p. wiceministra dr Adama Rosego oraz 
wyższych urzędników Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. 

W dniu 6 bm. w godzinach popołudniowych 
zwiedzi p. minister kopalnię węgla w Jaworznie, 
pnzy czym wręczy dypłomy odznaczeniowe kilku 
pracownikom, 

Wieczorem przyjedzie p, minister do Krakowa, 
gdzie weżmie udział w uroczystym zebraniu ple- 
narnym krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej, 
poczem nastąpi dekoracja odznaczonych ostatnio 
przemysłowców, kupców i robotników, 

Pa zakończeniu wspomnianych uroczystości be- 
dzie Izba podejmowała p. ministra obiadem. 

W drugim dniu pobytu p. minister wraz ze świtą 
weźmie udział w uroczystościach urządzanych 
przez Akademię Górniczą, jak też w śniadaniu re- 
ktorskim, wieczorem zaś będzie podejmowany obia 
dem wydanym przez Koło Kopalń Krakowskich. 

Dnia 8 bin. w godzinach rannych odjedzie p. 
minister do Warszawyę 


UROCZYSTOŚCI CHANUKOWE „AKIBY” 

Dnia 5 grudnia odbędą się uroczystości chanu- 
kowe organizacji „Akiba“, na które się złożą: 

1. Otwarcie zjazdu 10 gniazd  galilu krakow- 


skiego o godz. 10.30 w lokalu org. „Akiba” przy 


ul. Starowiślnej 87. 

2. Egzamin sprawnościowy członków. gniazda o 
godz. 3 pop. w lokalu, jak wyżej. W skład Ko- 
misji Egzaminacyjnej wchodzą: prof. Walkowski, 
prof. Rappaport, prof. Blattberg, prof. sai | rs 
prof. Szmulewicz, prof. Rosner, mgr Bossak i 
Drejblatt. 

3. Wieczornica clianukowa o godz. 6.30 w auli 
Gimnazjum Żyd. przy ul. Brzozowej 5. W. progra- 

mie: Zaświecenie świeczek chanukowych, Referat 
dr Judy Ohrensteina: „Iradycje chanukowe , 
Chór Akiby” z oryginalnie sharmonizowanymi 
pieśniami hebrajskimi w opracowaniu i pod batu- 
tą dr Pawła Anhalta, Występ smyczkowy, Wys- 
tęp Koła dramatycznego: inscenizacja bałład S. 
Czernichowskiego „B'ejn Dor” i Z. Szneura „Iszon 
Lajla”, Deklamacje. 

Zapraszą się wszystkich sympatyków i rodzi- 
ców do wzięcia udziału w uroczystościach. Wstęp 
jedynie za okazaniem zaproszeń, które wydaje = 
codz. w hanhadze gniazda krakowskiego przy ul 
Starowiślnej 87 i wm sekretariacie naczelnym przy 
ul. Dietla 107, 


DROGA AKADEMIKA! OGÓLNO <SYJONSKIEGO 
(Przed Zjazdem H. A. Z.) 

Powyższy temai będzie omówiony na Zebraniu 
ogóino-syjonistycznej młodzieży akod. we wtorek 
dnia 7 bm. o godz. $ wiecz. w lokalu Przedświtu, 
Dietla 31. Referują: mgr E. Rosthal i mgr R. Wolf. 


TI. NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD DELE- 
GATÓW ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZESTNIKÓW. 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 

W sobotę i niedzielę obradować będzie w Kra- 
kowie III. Nadzwyczajny Walny Zjazd Delegatów 
Związku Żydów -Uczestników Walk © Niepodleg- 
łość Polski. W sobotę odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Zarządu Głównego i Rady Naczelnej. — 
W niedzielę o godz. 9-tej nastąpi otwarcie Zjazdu, 
zaś oficjalne powitania « o godz. 13-tej, 


ECHA NADUŻYĆ 
NA STACJI KRAKÓW-GRZEGÓRZKE 


Od Dyrekcji P. K. P. w Krakowie otrzymujemy 
następujące sprostowanie: 

„Nieprawdą jest jakoby w stacji Kraków-Grze- 
górzki kontrola kasy przeprowadzoną była w da. 
22 XI. 1937 „po raz pierwszy od 7 lat”, natomiast 
prawdą jest, że kontrola kasy w tej stacji była 
dokonywana zgodnie z obowiązującymi w tej mie 
rze przepisami „3 razy do roku”. 


NAPAD RABUNKOWY POD KRAKOWEM 


W Prokocimin pod Krakowem dokonano napa- 
du rabunkowego na wóz firmy „Ziarno”. W chwi- 


Urbajtlowej, że ta dnia... 8 sierpnia 1938 
w czasie sprzeczki z Frydlową użyła inkry- 
minowanego wyrażenia. 

Dalej podniósł obrońca, że zeznania świad 
ków oskarżenia wykazują wyraźne sprzecz- 
ności. W końcu stanął na stanowisku, że gdy 
by nawet przyjąć, że oskarżonego wyrażenia 
tego użyła, to nie może być mowy o obra- 
zie narodu polskiego. Oskarżona nie miała 
bowiem absolutnie zamiaru obrazić naród pol 
ski, a jeśliby słów takich użyła, to odnosiły 
by się one jedynie do osoby, z którą się kłó- 
ciła. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia. dr. 
Łaba wyrok I-szej instancji uchylił i Urbajt 
lową uniewinnił, Oskarżał prok. dr Szypuła, 
bronił adw. dr Aschenbrenner. 


Jeszcze jedną sprawę o obrazę narodu pols 
kiego rozpatrywał wczoraj krakowski Sąd 
Apelacyjny. Tym razem chodziło o sprawę 
z Sądu Okręgowego w Kielcach, który zasą- 
dził Blimę Urbajtel na 1 miesiąc więzienia 
za użycie wyrażenia „Ty polska świnio!” 

Podłożem sprawy była sprzeczka między 
„właścicielką realności Blimą Urbajtel a jej 
|lokatorką Marią Frydlową. Do policji wpły 
nęło doniesienie, że w czasie sprzeczki Urbaj 
tlowa użyła inkryminowanego wyrażenia. 

Na wczorajszej rozprawie obrońca ujaw- 
nił ciekawe szczegóły, Obrońca stwierdził, że 
1! między Urbajtlową a jej lokatorką toczył 
się proces o mieszkanie. W dniu 18. 12. 1935 
zapadł wyrok, mocą którego Urbajtlowa 
sprawę wygrała. W kilke. dni później, bo 30 
grudnia 1936 wpłynęło doniesienie przeciw. 


Zamiast wyroku uniewinniającego 
-- dwa lata więzienia 


Zasądzenie inspektora pracy za nadużycia 


Na ławie oskarżonych w krakowskim Są- | korzystnie dla oskarżonego. Sąd I-szej ii- 
dzie Apelacyjnym zasiadł wczoraj Julian | stancji uniewinnił Kowalika, 
Kowalik, inspektor pracy w Kielcach, pozo- | Na wczorajszej rozprawie nastąpił jednak 
stający pod zarzutem nadużyć, na kwotę o- į sensacyjny zwrot. Przesłuchany jako biegły, 
koło 1.000 zł. i radca dr, Boniecki z Izby Kontroli Państwa 
Będąc jnspektorem pray, y, Kowalik brał stwierdził, że ustawa nie dopuszcza pobiera- 
udział w wojewódzki komisjach, badają- nia przez urzędnika osobnego wynagrodze- 
cych budowy, objektów przemysłowych. |nia za czynności służbowe, 
Wyjeżdżając na takie komisje Kowalik li-| Po zamknięciu przewodu sądowego prze- 
kwidował djety w Inspektoracie pracy, a | mawiali prok. dr. Miller i obrońca mec. Et- 
równocześnie pobierał diety komisyjne. = z Warszawy. Narada trybunału trwa- 
Oskarżony bronił się tym, że w. czasie wy- |ł Roczne: p poczem przewodniczący s. a. dr 
jazdów załatwiał również Ze inspekto- | Podobiński ogłosił A rok, zasądzający Ko- 
ratu pracy, mógł więc pobierać wymagro- |'walika na dwa lata bezwzględnego wiezie- 
ar z dwóch Źródeł. Również przesłucha- |nia, pozbawienie praw obywatełskich przez 
ni w I-szej instancji dygnitarze z Minister- |5 lat i grzywnę w wysokości 3.000 zł, 
siwa Opieki Społecznej zeznawali na ogół 


Artysta malarz ścigany listem gończym 
za nadużycia i fałszerstwa 


Uczniem jednego z najwybitniejszych mala- 
rzy krakowskich był niejaki Stan. Chrząszcz, 
Zawód jego stał się też podstawą do całego sze- 
regu oszustw, które są obecnie przedmiotem 
śledztwa sądowego, prowadzonego przez sę- 
dziego II rewiru w Krakowie. l 

Otóż Chrząszcz, działając w porozumieniu z 
niejakim Emanuelem Spettem, podrabiał obra- 
zy znanych malarzy, a ponadto dopuścił się sze- 
regu oszustw wekslowych. Wyszukawszy so- 
kie zamożnego rzemieślnika krakowskiego, 
Chrząszcz opowiedział mu, że pozostaje w kon- 
takcie z wybitnymi malarzami, których obrazy 
sprzedaje następnie, biorąc za nie weksle. Te 
właśnie weksle Chrząszcz wraz ze Spettem zdy- 
skontowali u owego rzemieślnika, biorąc od 
pzonik v OWCA PDDROBEY"" i- siedem tysięcy złotych. 


Gdy nadszedł termin płatności, dyskonter 
weksli przekonał się, że padł efiarą oszustwa 
1 wezwał Chrząszcza oraz Spetta do załatwie- 
nia sprawy. Wówczas obaj zdołali nakłonić swą 
ofiarę do powierzenia im kilku cennych obra- 
zów, które były jego własnością, Pieniądze u- 
zyskane ze sprzedaży tych obrazów miały iść 
na pokrycie protestowanych weksli, 

Oszuści sprzedali obrazy, pieniądze przywła- 
szczyli jednak sobie, a rzeinieślnikowi wręczyli 
znów kilka weksli, jak się później okazało, 
również fałszywych. 

Po wdrożeniu śledztwa sądowego Spett zo- 
stał aresztowany, natomiast miejsce pobytu 
Chrząszcza jesi dotychczas nieznane. W tym 
stanie rzeczy rozesłano za nim listy gończe, 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Kraków 3. 12. Pszenica 8095 ziarn. szklista 31 — 81. 25, 
jednolita (dworska) czerw. 28. 50 — 28.75 bieła 28.50 — 28.75 
zbierana (targowa) 27,50 — 27,75, żyto jednolite (dworskie) 
24 — 24,25, zbierane (targowe) 20.26 — 23.75, owies jednoiity 
(dworski) 22 — 22.50, zbierany (tagrowy) 20.35 — 20.50, za. 
deszczony 19.25 — 19. 50, jęczmień jednolity (dworski) 
20.25 — 22.25, przemiałowy 18.75 — 19.25, pastewny 19 — 20, 
mąka EE 0,307 54,50 — 47, 0.50% 44 — 44,50, 0.65 95 
40.50 — 41.50, pastowna 17 „50 — 18, razowa 0.95% 83 — Bi, 
maką żytnią z okr. krakowskiego 0.50% 34.25 — 284.50 
4.65 9, 33,25 — 33,50, razowa 0.95% 27.25 — 27.50, mąką żytnia 
z och poznańskiego 0,5095 34.50 — 35, 0.6595 83.50 — 34. 
Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy lokalne małe. 


"TTW CEFR eani a r O +. FORÓGGGA gdy wóz z pieczywem, powożony przez woż- 
nicę Drakułę, znalazł się w niezamieszkałej oko- 
licy, podbieglj dwaj osobnicy, którzy groźbą prze- 
bicia nożem sterroryzowali woźnicę. 

Napastnicy zrabowałi kosz pieczywa, wartości 
kilkunastu złotych, poczem zbiegli. Policja jest 
na tropie sprawców. 


W PELNYM RYNSZTUNKU 


Kamyczek Józef, zawodowy włamywacz kaso- 
wy, wraz z narzędziami do włamań: maskę na 
twarz i bronią palną, został zatrzymany w cza- 
sie gdy powracał z wypruwy złodziejskiej. Ka- 
myczek został do dalszych dochodzeń zatrzymany 
w aresztach Wydziału Śledczego. 

| ETREZZYE ID ZZZD 


— WIEDZA I ŻYCIE, Cykl wykładów popular- 
nych „Hatachdutu*, W sobotę, dnia 3 bm. o godz. 
3-ciej popoł. referuje prof. M. Taffet n. t, Teoria, 
doświadczenie i rachunek, 


— WALNE ZEBRANIE SEKCJI GIER SPOR- 
TOWYCH MAKKABI we wtorek 7 bm. godz. 7.15 
wiecz., ul. Mikołajska 9, J. P. 

— NOWY SĄCZ. W niedzielę, dnia 5 grudnia 
odbędzie się Akademia Chanukowa z udziałem 
mgr Edwarda Rosthala z Krakowa. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 4 grudnia 1937 


Wa 
Genia Sigmanówna Samuel Landau 
Kraków 


zaręczeni w listopa lzie 1933 r. 
Osobnych zwiadomień nie wysyła się 
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ŻYDOWSKI KLUB AUTOMOBILOWY 
W KRAKOWIE 

Jak żywotną potrzebą jest zorganizowanie się 
żydowskich automobilistów we własnej organiza- 
cji świądczy najlepiej fakt codziennych licznych 
zgłoszeń i zapytań w tej dziś tak aktualnej spra- 
wie 

ŻKS Makkabi, jako promotor tej akcji, wyłonił 
komitet ścisły, działający już od dłuższego czasu 
w permanencji, który przygotował Walne Zebra- 
nie Sekcji Samochodowej na dzień 6 grudnia, godz. i 
20.ta w sali Stow, Solidarność Bnei-Brith ul. Ger- į 
trudy 7. | 

Na Walnym Zebraniu, na który wstęp mają za- 
proszeni imiennie członkowie, wygłosi referat adw. | 
p. dr. Henryk Bader na temat: Automobilizm a 
sport, 

PWszelkich informacji w sprawach żyd. klubu sa- 
mochodowego udziela p, red, Aleksander Chocz- 
ner, tel. 167.47 w godz, 14-17, 


KTO ZDOBĘDZIE TYTUL MISTRZA DRUŻY- 
NOWEGO KRAKOWA W TENISIE STOŁOWYM 

Najbliższy tydzień przyniesie prawdopodobnie 
rozstrzygnięcie, która z drużyn krakowskich za- 
kwalifikuje się do rozgrywek finałowych: pre- 
tendują 3 drużyny, a to Hagibor, Cracovia į Mak- 
kabi. 

W sobotę, 4 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu Mak- 
kabi przy ul. Mikołajskiej 9 rozegrane zostaną 
zawody o mistrzostwo klasy A w tenisie stoło- 
Wym pomiędzy KS „Cracovia — ŻKS „Makkabi”. 

W niedzielę, w tym samym lokalu o godz. 3 pop. 
rozegrane zostaną zawody w tenisie stołowym © 
mistrzostwo klasy, A pomiędzy ŻKS „Eagibor” — 
ŻKS „Makkabi”, 


ŻYDOWSKA STACJA TURYSTYCZNOy 
_ NARCIARSKA W ZWARDONIU 

= Staraniem Sekcji narciarskiej przy Żydowskim 
Towarzystwie Krajoznawczym, oddział w Zagłę- 
biu Dąbrowskim, z dniem 1-go grudnia zostaje w 
Zwardoniu uruchomiona stacja tnrystyczno - nar- 
cjarska. Stacja ta zapewni wycieczkowiczom 1 
narciarzom żydowskim wygodne i tanie noclegi 
oraz obsługę fachową. Będzie to druga żydowska 
stacja turystyczna po schronisku „Makkabi” na 
halj Boraczej. i 

Przy tej okazji wspomnieć należy działalność 
ŻTK na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Oddział 
ten założony został w roku 1929 i na czele stoj 
od pierwszej chwili dyrektor gimnazjum SOSno+ 
wieckjego dr Wiederman. Siedziba towarzystwa 
mieściła się z początku w Sosnowcn, lecz po krót 
kim czasie została przeniesiona do Będzina, gdzie 
do chwili obecnej się znajduje. Przez ten czas 
oddział przeprowadził około 200 wycieczek kra- 
joznawczych, urządził cały szereg imprez kultu+ 
ralnych itd. Oddział liczy obecnie przeszło 200 
członków z całego Zagłębia Dąbrowskiego. Przy 
towarzystwie istnieje klub towarzyski z bogato 
zaopatrzoną czytelnią, w którym koncentruje się 
życie towarzyskie Będzina, a częściowo i Sosnow 
ca. Sekcja narciarska jest jedną z pierwszycb, któ 
ra została przyjęta do PZN i przyczyniła się w 
wysokiej mierze do krzewienia sportu narciar- 
skiego wśród sportowców żydowskich z Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Wspaniały rozwój, towarzystwo to ma do za- 
wdzięczenia niezmordowanemu zarządowi z dr 
iWiedermanem, prof. Cukiermanem, Rechtmanem 
I Tenenbaumem na czele. Jak się dowiadujemy, 
ogólnopolski zjazd Ż. T. K. odbędzie się w Bę- 
„dzinie. 
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MJR. JAGCHEĆ I MIR. DĄBROWSKI zrezygno- 
wali ze swych mandatów w PZPN. 

W REPREZENTACJI NORWEGII przeciw 
Pols% wystąpi żydowski pięściarz Dawid Paltiel 
g Drontheim, wcale wysoko zaawansowany bok- 
Ber. Walczyć on będzie z Wożniakiewiczem. 

REPREZENTACJA  PILKARSKA POLSKI 
walczyć ma przeciw Irlandii 22 maja w Warsza- 
mie, oraz przeciw Norwegii 23 października 1938, 

WIELKĄ SENSACJĄ była onegdaj klęska wa- 
terpolistów Węgier,  dzierżących mistrzostwo 
świata, w meczu z reprez. kombinowaną Ho!andii | 
3:5 (2:5) w Holandii. Węgrzy byli wyraznie prze- 

czeni. 

, HOKEISCI AIK, SZTOKHOLM pokonali w Ber- . 
Kinie Berliner SC 3:1, 


17 


interpelacja posła Lubelskiego w sprawie 


gnębienia ludności pol 


Warszawa, 3. 12. (Sin). Interpelacja posła ks. 
dra Józefa Lubelskiego do p. ministra spraw 
zagranicznych w sprawie postępowania W. M. 
Gdańska w stosunku do ludności polskiej w 
Gdańsku zamieszkałej: 

W ostatnich czasach jesteśmy świadkami u- | 
stawicznych szykan i utrudnień ze strony władz 
W. M. Gdańska wobec ludności polskiej i tak | 
przymusowo przenosi się dzieci polskie ze szkół | 
polskich do szkół niemieckich, uprowadzono 
kolejarza polskiego z Gdańska, Ruchalskiego 
na teren Rzeszy, gdzie go aresztowano, í pobito 
kilku obywateli polskich. Polak Franciszek 
Rudkiewicz, zawiadowca stacji Gdańsk, jadąc 
przez Niemcy, zaginął bez śladu. Utrudnia się 


skiej w W.M. Gdańsku 


przez protest prezydenta senatu gdańskiego do 
Stolicy Apostolskiej przeciwko utworzeniu dwu 
parafii polskich uniemożliwiono katolickiej 
ludności polskiej zaspokojenie potrzeb religij- 
nych. Sprawa ta jest tym dziwniejsza, że pro- 
test prezydenta Greisera jest pogwałceniem 
traktatu wersalskiego, wedle którego politykę 
zagraniczną Gdańska prowadzi nie senat, ale 
rząd polski. Nadto protest ów stoi w sprzeczno- 
ści z konkordatem Polski, który mówi: Upraw- 
nienia nuncjatury apolstolskiej w Polsce roz- 
ciągać się będą na terytorinm gdańskie. 
Wobec tych faktów podpisany prosi p. mini- 
stra spraw zagranicznych o wyjaśnienie co za- 
mierza uczynić, aby zapewnić prawa ludności 


bardzo lub wprost uniemożliwia pracę Polakom | polskiej na terytorium Gdańska. - 


zajętym w stoczni gdańskiej. Ostatnio znów 
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OSTATNIE WIADOMOSCI GIEŁDOWE |, Kronika _telegraticzna 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 
TOWARY KOLONALNE 
NOWY JORK, 3. 12, Kawa Rio nr 7, 6 3/8 (6 3/8), 
Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudź, 4.88 (4,90), 
marz. 4.20 (4.26), Kakao 6.00 (5 11/16) grudź, 5.66 
(5.47), stycz. 5.70 (5.49), 
BAWEŁNA 
NOWY JORK, 3, 12. 8.08 (8.06) grudź, 7.88—7.88 
(7,90—7,90), stycz. 7.93—7.93 (7.96—7,96), 
KORZENIE 
LONDYN, 3. 12. Tapioka Fair grudż -stycz, 14,50 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore grudź.-stycz. 
2.68, Goździki Zanzibar grudź.=stycz, 7.81, Papryka 
cif grudź -stycz. 66, 
DEWIZY ~- 
PARYŻ, 3. 12. Londyn 147,09, Nowy. Jork 2947,00, 
Zurich 680.875, Amsterdam 1637.00, Berlin 1189.00 
LONDYN, 3. 12, Nowy Jork 4,9907, Paryż 147,07, 
Berlin 12.3912 Amsterdam, 9.985, Zunich —, 


EFEKTY 

NOWY JORK, 3. 12. America Car 86.25, (85,87), 
American Car et Foundry 23,62 (23.12), Am. Dobac- 
co 68.25 (68.75), Chrysler 58,00 (56.62), Douglas Air. 
craft 33.50 (32,75), Fisk Rubber 7.87 (7.37), Eastman 
Kodak 151.50 (150,00), General Electric 42.87 (42,00) 
General Motors 35.50 (35.12), Anaconda 30.87 (29.62) 
Betlehem Steel 52.25 (49,37), Intern Nickel 43.12 
(41.62) Tennessee Corp. 7.50 (7.00), Shell Union 
17.75 (17.00), Standard Oil 45.50 (45,00). 


— Z Winnipeg (Kanada) donoszą: W Sh 
John's Technical School wybuchły rozruchy 
wśród studentów żydowskich dotkniętych o- 
świadczeniem jednego z profesorów. „Nie dziw- 
nego, że was Hitler prześladuje, skoro nie u- 
miecie uszanować ustaw krajowych", Obraże- 
ni studenci opuścili salę i urządzili burzliwą de- 
monstrację. 

Trzystu Żydów wystosowało na skutek tego 
incydentu memoriał do rady szkolnej, 

— Senat francuski uchwalił 292 głosami pro- 
jekt ustawy o podwyżce pensyj urzędniczych, 

— Francuska izba deputowanych, przepro- 
wadzająca w przyspieszonym tempie debatę nad 
budżetem, załatwiła wczoraj budżet obrony na- 
rodowej, uchwalając globalną kwotę budżetu 
jednomyślnie, 

— Ze Stambułu donoszą: Skutkiem podmy» 
cia przez powódź nasypu kolejowego na linii 
Adana—Diarbekir, nastąpiła wczoraj katastro- 
fa kolejowa. Lokomotywa oraz dwa wagoñy o- 
sobowe stoczyły się z nasypu. Wiele osób od- 
niosło ciężkie rany. Równocześnie donoszą o 
wielkich szkodach, poczynionych przez po- 
wódź, w Anatolii i okolicach Adany, ] 

— Na lotnisku w Monachium wydarzyła się 
katastrofa lotnicza, w której startujący do 
Bagdadu samolot pocztowy został rozbity. 
Pilot zginął, dwóch członków załogi zostało 
ciężko rannych, dwóch lekko, 

— W Antwerpii aresztowano agenta gieł- 
dowego Beckera, którego księgi wykazują de 


METALE 
LONDYN, 3. 12. Platyna 8.25, Wolfram cif 67,50— | 15 milionów franków, w czym 6 milionów sta- 


70, Srebro 19. 65, Złoto 139,11 i pół, 


nowią akcje, zdeponowane przez klientów. 
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PALESTYNA — GRECJA mecz piłkarski w 
serii mistrzostw Świata, wyznaczony na 27 bm. 
nie doszedł do skutku ze względu na syluację w 
Palestynie. Fifa przełożyła termin meczu na 11 
grudnia br. w Tel Awiw. 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEJ LIGI PIL- 
KARSKIEJ odbędzie się 15—16 stycznia 1938 r. 
w Warszawie. 

OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIEGO nastąpi 
w nadchodzącą niedzielę w Zakopanem tzw. prób- 
nym galopem w biegu płaskim. - 

CRACOVIA odwołała zapowiedziane spotkanla 
towarzyskie z Ruchem śląskim, motywując krok 
ten nieodpowiednjmi warunkami atmosferyczny- 
m. 
SKIRLIŃSKA (KRAKÓW) I HOFMAN (WAR- 
SZAWA) zdobyli mistrzostwo Polski w gimnas- 
tyce przyrządowej. 

PIERWSZY MECZ LEKKOATLETYCZNY 
POLSKA — FRANCJA odbędzie się 17—18 czer- 
wca 1938 r. w Warszawie. 

JEŻDŹCY POLSCY otrzymali zaproszenie na 
międzynarodowe zawody konne w. Genewie w 
dniach 12—20 marca 1938 r. 

MECZE BOKSERSKIE: HGP (Poznań) — Gey- 
er (Łódź) 10:6 w Poznaniu, IKB (Świętochłowice) 
—. Makkabi (Częstochowa) 9:5 w Częstochowie 
(4 k. o. na 7 walk)), Flota (Gdynia) — Elektrit 
(Wilno) 12:4 w Gdyni, FTC (Budapeszt) — Lech- 
ja (Lwów) 10:65 we Lwowie. 

KPT. SEGDA zdobył mistrzostwo Polski w 
szabij, wicemistrzem zosiał Zaczyk. 

NA TRENING ZAGRANICZNY mistrza łyż- 
wiarskiego Polski Kalbarczyka i rodzeństwa Ka- 
lusów otrzymał Pol. Zw. Łyżwiarski 1000 zł. sub- 
wencji. 


FAŁSZYWY ALARM 

Wczoraj o godzinie 5-tej wieczorem posterunko- 
wy P.P, przytrzymał niejakiego Leona Zatacza Q. 
20) robotnika, zam. w Woli Duchackiej, w chwilę 
po uruchomieniu automatu straży pożarnej przy 
ul, Dietla 1. 105. W parę minut potem nadjechała 
straż, która wobec mistyfikacji ruszyła z powro- 
tem. 

Zatacza przytrzymano w komisariacie policji, 
a,” swój postępek opilstwem i chorobą umy. 
słowa. j 

~ mL >> eane 

— STOWARZYSZENIE DROBNYCH KUPCÓW. 
W niedzielę, 5 bm., godz. 6-ta wiecz. w lokalu 
Stowarzyszenia Drobnych Kupców, Starowiślna 
51, II. p. wygłosj prof. Gustaw Barth odczyt na 
temat: „Fałszowania produktów spożywczych i 
sposoby ich rozpoznawania” — z przeźroczami. 


ZEW AOC ZARY ROZETA 


PILKARZE PORTUGALII POKONALI TEAM 
NARODOWEJ HISZPANII 2:1 (0::0) we Vigo wo 
bec 10.009 widzów (11). Rewanż odbędzie się 30 
stycznia 1938 r. w Lizbonie. k. 

TENNISIŚCI FRANCJI pokonali Danię w Oslo 
na hali krytej 7:1. 

ANGIELKA MEGAN TAYLOR, która uchodzi 
obecnie za jedną z najlepszych łyżwiarek świata, 
przechodzi również na zawodostwo. 

TENNISIŚCI JUGOSŁAWII pokonali w Tallinie 
Estonię 3:0, 

FARQUARSON zdobył poraz szósty mistrzostwo 
"HOKEIŚCI LTC PRAHA pol 

G PRAHA pokona - 
3 Rade, po E HC Davos 3:1 
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OKAZYJNIE do sprzedania 
nowe urządzenie gabinetu 
kosmetycznego aparat 
kosmetyczny. Wiadomość 
telefon 102.62 od 9—11, f3—17. 

7449k 


UŻYWANE 
płaci najwyższe ceny - 


meble kupuje 


KAMIENICE — domy, wy- 
bór największy poleca zna 
na firma RUBIN, Kraków, 
Wielopole 62. tel. 171-78. — 
Prowizja minimalna. 

1166x 
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RADIO wszystkich 
Najdogodniejsze 
Olbrzymi wybór. Krischet 
Kraków, Zwierzyniecka ʻi. 

6920k 


wa' 


KILIMY artystyczne, na- 


„Hochbaum“, Miodowa 12. 


ROMPLET NACZYŃ CZY. 


WYPRAWKI niemowłęce, | rzuty. obicia meblowe 


6989k | STE ALUMINIUM, izolowa 

7 ne rączki tylko zł. 49.— 

l. ma Skład fabryczny „hetal“ 
PN przednie, s | Dietla 58. 3843k 


Kraków, Potockiego. 12. 
TITIR 


UWAGA! DOM MEBLOWY 
Kraków. SZEWSKA 9. I. p. 
poleca nowoczesne urządze. 
nia. wielki wybór. ceny ni, 
skie, dogodne spłaty. 


Sprzedaż 


ODCISKI usuwa niezawo. 6109k 

dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria PYJAMY flanelowe dam: 
SCHAPSENSOHNA skie, męskie. dziecięce orar 
Kraków, Plac Nowy. ciepłą bieliznę poleca naj- 
2171k | taniej Wytwórnia bielizny 


„Lira, Szewska 18. 


MEBLE. sypialnie jadal. 10031 


nie, gabinety, pokojża kom. 


binowane gwarantowanej | MEBLE kuchenne przed- 
jakości poleca NAJTANIEJ | pokojowe i pokoje dziecię. 
— dogodne warunki Fa. | ce» nowoczesne, szlajlako. 
bryczny Skład Kraków — | wane, najsolidniej i naj. 
Bracka 13. taniej „Specjalność“ Rynex 

5085k | Gł. 12 podwórze. 1741k 
MIEJSKIE ZAKŁADY CE, | SWETRY, pulowery, bez- 


rekawniki, oraz patenta do 
spodni narciarskich, polecen 
najtaniej tylko pracownia 
trykotaży FELMANA, SE. 
BASTIANA 23. Sklep tron. 
towy. 5429g 
tno 
OKAZJA! PARCELA nar». 
żna 211 sążni — śródmieś. 
cie -— od sprzedania. Wia. 
domość: Adwokat Horbst, 
Kraków, Podzamcze 2. 


RAMICZNE, Kraków, Plac 
Szczepański 5. Tel. 114.72 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ maszynową I. klasy 
KAMIEŃ I TŁUCZEŃ wa, 
pienny. 6669k 
oo M ——_— 
POŃCZOCHY gumowe ela. 
styczne marki LASTIC. 
FLOR i ELINSTAR w wiel 
kim wyborze stale na skła. 
dzie. „MEDILABOR* Kra. 


konfekcja dziecięca, bieli- 


CZYSZCZENIE, naprawa = 


Nie można pozostawiać skóry 
twarzy samej sabie. Trzeba 
dbać o nią. Skórę suchą 
nasycać kremem łagodnym 
CREME NEUTRE, do tłustej 
stosować beziłuszczowy krem 
SETA, normalną odżywia$ 
i udelikatniać kremem 
VIRGINIA. Piękna, pielę 
gnowana cera czyni twarz Pa. 
ni = świeżą, młodą i ponętna. 


Griinerowa, Kraków, ul. 
św. Tomasza 26. 5748k 


zna — najtaniej Obstander, 
Rynek 11. 68526 


REUMATYZM STAWOWY 


mięśniowy jest to cierpienie rozwijające się na pod, 
łożn kwaśnym i przejawia się przez hóle w koś. 
ciach 1 stawach, ohrzmienie części chorych, trud, 


(lumhago), kręcz (szyja skośna) są to postacie ren- 
matyzmu mieśniowego. Bardzo częsta wytwarza się 
obrzimiałość atopy. napięstka luh kalan. Zmiany pór 
roku, wilgotne mieszkania potegują reumatyzm, któ, 
ry rozwija się postępowoa, a ile się go nie zwalcza. 
Przez rozpuszczenie kwasu moczowego we krwloohie, 
Urodonal wywołuje ahfite wydzielanie mo, 
współdziałając z ustrojem w jego walce a 
reumatyznem. W tyeh wypadkach 


URODONAL 
CHATEŁLAIN'A (PARYŻ) 


jest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym l za, 
lecanym przez lekarzy. 


zu. 
czu. 


FOGYL 


CHATELAIN'A (PARYŻ) 
Pastylki stosuje sią przy schorzeniach gardła | 


dróg addeehowych. 


FILIA „Ziarno“ ze skla 
pem towarów spożywczych 
doskonale prosperująca w 
Krakowie przy ruchliwej 
ulicy do sprzedania. Zgło- 
szenia „Gotówka 10.000 zł.’ 
„Nowega 


WILLA nowy budynek, na 
przedmieściu Katowie do 
sprzedania. 4 minuty pieszo 
od kol. dworca przedmiej- 
skiego. Cena przystępna. 
Zgłoszenia nod „Przyszłość ' 


do „Par“ Katowice. Administracja 


ków, Jagiellońska 6. 34612 7135: Dziennika, 54Rig 
-e O NOE WODĘ OGAE OWE a O PZ) 


Bomanikal, teatralne i koñcertowe 


— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś 
po cenach zniżonych i jutro po południu jedyne 
dwa występy artystów warszawskich Janiny Ro- 
manówny i Mariusza Maszyńskiego, w koncdii A. 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów”. Jutro wie 
czorem, ciesząca się olbrzymim powodzeniem 
świetna komedia Molnara „Wielka miłość”, z Zo- 
fia Jaroszewska w głównej roli kobiecej. 

-—. LEOPOLD JUNGWIRTH w Żyd. Fowarzys- 
twie Teatralnym. Stolarska 9. Dziś i jutro wvstą- 
pi gościnnie p. L. Jungwirth ulubieniec krakow- 
skiej publiczności w swoim repertuarze Początek 
godz. 8.30 wiecz. 

—_ GOŚCINNE WYSTĘPY MELI GRABOW- 
SKIEJ. Publiczność krakowska jest zachwycona 
ostątnia rewia w Bagateli” p. t. „Śmiech — tylko 
śmiech”. Dziś i jutro powtórzenie programu. 

— TEATR DLA DZIECI w Sali Saskiej, ul. św. 
Jana 6. W niedzielę, godz. 4-ta pop. powtórzenie 
prześlicznej bajki p. t. „Przygoda Kiki”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Variete“ i „Postrach Dzikiego Za- 


chodu“. - 
APOLLO: „Gwiazda Riwiery“ (Erna Sack). 


ATLANTIC: „Znachor“ (Stępowski, Barszczew 
ska, Zacharewicz) i „Wesoła godzina Silly 
Symphony“. 

BAGATELA: „Wiedeń — Londyn“ (Ryszard 
Tauber) i rewia „Śmiech — tylko śmiech“. 

MUZEUM: „Żółty skarb“ (Gary Cooper). 

PROMIEŃ: „Król i chórzystka* (Fernand Gra- 
vec i Joan Blondell). 

STELLA: „Władca podwodnego świata“. 

SZTUKA: „Serce i szpada“ (Conrad Veidt i An- 
nabella). 


UCIECHA:  „Władczyni  puszczy** (Georg 
Breut). 
WANDA: „Gdy kwitną bzy“ (Jeanetta Mac į 


Donald, Nelson Eddy). 


— SEMINARIUM HEBR. PRZY „TARBUCIE”. 
W niedzielę w lokalu „Tarbułu” Dietla 31, Zgro- 
madzenie wszystkich uczniów Seminarium. Rele- 
rować będzie dr Z. Silberpfenig. Początek 7 wiecz. 

— GORDONIA. Dziś, 7-ma wiecz. wieczorynka 
chanukowa z bogatym programem. 

— BRIT HACOHAR — GDUD „BEJTAR”. — 
Dziś, 3.15 pop. plenarne zebranie z referaten,| 
oraz raport Gdudu ..Bejtar”. 


ność w chodzenin i poruszaniu się. Mieśnie dotknięte 
reumatyzmem stają się  holesne. Ból lędźwiowy 
t 


PERFECTION 


OBICIA meblowe nowocze- 
sne — wełna — len ceny 
niskie. Tkalnia ręczna 
Thorn, Grodzka 42, 


— 


5322,7 


MASZYNY do pisania. Wy- 
miava starszych na nowe — 
dogodne spłaty.  „Maszy. 


nogom“, Kraków, Zwierzy. 
1107k 


niecką 11. 


Nauka 1 wychowanie 


STENOGRAFII Nowo. 
CZESNEJ i maszynopisma 
wyuczą 


ZOFIA SCHUSNGUTÓWNA 
WW. Świętych 8. I. p. tel. 
109-97. Opłata minimalna. 

6249k 
pz nz ZZ 
ZAGRANICZNA oryginal- 
ną metodą dla młodzieży i 
starszych wyuczam jak. 
najszybciej gry na forte- 
pianie. Zgłoszenia między 
2 — 4. Wielopole 3. m. 4. 
Telefon 107-89. 5041g 


SAMOUCZKI „ARGUS* — 
angielskie, francuskie, nie- 
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodzie  Ansona 
aapewniajaą najszybsze po- 
stepy. Prospekty wysyła 
Księgarnia Stanisława Gold 
mana. Kraków, Szewska 17. 

5 Tk 


LEKCJI tańców indywidu. 
alnych zbiorowych n- 
dziełam. Wiadomość: telefon 
145-80. 5462x 


PRZEDSZKOLE komľorio- 
wo urządzone Imergliicków= 
nych przyjmie jeszcze par? 
zgłoszeń. Sebastiana A — 

54; 1g 


w 


LEKCJE SKRZYPIEOG 
CYPRES Dietla 101. Miesię- 
cznie 10 zł. Wypożywa 
skrzypce. 5A20g 


DWA pokoje kuchnia wol. 

ne, pełnokomfortowe, tanio 

Kraków, Nowowiejska 24, 
54707 


LOLLA-CRISTALLIN” © rewelacja! | 


PUTRZEBNE dwa pokoje 
na cichy przemysł. Parter, 
Jasna suteryna. Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 576. 

54602 
z -= 
LOKAL frontowy obos 
P. K. O. na biuro, maga. 
żyny lub lekki przemysł do 
wynajęcia. Tel. 116.82. 54669 


z z BE 
DO wynajęcia 2 pokoje 1 
kuchnia pełny komfort, 
Kordeckiego 10. Wiadomośó 
Telefon 122.28. 543Tg 


DWA pokoje kuchnia, kem. 

fort Kordeckiego $ wolne. 

Wiadomość m dozorcy. 
548227 


TRZECHPOKOJOWE peł. 
nokomfortowe mieszkanie 
Kołłątaja 2. do wynajęcia. 
Dozorcą wskaże, 7162: 
n R m 
DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie Stą, 
rowiślna 95. do wynajęcia. 
Czynsz zł. 80. T183Kk 


TRZECHPOKOJOWE pel. 


nokomfortowe mieszkanie 
Kraków, Kordeckiego 5 do 
wynajęcia, 716i 


T, 
TRZECHPOKOJOWE fron, 
towe mieszkanie z hallem, 
pełny komfort, Kraków, 
Karmelicka 42. do wynaję: 
cia. 7161K 


LOKAL przemysłowo.han. 
dlowy, centralne ogrzewa, 
ny, I. piętro do wynajęcia 
od zaraz, a lokal biurowy, 
parter 2 pokoje, centralnie 


ogrzewany do wynajęcią 
ad 1 stycznia, Kraków, 
Karmelicka 16. 7150k 


|--A ZEM 
ŚRÓDMIEŚCIE Poselska 9. 
dwa pokoje kuchnia kam- 
fort do wynajęcia. 

35172g 
=————| m | . m. EBZB 
POKÓJ umeblowany z o. 
sobnym wejściem do wyna. 
jęcia Powiśle 12. II. p. 
m. 32 5477g 
NĄ 
POKÓJ umeblowany dla 
Dani, centralne ogrzewanie 
z utrzymaniem łub bez od 
15 grudnia. Starowiślna 34. 
mieszkanie 6. 73k 


KRAWATY stera przetarte 
przerabiam na nowe Pod- 
zamczo 32 ofie, II piętro, 
m. 10. 


poleca 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE, Komfortowy 
pensjonat „WAWEL' ul. 
Piłsudskiego. — Pod kier. 
Mali Rubinstein | Erny 
Marguliesowej, przyjmują 
jak w latach ubiegłych ró. 
wnież dzieci i młodzież, — 
Nauka jazdy na nartach 
bezpłatna. Zgłoszenia,: Die. 
tla 62. Tel. 103.91. 54465 


OOO Z 
ZAKOPANE — Dla mło. 
daieży i dzieci kurs nar- 
ciareki. Współudział mło. 
dzieży wiedeńskiej, Kurs 
języka niemieckiego, Kom. 
fortaowy pensjonat „Słone. 
czay dwór“ na Straży. 
skiej (willa „Montana“) — 
Doskonała kuchnia, stała 
opieka lekarska, Kwàlifi. 
kowany personel sportowy 
i wychowawczy. W tym ro- 
ku własny zarząd: Dr. Ma. 
ria Kliczka, Kraków, Sy- 
rokomli 23. Telefon 107.34. 
godz. 1—12 4 4—6.  7008k 


| OO 


ZAKOPANE — Pensjonat 
„OPIEKA“ dla dzieci i 
młodzieży Drowej BLO. 
CHOW,- w BIAŁEM, przy 
terenl6 marclarskim, tarasy 
sloneczne, telefon. Kyali. 
fikowana wychowawczynie, 
instruktor narciarski, Wy. 
kwintne utrzymanie. Zgło. 
szenia do dnia 15 bm. Kra- 
ków, Drowa BLOCHOWĄ, 
Starowiślna 22. Tel. 172.11. 

7139k 


ZAKOPANE „LALKA" 
pensjonat dlą dzieci i mło- 
dzieży, ul. Chałubińskiego, 
Telefon 10.51. Pokoje pełno 
komiortowe. Opieka peda- 
gogiczno wychowawcza. += 
HELENA BAUMGARTEN. 

6978k 
E a 
ZAKOPANE — „PALACE“ 
Keprezentącyjny nowocze- 
sny, 50 pokojowy hotel.pen' 
ejonat. Apartamenty z ła- 
sienkami, O©dnowłone wng- 
trza pokoje. Zarząd — jak 
dotychczas — ©, Lustigowie 
Telefon 16.51. 7025k 


ZAKOPANE — Pensjonat 
„POGON“ A. RUMELDO. 
WEJ nowo urządzony, cen- 
tralne ogrzewanie, ciepła 
bicżąca woda w pokojach. 
Tel. 1254, 54875 


NOWOCZESNE 
MASZYNY BIUROWE 


DO PISANIĄ 
RACHOWANIA 
ZAPISUJĄCO-LICZĄCE i t. p. 


TEOFIL GLUCER i SYN, Warszawa Krak. Prz.dm. 7 tel. 235-69 i 502-91 


PRZEDSTAWICELSTWO NA WOJ. KRAKOWSKIE 


L. ZWEIG i S-ka — KRAKÓW, PODWALE 7, tel. 115-04 


Żądajcia pokazów I ofert 
wn 


CAŁOROCZNY 
PENSJUNAT 


ZAKOPANE. Już przyjmu. 
ję zgłoszenia dla dzieci | 
młodzieży na ferie zimowe 
do pełnokomfortowego pen- 
sjonatu „GRANIT*, Instru. 
ktor narciarski, łyżwiarski 
beapłatny. Bola Ascher- 
Spira, Kraków, Augustiań. 
ska 19/24. 5445g 


ZAKOPANE — „UCIECHA'* 
Telefon 18.87. Komfortowy 
pensjonat dla młodzieży i 
dzieci. Instruktor narciar_ 
ski — Zarząd: Leuchtorowa: 
Kernerówna. Zgłoszenia: 
mgr. Kernerówna, Przeł- 
szkole Sławkowska 3. Te- 
lefon 131.17. goda. 9 — 1. 
6977k 


ZAKOPANĘ. AKADEMI. 
CKA KOLONIA ZIMOWA 
W ZAKOPANEM  Zjednn 
czenia Akademików  Syjo- 
nistów „LAMATARAH" w 
Polsce, mieści się w najpłę. 
kniejszej okolicy Zakopa- 
nego. w pobliżu Regli i Gu, 
bałówki. Komfortowe poko- 
je dwuosobowe. Wikt pen. 
sjonatowy. Instruktor nar. 
ciarski, 50% zniżka taksy 
kuracyjnej. 33% eniżki ko. 
lejowe. Początek kolonii 
15 grudnia. Opłata aa pobyt 
dwutygodniowy — 65-— zł, 
10-dniowy 47.50 zł. Wyjazdy 
w dowolnych terminach na 
dowolny okres. Prospekty 
1 zapisy: Centrala „Lama. 
tarah", Warszawa, Mariań 
ska 8/4, oraz oddziały oLa- 
matarah“ w Polsce. 

7142k 


ZAKOPANE — pensjonat 
pWOŁODYJOWKA“ zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi- 
cza, tel. 1719. Piękne nowo 
umeblowane pokoje z BIE, 
ŻĄCĄ wodą i CENTRAL- 
NYM ogrzewaniem, Uprasza 
sią o wcześniejsze Zarezer. 
wowanie pokoi. 7147k 


zzz 


ZAKOPANE — „SIENKIE- 
WICZÓWKA'” ZAMOJSKIE 
GO. Tel. 17-28. Pensjonat 
katg. I. nowocześnie urzą. 
dzony po remoncie już o- 
twarty pod zarządem Mar 
kowieckiej. 537g 


RANKA-PALACE pierw. 
sżorzędny pensjonat pol 
zarządem Drowej PAULINY 
KEINEROWEJ otwarty ca. 
ły rok. Tel. 325. 7017k 


Rabka”: Riwiera” 


Tel. 218 


znany komfortowy 
pensjonat 
pod zarządem 


„SWIT“ 


Tel. ż18 


HENRYKA BECKA 


CAŁY RUK OTWAŁIY 
MĄPIELE SOLANKOWE WE WILLI 
UBRASZA O WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA 

NA SEZON ZIMOWY 


5TORCHOWEJ 


88 Biełąca ciepła I zimma woda w każdym pokoju. Łazienki i 
„I E D Y NAC Z K A taray za wszystkich piętrach. Inara ktor aarciarski w wiili 


WYKWINTNA KUCHNIA. - CENY NISKIE. - TEL. 273 


„NOWY DZIENNIK" sobota 4 grudnia 1937 


RABKA — Pjerwszorzędny 
pełnokomfortowy pensjonaś 
„OPIEKA“ w willi „GRA. 
J T » R 
NIT“. centralne ogrzewanie 
w pokojach bieżąca ciepła, 
zimna woda, łazienki. 


Zarząd: Hochmunowie, — 
Drowa Strasaerowa. Telefon 
826. Prospekty na żądanie. 


7095k 
ERYNICA — pensjonat 
„„SIENKIEWICZOWKA" — 


pod zarz. Ali HABEROWEJ 
(Riwiery nie prowadzę) tuż 
przy terenach narciarskich, 
blisko Nowych Łazienek. 


Miły i wygodny pobyt za. 
pewniony. Własne sanie do 
dyspozycji. 


1065k 


Matrymonialne 


SWAT znany w sferach 
zamożnych, í inteligencji 
poleca się „ATID* Kraków, 
Grodzka 8%. IL evdziennie 
od 6—8 wieczór; w niedzio. 
lę od 10—1 i 4—8. Dyskre, 
cja. 4528k 


URZĘDNICZKA młoda, 
piękna na państwowej po. 
sadzie wyjdzie zamąż za 
bardzo poważnego, kultu- 
realnego, BOGATEGO Pana. 
Kraków, Biuro Ogłoszeń, 
Siepna 12, „Szczeście”. 
siig 


HAMMER sławny swat Se. 
bastiana 81. tel. 125-86 ko. 
jarzy szezęśliwe małżeń. 
stwa. 7145k 


POZNAM miłą, energiczna, 
inteligentną pannę do lat 30 
col matrymonialny. Nieano. 


nimowe zgłoszenia. Kra. 
ków, Skrytka pocztowa 114. 
7165k 


FRYZJER lat 238 szuka 
panny, najohętniej fryzjer- 
ki. Cel matrymonialny. -~ 
Pragnie odkupió zakład, w 
którym pracuje, w centrum 
Białej. Zgłoszenia pod „Za. 
raz“  Springór, Bielsko 
3 Maja. 11276 


Ueda, ) CZNA 


Ustavna 1 
„ACADEMiCĆC'* i inne wszel 


kiego rodzaju pończochy 
gumowe na żylaki i chore 
nogi — najtaniej we fir- 
mie A. Gronner, Kraków, 
św. Idziego 1. (róg Groda- 
kiej 69). 5964k 


— 


NAJMODNIEJSZĘ KAR- 
NISZEB do firanek, oprawa 
OBRAZÓW, wykonuje naj. 
taniej Klipstein, Kraków, 
Dietla 87. róg Starowiólnej. 
telefon 176-45. 75k 
TAMNA M 
PRZYJMUJEMY szmatki 
na wyrób chodników zło- 
tego metr. Langsam, Kra. 
ków. Józefa 2. Tel. 173-93. 
Artystyczna naprawa dy. 
wanów, kilimów. Dorabia- 
my irendzle. 53825 


]...,t.04t i ia o, me, nl irish 


NAPEWNO BĘDZIĘSZ ZA. 
DOWOLONY, jeżeli sapi. 
szosa sią de Wypożyczalni 
książek „KULTURA”, Kra. 
ków, Tomasza 4, E£10%k 


ODLEWARNIĄ żelaza i 
iuetali oras wytwórnia 
młynków do minerałów 
„CENTROPLEKS* HEN- 
RYK IMMERGLUCK, Kra. 
ków-Grzegórzki, ul. Paster. 


| ska L. 18. Telefon Nr. 119-46 


5191g 


WYKWINTNE, smacmó 
mięsna OBIADY domowe 
przystawka, piecaywo do 
woli — 110 wydajo inteli, 
gentna rodziną żydowska 
Brzozowa 12/5, 5670k 


LUSTRA Belgijskie, oze. 
skie, zabiloty szklane, szy, 
by szlifowane oraa oszkla, 
nia okien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27. Odna 
wia się stare lustra, 

eik 


SUKNIE wełniane, swetry, 
poleca wytwórnią trykotą_ 
ży, Jasna 8/8. 5613k 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnie w miej 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę- 
gniarki: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44. Bok założenią 
1916. 1187k 


ODŻYWKA NIEMOWLĘOA 
Wiáloa 8. Tel. 181-93, Kefir 


Laktol, Joghurt, dostawa 
bezpłatna. 7181k 
ŁYŻWY ostrzą aparatem 


na mokro (rowek). Szlifier. 
nia, Dietlowska 46. MYSZ. 
KOWSKI. 7183k 


OZDOBY do sukien wodług 
najnowszych modeli wyko- 
nują. Zyblikiewiczea la. 
mieszkanie 7. sig 


DLA Lekarzy 1 Dentystów 
wykonuje starannie — 
szybko wszelkie roboty 
dentystyczne uprawniony 
Dentysta Maks Thieberg, 
Kraków, Wielopole 3. Dla 
prowincji wysyłam zamó. 
wienia odwrotną pocztą. 
7108k 
ZE W. 
DAM staropolskie szlachec_ 
kie naawisko oraz świetuą 
zoewnętrzifą prezencją firmie 
żydowsklej za procentowy 
udział. Zgłoszenia: Piotr 
Halla pośrednik — Bochnia. 
5832 


SMACZNE obiady z 3 dań 
zł. 1.20, kolacje mięsne po 
LO gr. Restauracja „Post” 
Poselska 9. 1148k 


SZYŁDY EMALIOWANE 
PIECZĄTKI NAUCZUKOWĘ 


TYLKO WORÓST wa FASRYCH 


| „EMALIANNIA < | 


KRAKÓW DIETLA 61. Tel. (47-59 


LUSTRA belgijskie, szyby 
szlifowane wykonuje najta- 
niej szlificrnia szkła I. Beer 
Kraków, WW. Świętych 4. 

7144x 


PIĘKNA, zdrowa dziew- 
caynką czteroletnia, bez v. 
pieki rodzicielskiej, odda 
na zostanie litościwym lu. 
dziom za własną. Łask. 
agłoszenia: Administracja 
„Nowego Dziennika” pod 
„Ruth“. 1169% 


by unieszkodliwić ehħorgbotwór 
cze bakterie, które dostają się do 
organizmu najczęściej przez jamg 


ustna Niczym nie tęp:one 


bæ! 


kterie te rozwijają.choroby gare] 
dia, katar lub grypę. Łatwiej za», 
pobiec chorobie, niż ją leczyć: 
Unieszkodliwienie tych bakteryji 
jestłatwei możliwe przez płukania | 
amy ustnej i gardła rozczynem| 


ADEMECUM. 


Dzięki swoimi 


wybitnym właściwościom antys 
septycznym, eliksir VADEMECUNG 


niszczy w zaradku mikroby, chro- 
ni nas przed częstymi zachorzes 


niami. Służy an również jako niee 
oceniony środek orzeźwiający 
dla twarzy (po goleniu) i ciała, od 
polu, oparzeń £ dla wielu innych 
celów higienicznych, Jedyny efi» 
ksir nagrodzony złotym medalem 
na wystawie Higieny w Paryżu. 


ELIKSIR 


VADEMECUM 


Interesy. handlowe 


PRZYSTĄPIĘ jako spólnik 
do przedsiębiorstwa prze- 
mysłowsogo a wkładem 5.000 
ałotych. — Zgłoszenia pod 
„Współpraca“ Administra. 
cja „Nowego Dziennika”. 
5453g 
10 TYSIĘCY ZŁ. posiadam, 
oczeknję poważnych propo- 
zycji handlowych lub prze. 
mysłowych. Mam własny 
lokal handlowy.  Zgłosze- 
nia: Administracja „No. 
wego Dziennika“ pod „Ren. 
towność'*, 5437g 


W CELU uruchomienia fa. 
bryki masowego artykułn 
poszukuję spólnika z kapi- 
tałem. Zgłoszenia do Admi. 
nistracji „Nowego Dzienni. 
ka" pod „Uczciwy“. 


5463g 


: Sprzedaż 


PTAPCAANY nowoczesne we 
wszelkich modelach  naj- 
taniej: Goldschmidt, Krzy. 


- ża trzy. 


DENTYSTYCZNĄ maszyn. 
ką do sztancowania koron 
okazyjnie sprzedam. „„Mars* 
Marka 238. Tik 


SZCZYRK w. BIELSKA 


KURSY NARCIARSKIE dla dzieci; dorosłych 

Kierownik: Cand. med., stad. Wych. Fis. Zygfryd Wioner dypl. instr. P,Z.N. 

W Pensjonatach: ;,6 © PLANAG*, Telefon 15, i „SŁĄZACZKA* 

CENA: Za komf, pomieszczenie, wyśmienity wikt, udział w kursach 5.6 Zł. 
Wspaniałc tereny narciarskie 

Informacje: Z. Wiener, Kraków, DIETLA 90/36. — Telefon 108-15 


MEBLĘ KUCHENNE, m 
przedpokojowe, dziecinne ma 
woczeane, solidne wykonac 
nie — najtaniej polaca 
Ottner, Kraków, Mały Éy, 
nek 4. Sr 


BKLEP dolikatesowo-mles 
czarski, zaprowadzony, naj4 
ruchliwsza ulica, plerwazo, 
rzędnie urządzony sprzeń 
dam. „Świetna egzystencja” 
Biuro Ogłoszeń  Btattera, 
Rynek 8. 1159k 
gE— ESEE pi Z ZE ZWINNE 
OKAZYJNA sprzedaż z po. 
wodu likwidacji — różnych 
stolików, krzeseł, fotelt, 
pięknych sypialń, jadalć, 
salonów,  wóaków dziecię- 
cych, Plao Dominikański 4% 

7070k 


DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo 
caesne „Dywan*, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, TeL 
116-09. Naprawa, Strzyż6. 
nie czyszczenie, 641k 


FUTRA gotowa 1 miarowe, 
poleca Horowitz, Kraków 
Starowiślna 26. Wykonanie 
pierwszoraędne. Tel. 107-47, 

54T3g 


FARBY = LAKIERY 
specjalne najtaniej Ca] 
„FARBOBLASK* 
Kraków, Katwaryjska % 
tel. 149-79. 


20 


„NOWY DZIENNIK* sobota 4 grudnia 1937 


( 


Bezpł. porad udzielg ina. Lek.-Kosm. „Era, Basztowa 8. 


d 


Poczte szyfrową 


inseratową 


PB = 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne. posady 


ZDOLNY ekspedient skle- 
powy. obznajomiony z urzą 
dzaniem wystaw  sklepo. 
wych z branży manufaktu- 
rowej do przyjęcia od za. 


raz. Oferty z referncjami 
kierować MŚ.  Nesselroth, 
„Wadowice, 5411g 


LABORATORIUM nowocze. 
snej protetyki dentystycz. 
nej poszukuje od zaraz 8a- 
modzielnego technika den. 
tystycznego, który miałby 
możność w wyspecjalizo- 
waniu się w robotach sta. 
lowych. Kaucja pożądana. 
Zgłośzenia oraz warunki do 
Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Labor“. 
Jik 


SZWACZKA. do szycia ka- 
peluszy na maszynaca 
„„Anita” 1 „Oberstich* po. 


szukiwana. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Samo 


dzielna szwaczka". 5465g 


HURTOWNIA kolonialna 
w mieście powiatowym nie- 
daleko Krakowa posznkujs 
praktykanta, sdrowego od 
natychmiast. Zgłoszenia pod 
„Kawa* do Administracji 
„Nowego Dziennika“, 
54640 


POWAŻNA fabryka mydła 
poszukuje na wszystki? 
miasta w województwie 
Krakowskim lokalnych za. 
stępców. Zgłoszenia do Ad. 
ministracji „Nowego Dzien. 
nika“ pod „Poważna fa. 
bryka". 5481g 


PRZYJMĘ reprezentacyjną 
osobe z długoletnią prakty. 
ką z branży bławatnej na 
odpowiednie stanowisko i 
podróżującego w wojew. 
Śląskim -- hurt-aetal. Z ka. 
ucją mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z podaniem do 
tychczasowej praktyki i 
warunków do Administracji 
„Nowego Dziennika* pod 
„Reprezentatywny:*, 


54502 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TKU W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa I kram 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład 


Apteka S. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


amame 1 | 


ra. oe | O ul 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


UHER i ABSLER 
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109 05 


PRZYJMĘ bufetową ży. 
dówkę. Wiadomość: Grodz- 
ka 2 m. 6. 547g 


KAPELUSZNIK gamodziel. 
ny poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Zdolny kapelusznik* 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“. 54307 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

M. SCHLANG, Stradom 15. 

przyjmie praktykanta. 
5467g 


Twój stary kapelusz 
Elegancko jak nowy 
Masz z powrotem 
Po 15 minutach 
Oczyszczony 


„IEMPO" 


Starowiślna 27 — Szewska 2 
Aleja Krasińskiego 4. 


LEKARZ (żyd) potrzebny 
do miasta niedaleko Kra- 
kowa. Zgłoszenia do Admi. 
mistracji „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Zaraz“. 

1133k 


PIERWSZORZĘDNA sila 
do wytwórni potników po- 
szukiwana, Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego 
Dzienika* pod »„Kierowni- 
ezka“. 5476g 


APLIKANTKE piszącą na 
maszynie przyjmę.  Zgło. 
szenia: „Aplikantka* Bin. 
ro Ogłoszeń Stattera, By- 
nek 8, 7153k 


ZASTĘPCA fabryki tryko- 
taży z kaucją poszukiwany 
na wojew. Krakowskie — 
Zgłoszenia pod „Zastępca 
do Administracji „Nowego 
Dziennika*. 54495 
Nam CES mao 
SAMODZIELNY technik 
dentystyczny całkowicie o- 
bəmnany wszeikimi nowo- 
czesnymi robotami  poszd- 
kiwany. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw oraz wa- 
runków, Tarnów, Skr. pocz. 
towa 39. 7140k 
ma ME Z M. RE 
MODNIARKA samodzielna 
poszukiwana — posada sta- 
ła — ewentualnie spólnicz. 
ka Zgłoszenia: „Orzeł“ 
Nowy, Sącz, Jagiellońska 12. 

5407g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnoszm 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową ə « s miesięcznie zł 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.5 
OSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedny m łamie Strona w 
A i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła 
mów pe 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 siów, 


4.50 kwarisinie zł 12.90 
0 kwartainie zł. 22.50 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Nowa 


Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 


SAMUDZIELNEJ  rutyno- 
wanej mundantki poszuku. 
ję. Zgłoszenia pod „Samo. 
dzielna“ do Administracji 
„Nowego Dziennika“. 

54517 


Posad poszukują 


BUCHALTER - BILANSL 
STA podatkowiec z 14_tolet. 
nią praktyką ze znajomo- 
ścią korespondencji polsko- 
niemieckiej, obejmie posadą 
stałą lnb  godzinową z 
ewent. wyjazdami na pro. 
wincję. Zgł. pod „350 ref“ 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“. 5898g 


PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszych $ur- 


nali 1.40 „Pola“, Kraków, 
Weglowa 8. róg Krakow- 
skiej. 5401g 


RUTYNOWANY buchalter. 
bilansista z długoletnią 
wszechstronną prsktyką szu 
ka posady we większym 
przedsiębiorstwie  handlo. 
wym lub przemysłowym 
Referencje pierwszorzędne. 
Łask. zgłoszenia pod „Ewou 
tualnie na godsiny“ do Ad. 
minjstracji „Nwego Dzien. 
nika“, 5443g 


RADIO.WARSZTAT. 
prawia — wykonuje 
przerabia specjalista, Ign. 
Freiman, Agnieszki 1. 
68481. 


RÓ 


PANNA z bardzo dobrego 
domu z wyższym wykształ- 
ceniem, znajomością języ. 
ka hebrajskiego, niemiec- 
klego, muzyki przyjmie 
kondycję, warunki skrom. 
ne. — Wiadomoś: Salomon 
Dodeles, Kołłątaja 10. 

5413g 


Na- 


POSZUKUJĘ _— zastępstwa 
dobrej firmy. Mogę złożyć 
wymaganą kaucję. — Zgło. 


szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
„Zdolny“. 5459g 


UWAGA! Przerabiam ka. 
pelusze według najnowszych 
fasonów po 1.40. Nowe 4 zł, 
1obię zarękawki. Kraków, 
Aaugustiańska 3. m. 8. 

5374g 


ZEE 


BUCHALTERIĘ zakłada, 
nadzoruje — tanio! pierw- 
szorzędny BILANSISTA 
podatkoznawca. — Kraków, 
Skrytka pocztowa 482. 
7157k 


zzz aaa 
PRZYJMĘ z wdzięcznością 
jakąkolwiek pracę — biu- 
rową, biblioteczna, fabrycz. 
ną, sklepową, bony, pielę- 
gniarki — na najskromniej. 
szych warunkach, najchęt- 
tniej Tarnów. Zgłoszenia də 
Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Pilna, lat 
22 5489g 


BUCHALTER — bilansista, 
przemysłowo.handl. kawa- 
ler lat 80, absolwent b. 
Akademii Handl. 8-miolet. 
nią praktyką w kopalniach 
nafty i Pipe.Line, samo- 
dzielny korespondent 
manipulant — biuralista — 
obejmie posadę stałą lub 
godzinową. Finder Gorlice, 
ul. Słowackiego 4. 7146k 


PRZEPISUJĘ na maszynis 
wszelkie manuskrypty szyb- 
ko -— tanio. Wielopole 32. 
m. 6. Tel. 149.18. 7167k 


PIERWSZORZĘDNY bu- 
chalter — bilansista, ze zna- 
jomością wszelkich syste- 
mów oraz spraw podatko. 
wych zakłada księgi, pro- 
wadzi, nadzoruje i załatwia 
wszelkie sprawy  podatko- 
we. Wyjeżdża również na 
prowincję. Ceny przystęp- 
ne. Referencje pierwBzorzę. 
dne. Łask. zgłoszenią pod 
„Gwarancja St.“ do Admi- 
nistracji „Nowego Dzien. 
nika". 54435 
n 
BIELIŹNIARKA kwalifiko. 
wana pierwszorzędna po- 
szukuje pracy Zgłoszenia 
Administracja „Nowego 
Dzienuika* pod  „Pierw- 
szorzędna''. 54487 


BUCHALTER — BILANSI. 
STA posznkuje pracy poza 
godzinami urzędowymi. 
Zgłoszenia: „Tylko Bielsko“ 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“. 7168 


DWA pokoje frontowe na 
biuro, cioky przemysł lub 
tp. Wiadomość: Dr. Gold. 
wasser, Sarego 7. 67851x 
AC 
UBSZERNY lokal handlo- 
wy 300 m3, śródmieście do 
wynajęcia. Plao Domini. 
kański 4. 6548k 


LOKAL SKLEPOWY do 
wynajęcia. Kraków, B. Li- 
manowskiego 52. 7099k 


NOWUCZESNY niekrępują. 
cy, pokój, łazienka, telefon 
poszukiwany. „Administra. 
cja „Nowego Dziennika“ 
pod „Śródmieście. 

dog 


3.POKOJOWE mieszkanie, 
komfortowa od zaraz do 
wynajęcia. Kraków, Szope- 
na 12. Tel. 129-94 lub 177.92. 

1136k 


PUKÓJ kawalerski holl 
pełnokomfortowy, 1. stycz. 
nia, Kraków, Słowackiego 
37. Wiadomość: dozorca. 
7137k 


DO wynajecia duże trzy 
pokoje, kuchnia — pełny 
komfort. III p. Grodzka 33. 

5444g 


TRZECHPOKOJOWE peł. 
nokomfortowe mieszkanie 
Grabowskiego 10 od pierw” 
szego stycznia do wyna. 
jęcia. Telefon 119_36. 


MIESZKANIA dużej po- 
wierzchni 2 i 8 pokojowe, 
pełnokomfortowe do wyna. 
jęcia. Kraków, Żuławskie- 
go Bd. 415g 


POKÓJ elegancko umeblo- 
wany dla pana na stanowi. 
sku do wynajęcia, ul. Tar 
łowska 3. m. 5. 54347 


FABRYCZNO-składowy lo. 
kal z biurem Kraków śród. 
mieście, do wynajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Loka!“ 
Biuro Ogłoszeń  Stattora, 
Rynek 8. 7008k 


MIESZKANIE dwupokojo. 
we, obszerne, komfortowe — 
Kraków, Batorego 7/6. 
7105% 
zza 
DO wynajęcia mieszkanie 
3.pokojowe i kuchnia 3 
komfortem, Kraków, Syro- 
komli 16. Wisdomośó u da. 
zorcy. 5441g 


TRZECHPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe mieszkanie 
Grabawskiego 20 od pierw- 
szego stycznia de wynsję- 
cia. Telefon 119.36. 

T188k 


DWUPOKOJOWE — pelno. 
komfortowe mieszkanie Al. 
Krasińskiege 12. do Wyna- 
jęcia. Dozoroa wskaże. 
54T2g 
paan 


POKÓJ frontowy, jasny 
Panu zaraz wynajmę. Os. 
na bardzo przystepna. — 
Zgłoszenia: Bródzińskiego 
1 m. 1 415g 


2 POKOJE z kuchnia, przy. 
należnościami do wynajęcia 
Podgórze, Rynek 35. 

543895 
O 
TRZYPOKOJOWE pełno. 
komfortowe słoneczne mie. 
szkanie oraz 8 pokoje na 
biuro lub cichy PRZEMYSŁ 
WULNE,  Bonsrowska lé 


Wiadomość u dozorcy, 
583g 


„proszę cię zostaw mnie w spokoju, Czy nie 
widzisz, że jesteśmy obserwowani..,?' 


CENY w złotych: L strona 1.25. == Tekst. L=. Nadesłans 0.25.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5>—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20,—, Za zastrzcżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 507% 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. ł dni poświąt. 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Koniep. 


7, = pod zarzątiem Maksymiliana Feldmana. 


